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K U R I E R  W l n m

Humanitarny kongres
W pierv szych dniach września ma 

się zebrać w Brukseli światowy kongres, 
pokoju. Na kongresie mają być wygła­
szane przemów enia, ma ją być uchwala 
j*e rezolucje deklamujące o pokoju. Na 
całym święcie idzie propaganda kongre 
su w imię pokoju, w imię humanitaryz 
mu. W Polsce również

Dyskutowałem z pewną panią, która 
była bardzo tym kongresem zapalona. 
Powiedziałem jej, że nie podzielam jej 
entuzjazmu B\ła oburzona. „Chce pan 
dla biednej Polski wojnj?!“ Eowiedria 
łem, że nie chcę wojny, ale ten pokojo 
wy kongres nie wiele ma mieć z poko 
jem wspólnego. - . -

W Polsce organizuje prace przeduon 
gresowe Liga Obrony Praw- Człowiek;, i 
Obywatela. Otrzymujemy od tej szlachet 
nej instytucji pisma reklamujące kori 
gres. Trochę podejrzanie brzmią argu 
menty ..Klez w, podejrzanie przez swoją 
niezwykłą jednostronność. Nuprzykład.

Gigantvczino zb ro jen ia  T rzecie j Rzeszy, gw al 
łow ne ro zb u d o w an ie  a p a ra tu  w o jennego  przez 
z ą a n ą  p o d b o ju  Ja p o n ję , p rzy g o to w y w an ie  £}>oj 
siej i u terw en c ji pa ńifrt v. faszy sto w sk ich  v H isz 
p a n ji ,  są tego ja sk raw e m . p rz ek ład a m i. A lt już 
d z iś  uh se rw u jem y  groźne  eksp lozje , k tó re  ju tro  
p ło m ien iem  pożogo w o jen n ej o b jąć  m ogą św iąi 
cal C yniczny n ap ad  rząd u  w łoskiego na Alu 
sy n ję  i w ydarcie  tem u  k ra jo w i n iepodleg łość: 
-  p rzy  użyciu  n a jb a rd z ie j b a rb a rz y ń sk ie ', spo 
srihńw  now oczesnej w o jn y , b o m b ard o w ań  c om  
3juilans.iv. C zerw onego k rz y ża  —  oto znam ię 

czasu !
Nie mamy powodu bronie aneksji 

\bisynji, marny riiłttnrriast powód nie­
pokoić się zbrojeniami > ;emiec. Al.e... 
któż to są te państwa, przygotowujące 
nową pożogę wojenną? Niemcy, Japon 
ja, Włochy państwa faszystowskie 
wspierające powstańców w iiiszp.inji. 
Mamy tu wyliczone tylko te pamiwa, 
kiór; mają na pieńku z Rosją sowiec 
ką. Inuperjalistyczna Wielka Brytan ja. 
o mej ani słowa! ale, bo też Rosji So 
wieckiej wcale nie chodzj w tej chwili
0 kompromitowanie \ \  iełhiej Brytanji 
Komunistyczna Rosja Sowiecka chce 
współpracy z barżuaz jjną  Anglją Szko 
da tych murzynów z Aibisynji_ ale-nie 
szkoda murzynów z .-iiidanit czy Zanz. 
baru

Liga Obrony Praw Człowieka i Oby 
watela! Instytucja 0 j^kze szlaclietnych 
celach! Ale ta obrona dotyczy tylko czło 
wieka i obywatela pewnych krajów. Na 
lomiast człowiek i obywatel w Rosji So 
■wieckiej nie potrzebuje tej obrony Czło 
wiek i obywatel w Rosji Sowieckie i uży 
wa w pełni swobody, wolności, praw po 
litycznych i osobistych. Wolno wyzna 
wać wszelakie przekonania, co gwaran 
ruje „najdemokratyczniejsza konstytuc 
ja ' Rosji sowieckiej. Dziś podajemy wia 
domosć o rozstrzelaniu czternastu łudzi
1 obywateli, którzy dziś byli niezupełnie 
wygodni dla panującego w Rosji reży 
mu. Ludzie ci i obywatele mieli moż 
ność swobodnej obrony na przewodzie 
sadow ym /z  którego skwapli r e  skorzy 
.stali w czasie procesu. O sądach tych 
tak rzewnie pisze p. Drobner w broszu 
rze „Co widziałem w Rosji sowieckiej*.

( uda widział! I Vf cudowny sposób o; 
karzeni plwali na siebie, w ohydny spo 
sóh płaszczyli się pr/.ed Staluiem Uniia 
no ich do tego zmusić odpowie dniemi 
metodaimi. Metodami godnem człowie­
ka i obywatela Kiedyś rozstrzeliwali sa 
mi, teraz przyszła kolej na nich.

W cytowanej wyżej odezwie niema 
ani słowa o Rosji sowieckiej. Tam nie 
ma potrzeby bronić praw ludzkich. Na 
kongresie brukselskim Sowiety będą re

prezentowane — a jakże! Praw czlowie 
ka i obywatela będzie bronił Iow. S/.wer 
mg, kierownik sowieckich związków za 
wodowych, bliskj współpracownik tow. 
Stalina Rędzie ściskał ręce innych szła 
chętnych i naiwnych obrońców j będzie 
wygłaszał pokojowe i humanitarne prze 
mówienia. Będzie robił propagandę „naj 
demokratyczniejs/ego państwa na świe 
cie" i występował przeciw wszystkim 
jego przeciwnikom, jako siewcom nie

pokoju i zamętu na świecie.
Organizatorzy kongresu potrafili do 

swej akcji namówić szereg osób, które 
im uwierzyły. Będą oni entuzjastycznie 
oklaskiwali humanitarne przemówienia 
tow. Szwerniga. A po w.,zystk:ch k ra­
jach świata pójdzie- wspaniała propa­
ganda kraju czerwonego teroru. róbio- 
na przez humanitarne Ligi- Obrony 
Praw C/.łowdeka i Obywatela.

A. G.

:6'dawnych towarzyszy
rozstrzelano

W  Z .  S. H .  I ł .  n r e p o i r o j ,  z a f j r « n i c q  o f o u r z e f i i e .  — 
Młofoa&nąj e n t u z j a z m  i . . .  m a s o w e  u r & s z i t j .

W Moskwie ze wszystkich dzienników u a ta h  się Jedynie „Prawda*
MOSKWA. (Pat). Agencja Tass puda 

je: pi-erydjum centralnego komitetu wy 
Konawczego ZSRIL odrzuciło prośbę ska 
zanych w dniu 24 bm. w procesie cen! 
rum terorystyeznegri o i4ll ułaskawie­
nie Wyrok w7 stosunku do wszystk/eh 
16 skazanych został wykonany.

MOSKWA, (RAT). —  P ra w d a  w dabrr.ym eią 
gu f anueszczfl ęId s j  z ró żn y ch  strou k ra ju  
a p ro b u ją c e  w y d an ie  i w ykonanie  w y ro k u . — 
D zien n ik  p o d a je  ni. m . list o tw arty  ro D otu ł

k ów  państw ow ej fabryki ham ulców  lm . K agano 
wieża <to ludow ego kom b^rjatu .spraw w e * - 
nętrziiyeh (daw nego OGPU.) z podziękow aniem  
za w ykrycie sp isku i  uratow anie życia  StaJtuo 
w i i innym  wodzom  rządu i  partjL.

W rubryce itryminainei, ale kto?
MOSKWA. (Pat). W } rok w procesie 

trockistów wykonany 'został w nocy z 
24 na 25-ty oni. Wiadomość o wykona 
niu wyroku zamieszcza jtdjnie „ITaw

Dokoła whlk w San Sebastian

.... ̂ ife

M ra iacy  u p rz ą ta ją  g ruzy  7. jt-dnego z dó inów  w Sąn - .Sebastian, w k tó ry  ugodził poc isk  z 
o k rę tu  pow stań czeg o  i  p rzeb ił od  su fitu  do podłogi.

Dwóch działiiczy Stronnictwa Ludowego
odstawiono do Berezy

KRAKÓW, (PAT). —  W  dn. 24 bm  losiaśi 
od st u v i aft i do m iejsca odoM ibnienfo w Ber<vie 
K artuzkiej dw aj działacze Stronnictw a Ł-udo 
w igo: Nita .Stanisław ze Szczurow ic, pow . brzi- 
sk iego, pierw szy w iceprezes zarządu pow ia ło  
woą„ Str l.ud . no pow iat Brzeski oraz Bynearz 
W ładysław  z B orku, ,pow. Bochen, sekr^łaiu za 
rządu pow iatow ego Str. Lud. na pow. bocheń­
sk i.

W yżej w y m ien ien i ro zw ija li w śród  ludności 
d z ia ła ln o ść  m ającą  na  celu p rzec iw staw ian ie  
się zaządzen ioro  w tad z  a w szczególności Ni

la, w iedząc ja k u  w iceprezes p ow ia tow ego  str m  
n ic tw a  o  tern, że w tadze  zezw oliły  na  u rząd zę  
n ie  o b ch o d u  „czynu  ch ło p sk ieg o "  w dn. 15 
s ie rp n ia  w B rzesku , k ie ro w ał lu dność  pow . 
b rzesk ieg o  do W ierzch o sław ic , m im o, iż na  u 
rząd zen ie  z jazdu  k ilk u  pow iatow  w W ierzho- 
slaw icaoh  u rz ąd  w ojew ódzki n ie  z /z w o lil. Ryu 
o arz  zaś, p on iew aż  w sp ó łd z ia ła ł w zorgan izov .a  
ni u n ielegalnego  p o ch o d u  i zg ro m ad zen ia  p u b  
licznego w d n iu  15 hm . w Pogw izdow ic pow 
b o ch eń sk eg o  m im o zak azu  w tadz. jako(eż prze  
maw-ial n a  tem  zg ro m ad zen iu .

da“ jedyny dziennik, jaki ukazał s/ę 
dzi.ś w Moskw/e, na ostatniej stronie w 
rubryce „'kroniki wydarzeń*4.

Kilka tysięry poszło do więzień
BERLIN. (Pat), Niemieckie biuro in 

formacyjne donosi z Leningradu, że na 
stępstwein procesu Zinowjewa i towar.-y 
szy jest nowa wielka fala aresztował? 
Jeszcze przed ogłoszeniem wiadomości 
o straceniu 16 skazańców przygotowy wa 
no nastroje przeciw ko osobom, które os 
karźcni w zeznaniach swych wymienili 
(afto współwinne. Aresztowania jednak 
nil obejmują jedynie ty cii, którzy po­
dejrzewani są o s \  mpatyzow unie z gru 
pą Zinowjewa, lecz rozciągają sic na 
znacznie większą liczbę osób. Według 
pogłosek, liczba aresztowanych do dnia 
dzisiejszego w .Moskwie, Leningradzie i 
innych miastach pr rekraeza już kilka 
tysięcy osób.

Sial  o »  ten sposób c s n w h ł  n ieje­
d n ego . . .  —  p 3X6 p ”8sa n iemiecka

B ER LIN . (Pat). W y k o n an ie  w y ro k a  na IB 
skazan y ch  prze try b u n a !  m o sk iew sk i p rz y ję ty  
tu te jsze  1 o!a po lityczne  z  dużern za in te re so w a  
niein. O św iadcza ją  tu , i a r ó w n i  p r o e i ,  ia s  
w ykonan ie  16 w yroków  śm ierci na otig, n a j 
w ybitn ie jszych  k iero w n ik ach  p o litsk i sow iec­
k ie j, s tanow i p o w ażn ą  p rzestrogę  d! i ca łe j Jiu  
ropy . 7. p o za  tego p ro cesu  p rz eb ija  g roźne  o h  
!' zi bo lszew izm u.

Co do ro li S ta lin a  w procesie, wsk izu .ą  fu. 
iż n ie raz  ju ż  usuw al on w p o d o b n ie  k rw aw y  
sposób  n iejednego  ry w a la , jest >r, c z to w iek e m  
bezw zględnym .

Trocki cbiecuje pc mścić
„Jedną 2 największych abrodni 

na świecit"
OSLO , iPAT). —  Z p o w o d u  s tra c e n ia  sk aza  

n y ch  w p ro ces ie  m o sk iew sk im  T ro ck ij o św iad  
szył p rzed staw ic ie lo m  p ra sy :

„O skarżyciele nie m ieli innego wyjseta. inu 
sie li stracić oskarżonych. Gdyby choć jeden z 
nich był u!iXskawiony. m ógłby k iedyś przerwać  
sieć  sp ieeioną przez GPU. Ola dlaczego ran, 
knięto im  usta raz na zaw sze. Ale ja choć usl 
iow ano uczynić ze m nie głów nego w inow ajcę, 
zostałem  przy życiu. Moją rzekom a dzaialność  
ierorystyezna m iała rozw ijać się  w e Francji, 
D anii i Norwegji. Zbrodnie, które mi zarzuca  
no. są  w tych Krajach k aralne, Wobec tego mu 

gę oezek iw ać pociągnlęc.a  do odpow iedzialności 
Mam obow iązek poczynien ia rew elaeyj i nom  
szczenią jednej z najw iększych zbrodni na św ie  
c ie - .
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Min. Beck powrócił 
do Warszawy

WARSZAWA, (Pat). Minist^' Sr 
Zagranicznych Józef Beck pcwnk-il w 
dniu dzisiejszym do Warszawy i cbjnł 
urzędowanie.

AinDasidor  W łoch  z ł o ż y ł  wieniec  
na g r o b e  R i ł l w w j f o  Ż o ł M r t t

W ARSZAW A. (P a t). Dziś p rzed  p o iu d n iem  aau 
b a sa d o r  w łoski P ię tro  A rona di Y alen tino  zło 
żył v ieniec n a  g ro b ie  N ieznanego Ż ołn ierza  -w 
obecności p rzed staw ic ie li MiSZ. i w ładz woj 
skow ych  U roczystości asystow ała  1 k o m p an ja  
c n o rąg w ia n a  z o rk ie s trą .

Rewizyta Sthachta 
w Paryżu

BERLIN. (Pat) Dziś o godz. IB u 
dał się samolotem do Paryża prezydent 
banku Rzeszy min. Schacbt z rewizytą 
do gubernatora banku francuskiego La 
beyrie. który bawił w Berliyde przed 
3-tna tygodniami.

Kronika telegraficzna
—  NA PLEBANJI W PIOTRKOWICACH do

d o k o n a ło  4 zan y sk o w  a n y ch  ; u z b ro jo n y c h  w 
rew o lw ery  b an d y tó w  n ap ad u , ra b u ją c  3 j  zł. go 
tó w k ą , ró żn e  p rzed m io ty  w arto śc io w e  i rew o l 
w e r

P rzed  d o k o n a n i e i f  n a p a d u  n a  p leb a n je  ci 
s a m i  b a n d y c i o g ra b ili  w ł a ś c i c i e l a  m a ją tk u  
P io trk o w ice , J a n a  L inow sk iego , i in sp e k to ra  
g im n az ju m  z W arsz a w y  K oelichena , z a b ie ra ­
jąc  im  p o r t f e l  z k w o tą  20 zt, Ł sre b rn ą  p a p i e  

ro śn icą
Po d o k o n a n iu  ra b u n k u  b an d y ci zb ieg li. Po 

lic ja  w szczęła e n e rg i/z n y  pościg.
—  STR A JK  W FA BRYCE k ab li i d ru tu  w 

R ędzin ie  zakończy! się.
—  Z KUŹNICY NA HEL W YPŁYNĘLI NA 

KAJAKU p o d  żaglem  ks. N ossyl —  fra n c isz k a  
n in  i d e n ty s ta  B aran o w sk i, o b a j z m. W ro n ek .

N a zatoce , w od leg łości k ilk u  kim . o d  b rze  
gu, k a ja k  się wywrócTT i o b a j u tonęli. Z w łok 
d o ty ch c za s  m e  o d n a lez io n a

AresTtowanłe sportow­
ców w Gdańsku

Giljniska p o lic ja  p o lity czn a  zaa resz  
ło w a ła  w szystk ich  12 sp o rto w có w  so c ja listy cz  
n y c h , k tó rzy  w ty ch  d n iac h  b aw ili w D anji, 
ro z g ry w a ją c  ta m  dw a m ecze. S p o rtow com  gdan 
sk in i za rz u ca  s i ę  ro zp o w szech n ian ie  n ie p ra w d /j 
w-ych w iad  m ości, jiłk ie  u k a za ły  się w duńskie;* 
p ra s ie  so c ja lis ty cz n e j o w ład zach  g d ań sk ich .

tttta t ■jii-Tiiiisra— im

Ę M J € s ® k  ę ę j  H i s z p c a n g i

W Madrycie brak żywnnSci
LO. DYN. (Pat), .ygencja Reuitera do n o si z  

M adry tu , że dzień  dzis ie jszy  p rzem m ąt bez po 
w ażn ie jszych  w ypadków  w ca łe j H iszp an ji, Ko 
m unikaity rząd o w e  głoszą o  o d n ies ien iu  k ilk u  
zw ycięstw , leaz p o w stań cy  w da lszym  ciągu 
p a n u ją  nad  m iastam i, w k tó ry c h  by li podobno  
zagrożen i, i nie z d a ją  się być' b a rd z ie j sk łonn i 
d o  p o d d a n ia  się , n iż  p rzed  k ilk u  ty godn iam i. W

M adryce  d a je  się zau w aży ć  d o tk liw y  b ra k  śród  
ków  żyw ności. Do o s ta tn ie j sobo ty  w  sto licy  
d z ia ła  try b u n a ł sipecj'alny, złożony  z p rzed staw i 
cieli o rg an izacy j f ro n tu  ludow ego. Z adan iem  
try b u n a łu  jes t sądzen ie  o ficerów  i in n y ch  o 
sób, o sk a rżo n y ch  o u d z ia ł w p o w stan iu . Tiry 
b u n a ł w y d a ł ju ż  4 w yrok i śm ierc i i poiecil 
a resz to w ać  w iele  osób

Na wszystk!ch frontach wzrosła działainoićbo|o*a
BURGOS. (PAT). — norę pondent H ąrasa  

podaje: w ediug don iesień  gen. F ranco siln a  ko 
lm nna nieprzyjacielska 'zaatakowała w  niedzie  
lę popołudniu Kordobę, została jednak zboru 
bardow aua przez sam oloty  i częściow o znisi, 
czuna. O koło 100 ludzi poddało s ię  w ładzom  
portowym . Po okresie  spokoju  um ożliw iającym  
w ojskom  uaroaow ym  dokonanie przegrupow a­
nia. na w szystk ich  iro n ia ch  o ży w iła  się  o d a ła i

nosi bojow a. Na froncie aragońskim  n acjonail 
ści usadow ili s ię  na pran ym  brzegu rzek i Li r* 
pom iędzy (ju iu to  i F uentcs de Edro. Sam oloty  
pow stańcze obrzuciły  bom bam i w ojska rządo­
w e w rejon ie  TerrueL Na froncie E stram adury  
strącon y zosta ł sam olot rządow y. L otnicy nacjo  
oaU styczni zrzucili worki z żyw nością  obroń­
com  Alcazaru i  Toledo.

Bombardowanie Malagi i Irunu
BURGOS, (PAT) —  Eskadra |unke-rsów bom  

bardowata lotnisko G etafc w yrządzając szkody  
w sam a lotach, prochow ni i sk ładach benzyny  
Kolumna, operująca pod M elina Lelli zajęła  
m iejscow ość Guijosa, przei i w ijąc iin ję kole jo 
wą. !\a  froncie Asturji nacjonaliśc i zdobyli Gan 
ga.. de M arcea ourzucając nieprzyjaciela  na 10 
kim . Sam oloty pow stańcze bom bardow ały Ma 
lagę pow odując pożar skh .dów . Oddziały pow

stań cze zajęty Na afria.
HENtJAYh, (PAT). —  P odobnie, jak  w czo  

raj, trzy sam olo ty  pow stańcze bom bardow ały  
dziś rami trun. 12 bom b upadło w pobliżu dw or  
ca i doko-ji m iejsca, gdzie znajduje s ię  sk iad  
am unicji. W ciągu nocy „Frente Popular'" wy 
sia l posiłk i i arm aty do T uentarabla. gdzie 4 
|M>wstaneze okręty  w ojraue w ysaazie  m ia ły  na 
ląd odd zia ły  w ojstunre

Ftancuskie samoloty i broń posiadają wojska
rządowe

Jed en  z p rzed staw ic ie li rz ąd u  p o w stań czeg o  
w B urgos z łożył rząd o w i p o rtu g a lsk ie m u  i p rzed  
stawiciel|>m  d y p lo m aty iC n y m , p rz eb y w a jąc y m  
w» L izbon ie , nastę ip u jąca  no tę:

„Na froncie G undarm nij ^ostały w ojska pow  
stań cze zaatakow ane przez eskadrę sk ładającą  
się  z 15 sam olotów , z których w iększa część, 
ja kto bezspornie  st-w ierazono, zaopatrzona by 
la w odznaki francuskie. W okolicach  T olosy  
i  innych m iejscow ości frontu San Sebastian rzu 
ca lj bomby na pozycje pow stańcze sam oloty  
typu niem ieck iego. W ojska pow stańcze zdoby  
łj  rów nież dużą ilość m aterią lu w ojennego po 
chodzenia  francuskiego. Rząd w Burgos m oże  
dostarczyć na potw ierdzeni* tych faktów  nlez  
bitych dow odów .

N ota kończy się  apelem  do rycerskości la g  
raniraznjch m oca .stw  i  kategorycznym  prote­
stem  przeciw ko będącem u w niezgodzie z m ię  
dzynanodow em  prawem  w spom agani* Wnjsk 
rządow ych.

ŁADUNEK SPRZĘTU WOJENNEGO 
Z MEKSYKU DLA RZĄDU.

MlEKoYK. .P a t) . P a ro w iec  „M agelliau“ opuś 
c ił Vera C ruz z  ład u n k iem  bOO ton-n sp rzę tu  
w o jennego  d la  nządu h iszp ań sk ieg o . R obotn icy  
portow  i zrzekli się z ap ła ty  za rotboty pirzj ła 
aow anru parow ca.

Urugwaj wszczął akcią w celu przerwania walk
w Hiszpanii

PROJEKT ZWOŁANIA KONFERENCJI W BUENOS AIRES.
P ro n ije r

k tó re  p rze ję ty  p ro p ozycję  w sp raw ie  p o śred n ie t

Otwarcie Synodu Episkopatu
Polskiego

U ru g w aju  zw rócił się do rządów , wa . w h is /p a ń sk ie j  w o jn ie  d o m o w ej z p o d z :e
l jw a n .e m  za życzliw e p rzy jęc ie  p ropozycji# i wy 
Siąpił r. w n io sk iem  o zw o łan ie  d o  B uenos A ires 
z e h u u ia  p rzedstaw icie li tych  k ra jó w  w celu  ro i  
w ażen ia  w spó lne j akc ji m ające j -aa ceiu p r z tr  
w anie w alk w Ilis /.p an ji.

Mśyszło z d ru k u

Rola Ducnowieństwa Katolickiego 
w gddzinle prób i cierpień 

na terenie Litwy i Bfałejrusl
(1863 -  1883) 

n a p . Zycm un* N a g ro d /k i.
S tro n  150. C ena zi 2.00.

Do n ab y c ia  we w szystkich k s ię g a rn ia c h .

Z d jęcie  p rz ed s ta w ia  .1 E m . ks. L egata  K ordy n a ta  M arm aggiego, od jeżd ża jąceg o  w to w arzy
s lw ie  w oj. D ziadosza w pow odzi k w intów  di> k la sz to ru  Jasn o g ó rsk ieg o .

CZĘSTOCHOW A. (Pat). D ziś z ran a  od-było 
się  u ro czy ste  o tw arc ie  p len a rn eg o  S y n o J  i ep ls 
k o p a lu  po lsk iego . O godz. 9.30 ivs.'ys:y  ka rrly n a  
łow ię  i b iskup i oraz  poizost-r*. 11 zestn cy Sy.io 
du  pi o ces jo n a ln ie  u d a li się o rz -z  salę ry ce rsk ą  
i pod w ó rzec  k la sz to rn y  do B azyliki.

W  czasie  n ab o żeń stw a  ch o r śp iew ał m etod  
je  polskie. P o  m szy ks. b skup  P rzezdziecl.i w 
o to czen iu  3-ch pratatów - w 'mi-en i całego epi 
sk o p a tu  po lsk iego  i uczest ók'>v S s a e d u  < dcz\ 
f a ł  w yznanie  w iary , k tó re  g ło śn a  [ o »  taczali 
w szyscy u czestn icy  Synodu. /1 . I'■ n a s tąp ił ino 
m en t o d c zy tan ia  p ism a a p o sto ' ik ie g ), w k tó ry m  
O jciec  Św ięty  m ia n o w a ł ks. k a rn y n a ła  M ar­
n i a gg i ego leg a tem  n a  Synod polski. Bu la pa 
p ie sk a  z red ag o w an a  w b a rd zo  s e r d t i . i y m  lo 
n ie. zaw iera w ie le  c iep łych  słów dla P e isk  i 
n a ro d u  p o lsk iego . O jciec Św ięty z gorącym  sen

ty m en lem  w spom ina dn i i la ta , p rzeży te  w 
P olsce , i w zak o ń czen iu  d a je  w yraz  Dewnoścę 
że p race  Synodu , odby w ająceg o  się  n a  Ja sn e j 
G órze, o k a żą  się ze w szechm iar sku teczn e .

Po od czy tan iu  bu lli, lega t o jca  iw  ks. k a r  
d y n a ! M amnagi ud z ie lił b ło g o sław ień stw a  apo  
sto lsk iego  wszystkimi uczestn ik o m  Syn > lu i 
w iernym . w ype łn ia jącym  kośció ł po brzegi W 
u ro czy ste in  n ab o żeń stw ie  z okazji o tw arc ia  Sy 
n o d u  p len arn eg o  wtziął udzia ł, jak o  p rzed staw i 
cic t rządu , p. m in is te r  WiR. i O P. p ro feso r Sw iu( 
tosław iski. P rzed  p o łu d n iem  w h is to ry cz n e j sali 
ry ce rsk ie j, p rzy o zd o b io n ej o b ra z a m i i p o rlre  
tam i, rozpoczęły  się o b rad y  Synodu.

Po p o łu d n iu  o godz. 4 rozpoczęły  się o b ra  
dy d ru g ie j sesji Synodu, p odczas k tó re j odczy 
lan o  i p rzed y sk u to w an o  12 ruzdziałów  s ta tu ­
tów  sy n o d a ln y ch .

Hofmukl-Ostrowski skazany na 1 
miesiąc aresztu

KOSNOW łEC. (Pal). V\ dn iu  dzisie jszym  od 
b y ła  się w sąd z ie  g rodzkim  w Sosnow cu roz 
p ra w a  p rzec iw ko  ad w o k ato w i I to fm o k l - Osł 
io w sk .e im i, o sk a rżo n em u  o  ob razę  sądu.

Po ca ło d z ien n e j d z is ie jsze j ro zp raw ie  sąd 
g ro d zk i w Sosnow cu oglosit w ieczorem  w yrok , 
sk a z u ją c y  o sk arżo n eg o  na 1 m iesiąc  a resz tu  i 5 
z ło tych grzyw ny . O sk arżo n y  adw . H o fin o k l - 
O strow sk i zgłosił apelac ję.

HsIJasz zdyskwalifiko­
wany

Z arząd  Polskiego Zwiaiziku L ek k o atle tycznego  
n a  p o sied zen iu  2f> bm zą n ie su b o rd y n ac ję  za 
w .esił Zyigmuirfa łfe lja sza  (W arta, P oznań) na 
p rzec iąg  jednego roi u od udz ia łu  w re p re z en ­
tac ji 1’o tsk i w zaw odach  mięidzy n a ro d o w y ch  
i w m is trzo stw ach  Polski.

Wykrycie wegetatyw­
nego wtóknd raka

PARYŻ, (PAT1. —  A gencja I ła v a sa  d o n o si z 
B uenos A ires, że d r Yanoyeky z in s ty tu tu  p rz e  
c iw rak o w eg o , o d k r j  t sp e c ja ln e  nerw ow e w łók  
n a  w eg eta ty w n e  ra k a . O d k rycie  to u zu p e łn ia  
b a d a n ie  n a d  h o riu o n o te ra p ją , p ro w a d zo n e  
p rz ez  d r. C aillou  z R ouen. Dr. Y anow sky  pa 
s iad a  z g ó rą  200 m ik ro fo to g ra f ij , p o tw ie rd z a ją  
c y d i w ynik i d o k o n an eg o  p rz ez eń  o d k ry c ia .

KIEROWNICZE STANOWISKA W 
MADRYCIE I BARCELONIE OBSADZO 

NE PRZEZ CUDZOZIEMCÓW.
PYRY'Ż, (PAT). —  „E cho de Parts” donos* 

za agencją „ltaillo'", że  k ierow nicze s ta n , wiaka 
w Madrycie i w B arcelon ie zaczynają być obsa  
azuue przez cudzoziem ców , 'la k  np. kont roi*  
nad kolejam i i w yjazaam i z Barcelony znajduje  
się  w ręLacb urzędnika sow ieck iego B roskego, 
który puzybył n iedaw no z M oskwy. O grom ną  
w ładzę w M udrycie ma rów nież jeden z t*rzj 
v ó d c ó w  n iem ieck iej partji kom unistycznej Kb  
cher Neum an.

LITERAT DOWÓDCĄ...
B.ARCEjI.ONA, (P a t). Płk,. Y ilia lba, d o w o o ca  

w o jsk  rząd o w y ch  na o d c in k u  p ó łnocnym  fronrh 
Aragonj*i i zn any  lite ra t A ngcl E stiv illa , d o w o  
ćtzący -jednym z  oddzia łów  na tym  fro n c ie , od  
w iedzili dz iś w y tw órn ię  sam o ch o d ó w  w B arce 
łonie. R obo tn icy  d e m o n s tro w ali o s ta tn io  w yko  
n a n y  sp rz ę t w o jen n y . E sliy illa  p rzem ów ił no 
ro b o tn ik ó w , w zy w ając  do tro sk i o  w alczących  
n a  froncie .

ROZSTRZELANO 10 OFICERÓW ZA 
UDZIAŁ W POWSTANIU.

MALAGA, (PAT). —  Na d z ie u z iń e u  w ięz ien ia  
s traco n o  w czo ra j 10 o fice ró w  m a ry n a rk i  x 
k o n tr to rp e d a w c a  „ C h u rru g a "  j to rp ed o w ca  
„S anctiez  B arca iz to g i" , sk a z an y c h  n a  ś im ere  
p rz ez  sąd  w o jen n y  za u d z ia ł w p o w stan iu ,

OYIEDO PODDA SIE?
MADRYT, (PAT). —  W edług w iadom ości 

półunzędowyoh, sytu acja  pow stańców  w O zin Js  
jest n iepok ojąca . Sądzą, że  niebaw em  nastąp i 
poddanie s ię  Oviedw

KONSUL HISZPAŃSKI W BORl)EAUX 
PODDAŁ SIĘ DO DYMISJI

PARYŻ, (PAT). —  H a ,a s  d on osi z  Burgo. 
deaux p*>dał się  da dymtsjL

PRZY W KOCENIE RUCHU MIĘDZY 
PORTUGALJĄ A ANDALUZJĄ.

SEW ILA, (PA T). —  Kadjo pow stańcze non *  
si, że o tw arło  dziś ruch ną lin jl A yam onte —  
H uelw a —  Sew illa , dzięk i czem u przyw rócono  
kom unikację pomiedizy Porlugnlją a  Andaluzją

SYN PRIMO DE RlYEUY I INNI SKA 
ZANI NA ŚMIERĆ.

PAR\'Ż, (PAT). —  Z B ajonny uouoszą g > »  
ta „F rente  P opular” w w ydaniu porannem  pi 
sz e 1 po w ybuchu pożaru w w ięzien iu  w Mądry 
cie, w  którem  znajdują się  przyw ódcy pow sta  
nia stw ierduoni), że czyn ion e były  próby n k  
czki w ięźn iów , U stalono wlne o k o ło  100 
stów . Sąd w ojskow y rozpatrzył spraw ę i w ydal 
wyroki, sk azu jące iai śm ierć M elquiadesa A iw ą  
reza. b. m inistra i M ąrtinezu de Y aleseo  b, inł 
nisłrów . a tunże lotnika —  Quela Prim o de RI 
vera, syna b. dyktatora.

EPIDEMJA TYFUSU W SAN 
SEBASTIAN.

PARY’Ż. (PAT). — H avasa don osi z Bnrgoą. 
że w San Sebastian panuje epidem ja tyfusu.

WICEADMIRAŁ BRYTYJSKI W 
BARCELONIE.

BARCELON (PAT). —  \Y icead m im t b ry ­
ty jsk i B inncy  w to w arzy stw ie  p re zy d e n ta  Com  
p a n y s ‘a i k o n su la  b ry ty jsk ie g o  zw iedzał d z iś  
B arce lo n ę . Adui B-kiney dow ottzi o k rę te m 'h ry te j  
sk n n  ,, S h ro p s liire “ , k tó ry  sto i n a  ko tw icy  w 
B arcelon ie .

ZAWIESZONO SPOWROTEM KRZYŻE 
W SZKOŁACH.

SEVIELA_ (Pat). R ad jo  pow stań cze  o godz.
8.30 donosi- Z re jo n u  H uelva w y p arto  o s ła tm e  
oddzia ły  czerw onych . \V M adrycie  m ilicjanc- de 
m o n stro w a li, ż ąd a jąc  od w ładz ścisłych  in fo rm a  
cy j o  (po ło żen iu  na  froncie . P o ło żen ie  fin an so w e  
rząd u  jes t k ry ty czn e  Z T etu n n u  donoszą  o k ię 
sce m ilicji w A sturji. W  M aladze w  k ilk u  dziel 
n ica ch  sze rzą  się p o żary , w  N a w a rra  w w ie lu  
m ie jsco w o śc iach  zaw ieszono  z pow ro tem  k rzy  
że w szk o łach  i p rzy w ró co n o  wy k ład y  re jig ji.

Nowy ambasador 
Japonii w Moskwie

TOKIO. (Pal). B yły w icem in is te r sp ra w  za  
g ra n ic zn y c h  Szigem lłsu  mia-n iw ,iny zo sta ł 
a/in-basadorem jap o ń sk im  w M oskwie. Szigem it 
su w y s tąp ił z  rz ąd u  p odczas tw o rz en ia  g a b in e tu  
H iro ly  i u p a trz o n y  bvl w iiw czas na  s tan o w isk o  
antbaisadora w G h in ad i. Koła wojiskowe je d n a k  
n ie  godzące się n a  jeg o  po lity g ę  w s to su n k u  
do C hin  n ie  do p u śc iły  do tego. Ja k  zaznacza  
ag en c ja  D om ei, po  m ia n o w a n iu  S z ig em d su  
rozp o czn ie  się  n o w a  era  w s to su n k ach  a p o ń sk a  
sow ieckich.



„ K UJiJ.FR l  d n ia  tlti s ie r p n ia  193d i*.

t,raga mas cnt@pskicii
„Jesl potrzebny wódz, któryby miał 

dc dyspozycji wszystkie siJy narodu.
Takun wodzem jest w Polsce gene­

rał .‘sin igły-Rydz
Wyrażamy nasze niezłomne prześ- 

wadczenie, że przy Nim winien się sku 
pić cały naród

Wzywamy przeto najszersze masy 
chłopskie, aby przy tym Wodzu twardo 
i jednolicie stanęły .

Tak brzmi najgłówniejsza, zasadni­
cza część programowej deklaracji, wy­
danej przez zjazd działaczy chłopskich, 
odbyty w niedzielę w Warszawie.

Oświadczenie to stanowi bardzo waż 
ny fakt w naszych stosunkach spolecz 
nych, bardzo doniosłe zjawisko w na­
szej obecnej rzeczywistości.

Skierowuje ono bowiem ruch ludo­
wy na jedynie właściwą drogę, wskazu 
je ludności włos-eiańskiej j< dyny czyn­
nik konsolidacyjny, który zarazem jest 
wyrazem interesu państwowego jak i 
szerokicn w ardw  ludności wiejskiej.

Widzieliśmy ostatnio próby organi­
zacji mas włościańskich pod hasłem dok 
tryn partyjnych. Starano się wyzyskać 
Skutki kryzysu gospodarczego na wsi, 
katastrofalną zniżkę cen produntów rol­
nych w ciągu ostatnich lal, głód ziemi 
i przeludnienia na wsi wskutek zahamo 
wania odpływ u młodych sił na emigra­
cję — do przekonania chłopa, że warim 
kiam poprawy może być ponowne rozwi 
nięcie sztandarów partyjnych na wsi, 
nawrót do przebrzmiałych oddawna ha 
seł uzależnienia władz państwowych od 
przemijającymi fluktuacyj i kombinacyj 
międzvparh jnych na arenie sejmowej.

Trzystu działaczy chłopskich, spośród 
których bardz0 wielu widzimy doświad 
czonych i starych pionierów ruchu lu 
dowego, oświadcza obecnie, że te zakusy 
są złe, że nie wiodą do zjednoczenia i 
do  piiprawy doli ludu, ale wprost przeci 
wnie: osłabiają i podważają siłę mas 

chłopskich.
Postulaty ludności włościańskiej — 

które zresztą deklaracja działaczy chłop 
skich szczegółowo podaje — mogą być 
zrealizowane tylko pod warunkiem 
„zwartości i jednolitości’ zdrowych sił 
narodu — tylko wtedy, gdy cała Polska 
zostanie ..'podciągnięta wyżej”, gdj w 
m ie lc e  seperatyzmu stanowego i klaso 
wego, do jakiego prą partj* polityczne 
— podjęty zostanie wysiłek wspólny. \  
wysiłek ten wyda wtedy t y l k o  owoce 
jeśli odpowiedzialny za obronę Polski 
wódz będzie „miał do dyspozycji wszy­
stkie siły narodu”.

Gromadzenie tych sił jest zatem 
„conditio sine qua non”, jeśli mamy 
metyłko przezwyciężyć następstwa kry­
zysu gospodarczego, ale również doko­
nać  naprawy szkód, wyrządzonych nam 
przez świalow-e przesilenie. W tei współ

n o c e  sił zdrowych i twórczych nie mo­
że zabraknąć nikogo, ani chłopa, ani 
robotnika, ani rzemieślnika, ani pracow 
nika umysłowego. Oczywiście ze wzglę 
du na struKturę naszego kraju, na jego 
charakter rolniczy, na fakt zamieszka­
nia 70 proc. ludności na wsi — ludność 
włościańska w tym procesie jednocze­
nia sił do obrony i podciągnięcia wyżej 
Polskj odgrywa bardzo ważną rolę i jej 
postawa ma znaczenie olbrzymie.

I dlatego też wszystko, co godzi w 
żywotny interes tej ludności, co ją chce 
przyciw innym warstwom i stanom pod

burzyć, co kopie sztuczne przepaści mię 
dzy wsią, a władzą państwową, co wy 
grywa zubożenie wsi dla egoistycznych 
rozgrywek partyjno-politycznych — jest 
szkodzeniem nietyiko państwu, ale i 
chłopu, jego potrzebom gospodarczym i 
społecznym.

Zrozumienie tego toruje sobie drogę 
do świadomości trzeźwych i z egoizmu 
partyjnego wyzwolonych sfer działaczy 
chłopskich.

Wyrazem tego jest ich zjazd warszaw­
ski, który tak stanowczo w swych

uchwałach podkreślił to, co chłopa łą ­
czy z państwem, a tak mocno zaakcento 
wał potępienie dla tego, co chłopa chce 
poróżnić z ideą zwartości i jednolitości 
działań w obronie państwa.

Trzeba, aby zasady programowe, u- 
chwalone przez działaczy chłopskich, 
znalazły jaknajżywszy oddźwięk w ma 
sach włościańskich, otworzyły oczy lu 
dowi bałamuconemu przez doktryne- 
rów separatyzmu partyjnego i stworzy­
ły podstawę do sceme-ntowama wielkiej 
siły w narodzie pod wodzą ideowego na 
stępcy Marszałka Piłsudskiego. K. O.

Deklaracja pro&ramosa zjazdu etiopskiego w Warszawie
M y, zg rom adzen i w Jn h i  dz isie jszym  d z ia ła ­

cze lu dow i s tw ie rd z a m y :
I. E u ro p ie  i Polsce m oże zag rażać  w ńlino 

no w ej w ojny . P o lsk a  z te j g ro źn ej zaw ie ru ch y  
w yjdz ie  zw ycięsko  i sw oj by*, ja k o  państw o  
n iepodleg łe , zaoezp ieczj ty lk o  w icdy, gdy b i ­
dzie od w ew nątrz, zw arła  i jed n o lita . Ula osiąg 
n ięc ia  te j zw arto śc i jest p o trzeb n y  w ódz, któ 
ry b y  m ia ł do d y sp o zy c ji w szystk ie  sity  n a ro d u .

T ak im  w odzem  jest w Polsce  gen. Śm igły 
Rydiz.

W y rażam y  nasze n iez ło m n e  prześw iadczen ie , 
iż p rzy  Nim  w inien  skupić  się caty n a ró d . Wzy­
w am y p rze to  n a jsze rsze  m asy  ch łopsk ie  aby  
p rzy  tym  W odzu tw a rd o  i jed n o lic ie  s tanęły .

II. Z e sm u tk iem  stw ie rd zam y , że p ró b a  /.je­
dnoczen ia  ru c h u  ludow ego do ty ch czas żadnego 
ideow ego z jed n o czen ia  n ie  pirzyniosfa. Na przy  
szłość z jed noczen ie  tak ie  rów n ież  n ie  n a stąp i 
d o p ó k i m asy  ch ło p sk ie  n ie  o d su n ą  się  od  tych  
rzek o m y ch  sw ych  p rzyw ódców , k tó rzy  z  W ito  
sem  n a  czele fila w łasnych  celów i korzyści cpóź 
m a ją  dziś w P o lsce  sp raw ę  w ew n ętrzn e j je j s,po 
islości. “W itos n ie  jest i n ie  będzie  w odzem  r u ­
chu  ludow ego  —  n ie  jest on w cale uo so b ien iem  
w arto śc i ch łopa  polskiego. **

U l. W y p o w iad a m y  się za  tem , aby w P o l­
sce  by ł z o rg an izo w an y  w ielk i obóz  ch ło p sk i, 
k tó ry b y  po litykę  lu d o w ą  sk ie ro w ał n a  now e to ­
ry . W ie rżym y, że z ro b ić  to  m ogą ty lko  ci wszy­
scy dz ia łacze  ludow i, k tó rzy  p o tra f ią  w ysiłk i 
sw o je  skupić1 d o o k o ła  WTodza całego n a ro d u , sy 
na  _wsi, gen. Śm igłego-R ydza. W ierzy m y  głębo 
ko, że gen. Śmigly-Rydiz, Nacizetny W ódz sił 
Z b ro jn y ch  P ań stw a , k tó ry ch  70 p ro cen t s ta n o  
w ią  synow ie ch łopscy, w szystk ie  po trzeby  chłop 
sk ie  m ety lk o  ro zu m ie , a le  do p o m o że  do ich zre 
a lizo w ania. P op rzez  gosp o d arcze  i k u ltu ra ln e  
pod n ies ien ie  m as ch łopsk ich  dążyć  On będzie 
do spo tęg o w an ia  sil o b ro n y  w  k ra ju .

IV P rzech o d ząc  d o  sp ra w  u s tro jo w y ch  
s tw ie rd zam y , że u s tró j gospodarczy , o p a r ły  na 
prywatjiy-m  p rzem yśle  fab ry czn y m  n ie  m ogąc 
się u p o rać  ze sp ra w ą  bezrobocia , zb an k ru to w a ł 
po lityczn ie, a na  jego m iejsce  w inno  p rzy jść  
s to pn iow e u p ań stw o w ien ie  jorzemysłu fab ry czn e  
go i k o p a ln ian eg o  i p ań stw o w a  g-ospodarka pla 
now-a. H a n d d  zaś w inien  być spolszczony- i 
d roga  spółdzie lczości u sp o łeczn io n a . W  m iarę  
p rzem ian  u s tro jo w y c h  w inny  być do k o n y w an e  
p rz em ia n y  s tru k tu ra ln o  po lityczne , a  to  lem b a r 
dziej, iż u w ażan y  do ty ch czas przez polityki* lu

B o m b ard o w an ie  m iasta  A ragon przez pow stań có w .

d o w ą  za idea ł u s tró j d e m o k ra ty c z n o -p a rla m e n ta r  
ny : m ać  także  należy  za p rzeb rzm ia łą  m rzon  
kę 1 s i r  u j  ten  irzy m a  się jeszcze we F ra n c ji 
dzięk i w ysokiem u w y ro b ien iu  po litycznem u te ­
go n a ro d u , a w A lglji i w p ań stw ach  sk a n d y ­
n aw sk ich  —  dzięki opiece tam te jszy ch  m o n a r­
chów , k tó r z y .d la  celów d y n asty czn y ch  u s tró j 
ten  p o p ie ra ją . Na m ie jsce  d o ty ch czaso w ej dem o 
kraCji lib e ra ln e j na leży  sto pn iow o  w p ro w ad zać  
d em o k rac ję  p ań stw o w ą, o p a rtą  n a  m asach  zor 
g an izo w an y ch  zaw odow o n a  po d staw ie  u staw  
p ań stw ow ych

V. W sp raw ach  do tyczących  p o stu la tó w  wsi, 
zw racam y uw.,gę ty lko  na  na jp d n ie j.sze  i n a j­
w ażniejsze . Na w stępie s tw ierdzam y, że glów- 
n em  i p o d slaw o w t m dążen iem  w si w inno  być 
ró w n a n ie  w górę, t. j. dążen ie  do tego, aoy 
w ieś p o d  względem  zam ożności i k u ltu ry  zrów  
n a ła  się z m iastam i.

Do szeregu  n a jw ażn ie jszy ch  spTaw wsi zali 
cz.,m v ja k  n a jszy b sze  p rzy w ró cen ie  o p łaca ln o śc i 
ro ln ic tw a . P o m y śln e  z a ła tw ien ie  d la  w si te j sp ra  
W) po d n ies ie  i w zm ocni p rzy w iązan ie  m as ch ło p  
sk cli do  P a ń s tw a , i p rzez  to w zm oże siłę o b ro n  
n ą  P o lsk i; za jed en  z g łów nych  sposobów  do 
tego celu p ro w ad zący ch , u w ażam y  P ań stw o w y  
M onopol Zbożow y, aby cenę na  zboże mogły 
być ustnie ..e na d ług ie  la ła  n a  zasadzie  opla 
calnośp i. Za w ie lką  k lęskę  wsi u w ażam y  p rze  
łu d n ie n .e  ro ln icze . Gześć tego p rze lu d n ien ia  na 
leży um ieścić  n a  ro zp arce lo w an y ch  d ro g ą  re fo r 
m y ro ln e j o b sza rach  dw o rsk ich  n a  tak ich  w a­
ru n k a ch , aby o sadn icy  m ogli d o b rze  go-spodaro 
wać. Resztę należy  um ieścić ' w h a n d lu  i przem y­
śle. la m , gdzie  n iem a w aru n k ó w  na p o w stan ie  
h a n d lu  spółdzielczego, na leży  popii rać  p ryw at 
ny h an d el polski.

P ieniądz- w Polsce w inien  być sta ły , a le  licz 
b a  p ien iędzy  w- p a ń s ’w ic  w inna  być p ow iększo­
na A m ia rę  przy rostu  bogactw  i w y p ro d u k o w a  
ny ch  to w aró w . T ak a  p o lity k a  w alu tow a da P ań  
stw u  m ożność up rzem y sło w ien ia  k ra ju  i d rogą  
ro b ó t p u b beznych , zeu ro p e izo w an ia  P o lsk i.

Z aznaczam y rów nież, iż w celu p rzy n iesie ­
n ia  choćby  d o ra źn e j ulg d la  b ied lie j lu dnośc i 
wsi —  n a leża ło b y  zn aczn ie  zniżyć ceny na n ie ­
k tó re  w yroby  m onopo low e i pow szechnego  uźy t 
ku, jak  sól. z a p a tk 1, n a fta .

P rzech o d ząc  do  sp raw  ośw ia tow ych  z jazd  
stw-io.rdza, iż u s tró j  szko lny  w P o lsce  na leży  
oprze* na zasadził pow szechności i zdolności, 
a n ie  k astow ości i dochodow ości. T o też na leży  
dla m ia s t i d la  wsi p rzy w ró cić  jed n a k i poiziem 
n a u czan ia  w azkolach •powiszecbnyctr^"a w iszko 
lach  ś re d n ic h ']  w yższych  stw orzyć tak ie  w aru n  
k i m a te rja ln e , ahv zdolne dzieci wisi m o rfy  się 
tam  ksz ta łc ić , zaTów-no z ta k i, imż dziećm i m iast. 
W reszc ie  w sp raw ach  sam o rząd o w v ch  zjazd 
s tw ie rd za , iż w te j d z iedzin ie  jako  n a jp iln ie jsz e  
jes t w sk azan e  u p ro szczen ie  o rd y n a c ji w y b o r­
cze j do g ro m ad .

B A T O R Y M
do stolic Półnory

Nie bez w zruszen ia  -w yruszyłam  n a  daw no 
-w ym arzoną w ycieczkę po lsk im  sta tk iem  w łos­
k ie j rob o ty  z  po lsk iego  p o rtu . O sta tn ia  mo-ja 
p o d łó ż  po B a łtyku  odbyła  się w 1923 rok it 
n a  s ta tk u  n o lsk o -fran f usiktm w iozącym  prócz 
p a sa że ró w , ro b o tn ik ó w  d o  F ra n c ji, z w ielką 
ilo ścią  dzieci, z czego się  w ładze fran cu sk ie  
sp e c ja ln ie  cieszyły.

O becnie, z  leśnych  puisz-az w ileńsk ich  i kio 
p o tó w  g o sp o d a rsk ich  jed n y m  tchem  dojechaw ­
szy do  b ia łe j Gdyni, d o sta łam  się w o b ro ty  
n uoL ycn  i d ro b iazg o w y ch  fo rm aln o śc i w w ie l­
k ie j  H ali U rzędu M orskiego. P o c o  u lich a  każą 
•zostaw iać k s ią że cz k i PKO., n a  k tó re  p rzec ie  n ic 
n rgdzie n ie  d o stan ę  zag ra n ic ą 1/ Po co t zw. re ­
w izja o so b .s ta  p o leg a jąc a  na  tem , że  um rzejm a 
b iaro  u b ra n a  pam ertka  p a trz y  ci w  oczy i p y ta  
s ło d k o  czy  n ie  m asz w alu t obcych p rzy  sobie? 
Jeśli chcę przemycić* to  sk łam ię , jeś li n ie , po 
c o  py tan ie . Jeśli poJe jrze i> ic to  n iech  ro zb ie ra  
ją  do  naga  ! F o rm a ln o śc i m rdne i jałow-e. Ła 
d u jem y  się wfreszr.e z ap a trzen i z  zachw yt-an  
n a  b ia ły  s ta te k  z  dw om a cze-w onem i pask am i 
tu  K om inach ..B atory*1 N asz dom  n a  6  d i

Ka/żdy leci do  Kabiny zaciekaw iony  jak ie  mu 
tow arzytsrw o los p rzeznaczy ł?  Jak  to  w szystko 
w ygląda? I wo-góle p o żeran y  ciekaw ośc ią  i 
chciw y w rażeń . P rz y łem  kaiżdy w zdycha do 
w szy stk ich  m o rsk ich  św iętychI Obyż pogoda! 
Oby i  n ie  b y ło  m o rsk ie j choroby!

W ypływ am y przy  ry k u  syren  i o k rzy k ach  
p o żegnalnych  zeb ranego  tłum u. .B ato ry " od jeż  
dża z k om ple tem  t. j. 740 oso b am i pasaże ró w  
w-środ k tó ry ch  są  N iem cy i Anglicy, o raz  sp o ry  
p ro c en t „ P o lak ó w " o n azw isk ach  n a  berg  i 
Stein, i o  lypacih tw arzy  w y b itn ie  o r jen ta ln y c h . 
L os m i sp rzy ja  kab in ę  m am  w w ybornem  m ie j 
scu ,Nr 710 pom iędzy  sa lonem  a jad a ln ią , tuż 
p rzy  dziobie II pok ład u : k o n u o r t,  tótżjko w ygoił 
ne, obszerne, to w arzyszk i o k a za ły  się  idea ln ie  
g rzeczne i ciche, c o  jest b a rd zo  w ażne  w- p o ­
dróży .

P ie rw sz e  g("dziny o g ó ł publii-zności spędza 
w o g onkach  p rzy  zm ian ie  p ien ięd zy  (w ięcej niż 
190 zł. n ie  w o łno  wyw-ozić, a k  i tak  lo  ład n a  
sum a zw ażyw szy ilość pasażerów )

P rzeb ieg am  p o k ład y  ,i w nętrza . Salon H kl. 
gustow nie  u m eb lo w an y  w k ra tk i, lu s tra , b iu rk a  
d o  p isa n ia  —  na p ok ładzie  leżak i i w sp an ia łe  
p led y  d o  w y n a jęc ia  za  3 zł. Jest fry z je r  i fo- 
fotrraf. Na II p o k ład z ie  m am y  dwa b ary , (w 
k tó ry c h  przez  6 dni od ra n a  do  p ó źn ej nocy 
s iad y w ali p a sa że ro w ie  płci o b o je j zap ija jąc  się 
w ybo m em i i t a n e m .  tRunfcaiai). S a lo n  głów ny

śliczny, z  ow alną  p łaszczyzną  do tań ca, otoozo 
n ą  fig u ram i z b ro n zu , w z ie lo n y m  odcieniu 
cały, naw et fo rtep ian , n a  k tó ry m  gra  w irtuoz  
do s łu c h u , a w ieczo ram i jazz  do  dancingu ; 
fresk i M ry jeń sk ie j: sy ren y  i try l  liny. B ach u s —  
AjkiIIo — A m or w słow iu iisk im  stylu, u trzy m an i; 
p rzep aśc is te  k a n a p y  i fotele, m ąd rze  obm yślane  
sto liczk i, w ielk ie  lu s tT O  z zasłoną jed w ab n ą  
sz a ro  - 7.ieloną, tw o rzą  h a rm o n ijn ą  sy m fo n ję  
barw y o tacza jąceg o  B ałtyku . Po obu stro n ach  
sa lo n u  p o k o je  dn b rid ża , p o k ó j d la dzieci z 
zab aw k am i, czy teln ia  —  p rzew ag a  p ism  a n ­
g ielsk ich , a n a  dz iob ie  w ielka ro tu n d a  oszk lona  
u trzy m an a  w  żó łtych  b a rw ach  z trzcinorwcnii 
fo te lam i —  p e łn o  tana słońca, p rzestrzen i i n a j 
lepszy w idok n a  bieg  sta tku .

•Na 1 n a jw yższym  p o k ład z ie , k lasa  tu ry s ty czn a  
m a  sa lon ik  sza ro -m ah o n io w y  coś n ib y  zim ow y 
ogirod, i p in g  pong.

Kabiny I i II klaisy m a ją  sw o je  łazienk i, 
k an ap y  d yw any  i to ale ty , zresztą pod w zglę­
d em  w ygody n ie  ró żn ią  się od  tych  za 250 zł, 
k tó re  m y m am y w III  k lasie .

Ceny b ile tów  n a  B a to ry m  w a h a ją  się od  
210 do- 500 zł, Załoga sk łada  się z 310 osób—  
w  ,em  m ary n a rze , s tew a rd z i służba, k u ch arzy  
68, p a lacze , techn icy , fryzjerzy , p iek arze , p raęz  
k i, ke lnerzy , b a rm a n i i t p. O ficerów  jest 25. 
n a  czele sto i p rzem iły  kpt. E u stac h y  B orkow ski, 
k tó ry  jest n a ju p rz e jm ie jsz y m  g ospodarzem  n a ­

szego p ływ ająceg o  dom u i s ta ry m  w ilk :em m o r 
skirn z ro sy jsk ie j flo ty . K ie ro w ał „K ościuszką" 
od  ch w ili, gdy na nim  wykw itła  po lska b a n ­
d e ra , p rz ez  p ięć  lat p rzew ióz ł 5 tys. ludzi. Na 
„ B a to ry m 1- od począ*ku k ie ru je  żeglugą. Prze 
jech a ło  tu  2.500 osób. Gdy w rócim y  w sob  t ę  
22 s ,e rp u ia  to  juiż we w torek , na ład o w aw szy  
tonny p ro w ja n ló w  rusza  do New Jo rk u  i na  
B erm udy. „O dbyłem  26 w ycieczek i 76 p o d ró  
ży do  A m eryki pod p o lsk ą  b a n d e rą "  -  op o w ia  
da mi nasz  dow ódca, w sw ym  śliazinym  g a b i­
necie  pnzy ow ocach  i k o n iak u , „m iałom  7 w y ­
p ad k ó w  śm ierc i i 3 u ro d z in , uratow -ałem  7 
N iem ców  zeszłego ro k u  w wiecznie bu rz liw ym  
S k ag e rrak u , z e  sta liku „H orstiw essen ‘. P rzech o  
clziliśmy sto rn i 5 dn iow y, (do A m eryki p łyn ie  
się 6— 8 dn i), a le  „ B a to ry "  d o sk o n a le  w szystko 
w ytrzym ał. A m erykan ie  b a rd zo  po lub ili naszą  
k u chn ię  i w o g o lt u rząd zen ia . Jodzą i p iją  n a  
potęgę, g d y  się tu z n a jd ą  i c h ę tn ie  ja d ą  m n ie j 
szvm  s ta tk iem , twierdiząc, że o lb rzym ie  m iasta  
ja k  „Ile de F ra n c e"  czy , (Jueen M ary1*, znu­
dziły  sw ym  tłum em .

R ozm ow ę tę m ia łam  w o sta tn im  a n iu  po 
dróży . a le  um ieszczam  ją  tu ta j, gdyż stanow i 
c h a ra k te ry s ty k ę  srtatku. M ijam  te raz  ha ll I p. 
gdzie są  sk lepy, k a n to r  w y m ian y  p ien iędzy  i 
z ak u p u  b ile tów  w ycieczkow ych. D uży, p iękny 
p o rtre t B atorego  kop ia  W low iszew skiego  z o ry ­
g inału  zn a jd u jąceg o  się w M uzeum  N arodow em  
w K rakow ie  w ita  pasażerów  T o  d a r  C o n tie ri
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.NOWOCZESNEGO SAMO1 OTC.

Czy Istnieje m aksym alna granica szybkości 
dla sam olotów , n ieza leżn ie  od siły  motoru'.’

Celem znalezien ia  odpow iedzi na to  interesu- 
iąee pytanie ezynjone były liczne dośw iadczenia  
w I angley F ield w stan ie  Y irginia (USA). Dn- 
św iaduzenia te, przeprow adzane w specjaln ie  
skonstruow anym  ninelu  do ,,superszybkości“, da 
ły  dość sensaeyjn e w ynik i. O kazało się  bow iem  
że przy szybk ości w yższej n iż  920 km na go­
dzinę pow ietrze przepływ ające przez górną po 
w ierzehnię skrzydła sam olotu , nagle usuw a się, 
w yw ołu jąc t. z » .  „falę uderzeniow ą" (shocit 
wave) i sam olot iracl sw ą nośność. Tak w ięc  
wskutek s k o k u  pow ietrza sam oloty używ ane  
o oecn ie  m e będą m ogły osiągnąć w iększej szyb  
kości, n iż  920 km. na godzinę jakkąlw-itk by 
łaby siła  m otoru. Aby to przezw yciężyć, trzeb i 
by było w ynaleźć zupełnie now y rysunek sk rzy­
deł aparatu.

Badania tego zjaw iska przeprow adzone ze  
sta ły  przy pom ocy precyzyjnych zdjęć film o  
w ych i ogtoszone zostały  przez dr. George W, 
L e w isa , dyrektora N arodow ego K om itetu do 
nadań A eronautycznych w R ockefeller Center

I'OSZUKIYVA( ZE ZŁOTA POI) V\ ODĄ
Przy ujściu rzeki Itio G ran i. do zatoki Vigo 

zatopiła  zjednoczona flota angtelsko-liolenuer  
sk a  w 1702 r., pow racającą z M eksyku eskadrę  
hiszpańską, która w sk ładzie 18 statków  w iozła  
ogrom ne skarby w zlocie, srebrze 1 drogich ka- 
tnleniach. Od tego czaku, nie brak było prób 
w ydobycia  zatopionych skarbów ; kusili się  o  to 
śm iali nurkow ie irancuscy, szw edzcy 1 inni —  
napróżno.

AJorzc n ie  chce wydać spow rotem  sw ej zd o­
byczy. dopiero w ostatn ich  czasach sk onstru ­
ow an o aparaty, przy których pom ocy, ^ o ż i.a  
podjąć pi oby, m ające jak ieś w idoki pow odze  
niu. Inżynier w łoski Mosso skonstruow ał aparat 
w posiaci o lbrzym iej kam ery pow ietrznej, pro­
stok ąta  bez dna, połączonego zapoinoeą sześciu  
■szerokich, m asyw nych lu r  z m aszynam i tłoczu- 
cem i pow ietrze. Jest to w ięc rodzaj kesonu. Ke 
son len opuszcza s ię  w m orze w lem  m iejscu, 
gdzie znajduje s ię  wrak zatopionego okrętu, lak, 
iż nakryw a on  m iejsce poszukiw ań. Pod osłoną  
kesonu nurkow ie m ogą praeow ać sp okojn ie  nad 

/ydooyciem  beczek i skrzyń ze zlotem  z w n ę­
trza statk ów  hiszpańskich .

-  i
DRZEWA, KTÓRE GWIŻDŻĄ I ŻARZĄ SIE. '

W yspą znaną z bogactw a j oryginalności 
sw ej flory jest Jam ajka. Itośuie tam szereg osob  
liw yeh  ro /lu .. które stanow ią przedm iot zdum ie­
nia turystów . O statnio botan icy odkryli nu te 
ren ie  Jam ajki drzew o ..gwiżdżące**. Druewo to 
w ydaje lekki dźwięk, podobny do głosu ptaka, 
kiedy  najlżejszy  w iaterek m uśnie jego  gałęzie. 
Ponadto w czasie c iem nych  nocy widoczne są  
zduleku czarodziejskie drzewa zarżące się, k tó­
rych kora posiaaa w łaściw ości fosforyzujące. 
Na Jam ajce rośnie rów nież drzewo, zw ane  

drzew em  manlowenr*, gdyż żyw ica jego  bar- 
dno podobna jest da m asła. N ajslynniejszem  
jednak drzew em  Jam ajki jest „drzewo krwa 
wiące**, którego sok  ma ciem no czeryrone zabar 
w ienir i które o taczan e jest przez tunylcow  spec 
fulnym  kultem , poniew aż w eaług legendy drze 
w o to  .krwawi" w niektóre dni w roku.

POW STANIE W  LIBERJI.

V\ ypadk: h isznańsk ie odsunęły  calkow ieie w 
c ień  wydarzenia w innych punktach naszego  
gJ?ou gdzie podenuie jak na półw yspie Pireuej- 
slum  leje się  krew i płoną sio ła .

Jak donoszą z M onrowjl, w I.lberji w ybuchła  
w alka przeciw ko' rządow i, w której po stronie  
pow stańców  biorą udąlał także kobiety i dzieci. 
M aiku toczy s ię  z n iesłychaną brutalnością, 
O bie strony m ordują n  bezlitosny sposób  sw ych

C inm ti, firm y , k tó fa  nam  b u d o w ała  ten p iękny  
staitek.

Ile ko sz to w ał'/ Tego m e w iem . M ów iono 
mi, że gdy jest 4Ó0 p asiw erńw  to  ju ż  się koszta 
p o d ró ży  o p łac a ją .

ito d a ć  należy , że za k a ż d ą  p o d ró żą  do  4- 
n ie ry k i, sta tek  zab iera  5 tys. tomn to w aro w  na 
sp rzed aż , w tein 2 tys torm k o nserw  m ięsnych , 
w ęd lin , to m a w A m eryce n a jw iększy  popyt. 
L o b ią  tam  nasze „bekony", Zw iedzam y k tó re ­
g oś d n ia  sta tek . Z an u rzen ie  7 i pó ł m e tra  w 
w odę P rzeszed łszy  kuchn ie , gdzie ró j b iałych 
p o stac i w o b łoku  iparj m ąki, w an ilji i tłuszczu 
p rz y rz ą d za  ow e zn ak o m ite  p rzysm ak i, k tó re  po 
ch łan iam y  n a  górze —  sp o jrzaw szy  n a  e le ­
k try czn e  piece, z k tó ry ch  ww suw ają c ia stk a  i 
bu'łkl na tab licacli —  do p ra ln i i susza rn i, scho  
d z im y  do  p iek ła  m aszyn . To, m im o  id ea lnej 
często śc i, m im o  że o węglu i ku rzu  lu b  ogniu 
m ow y n iem a , to  je s t  p rze raża jące , choć wspa 
n iafe  p iek ło . Co ten stw ó r, zw any człow iek iem  
p o tra f i ł ' Żeby o d  łodzi W ikingów  z b ierw ion  
so snow ych  d łu b an y ch , k tó re  p rzeb ieg a ły  oce­
a n  —d o jść  do tego lasu  ko lum n, do  tych 
se tek  tysięcy śruh . w alców , kół, kon tak tó w . 
W szystko  to się  k ręci, huczy, wrzeszczy, łonio  
ee, stu k a ... jak ie ś  m ło tk i w a lą  jak ie ś  śruby  
się  k ręcą , jak ie ś  d.:w igi i tłok i — a w śród  tego  
d jab e ls tw a  chodzi k ilk u  ludzi b ia ło  u b ra n y ch  
i w łoskocie  po  3 godziny  z rzęd u  k o n tro lu j!  
e ry  w szystko dz ia ła  sp raw n ie . P o w ie trze  roz

jeńców W ojska rów nają z ziem ią w iosk i, k tó­
rych ludność przyłączyła się  do pow stania, m or­
dują kobiety i dzicei i n iszczą w szystkie zapasy  
żyw ności, aby głodem  zm usić ludność do uleg­
łości.

HARF MY DI.A OSZCZĘDNOŚCI.

Urząd statystyczny  m inisterstw a sp ra„  w e­
w nętrznych w Kairze o g ło sił o statn io  dane s ta ­
tystyczne, dotyczące m ałżeństw  poligam icznych  
i rozw odów  w Egipcie. W ykaz tuki podano dn 
w iadom ości publicznej p o  rtur pierw szy w dzie­
jach Egiptu. W eaług ieg» 'sp ru w ozdania , w cią  
bu pierw szych 9 m iesięcy  19.15 r. liczba zaw ar  
tych m ałżeństw  w ynosiła  30.216. Z tegn 281.309 
przypada na m ałżeństw a m onogum iczne, a resz 
ta, t. j. 19,053 na m ałżeństw a poligam iczne. Tak  
zatem  w 17,950 w ypadkach chodziło  o  m ałżeń­
stw a 2-ch kobiet z  jednym  m ężczyzną, w 14,585 
w ypadkach now a m ałżonka była trzeelą żoną  
sw ego  m ęża, a 147 m ężczyzn powięKrzyio sw e  
m lnjatarow e harem y o  czw artą żonę. Jak za 
znacza ta sam a statystyka, „system  harem ow y"  
a d B M te  ■ M m B t t i a M H a H i

P rzem y sł u k ra iń sk i <w sw oim  ro zw o ju  n a ­
p o ty k a  ró żn e  p rzeszkody , z k tó rem i u staw iczn ie  
w alczy. O becnie p rzyszła  kolej n a  w alkę z ka r 
lotam i, , tó re  n ie ch cą  mioć na ry nku  m łodego  
k o n k u re n ta .

N iedaw no  u k ra iń sk a  fa b ry k a  kołków  szew 
ck ich  „D en d ra  stoczy ła  'w alkę z k a rte le m  fa- 
b ry k  kołkorw d rzew nych  T enże  k a rte l zm ierzał 
do zam knięc ia  i u n ie ru ch o m ien ia  „D en d ry " , 
lecz d z ięk i oporow i je j  za rząd u  oraz  poparciu  
h a n d lo w y ch  kó ł u k ra iń sk ich , g łów nie  spó łdz ie l 
szóści, k a rte l w alkę przegrał.

O becnie  k a r te l  tubek  d o  p asty  do  zębów

jcf.t rozpow szechn iony najbardziej wśród ubc  
gicj ladnnśel harem ow ej. T łum aczy się  to  tem, 
że rolnicy żenią s ię  chętnie, cheąt zyskać jak- 
najw iekszą ilość rąk do pracy na roli. Taki „ha 
rera" zatem  jc.sł u nskonałj m system em  oszczęd­
nościow ym .

POĆAł.UNEK ZA KAŻDY GLOS WYBORCZY.

W Stanach Z jednoczonych panuje zwyczaj, 
że raz na trzy łata, na krótki o k res czasu, k o ­
biety wybierane są  na birm lstrzów . W  stan ie  
O regon w  m ieście 1’ritland, m ioua p ięk­
na Grace W iew , ośw iaaczy la  w Uście otw artym , 
sk ierow anym  do ogółu  obyw atelsk iego , że s ła ­
na wia sw oją  kandydaturę na stan ow isk o  bur- 
mlstran. Propaganda w yborcza m iss W ick jest 
jednak h„rdzo oryginalna: obiecuje on a  fcał- 
tiemr z tych, którzy oddadza na nią sw ó j w łos  
— pocałunek. A że P o n  ;und llezy  lOO.OlrO m ies i 
kaneów , przeio w razie sw egc w yboru będzie  
m iału m iss W iek sporo k łopotu , zanim  w yw iąże  
s ię  ze sw ej obietnicy.

,,'Tubkotr ‘ rozp o czą ł w alkę z u k ra iń sk ą  fa b .v k ą  
„Aloc . G honiiczno-ikosm etyezna fa b ry k a  ogło 

■sita w p rasie  u k ra iń sk ie j k o m u n ik a t do adbior 
Ców, ic  z ap rzes ta je  chw ilow o p ro d u k c ji pasty  
do zębów gdyż .kartel w arszaw sk i T irh k u r" , 
który zm onopo lizow ał w sw ych .rękach catą  
do staw ę  iuł>ek do  ta b ry k  chem icznych , dosta rcza  
je j  tu b k i n ien a d a ją ce  się  do. p ro d u k c ji W zyw a 
sw oich odb io rców  do używ an ia  tym czasem  pro  
s/lków d o  zębów  — sw ego w yrobu

K o m unikat „Aioc" z.arzuca k a rte lo w i n iew y 
k o n an ie  um ow y, św iadom e działami!- n a  je j szko 
de i zap o w iad a  sk ie ro w an ie  It-go sipom  na drogę 
sąd o w ą

Prawo p^riżnego  
do miejsca w pociągu

T a b o r  k o lei p o lsk ich  jes t d o s ta te cz n y  d o  
z a sp o k o je n ia  n o rm a ln eg o  przew ozu  o so b o w eg o  
w ciągu  sezonów  o  ru c h u  m ały m  i ś red n im , na 
to m ia s t w po rze  w a k a c j i  i św tą i t ru d n o  je s t  
o  d o sta teczn ą  ilość w agonów , k tó re  zasp o k o iły  
by życzenia p o d ró żn y ch  d o  zajęcia  m iejsc w  
Sposób w ygodny .

N ajb o g atsze  w  E u ro p ie  i p rzez  w ojnę n ie  
n a ru szo n e  ko-leje n iem ieck ie  p o s ia d a ją  w a ru n k i 
z asp o k o jen ia  n a w e t n a jw ięk szy ch  p rzy p ły w ó w  
sezonow ych  w sposób  g w a ran tu jąc y  k ażd em u  
p o d ró żn em u  m ie jsce  d o  siedzen ia . Na 1 m ie jsce  
pnzy-pada w N iem czech 16 m ieszk ań có w , gdy 
w Polsce 78, czyli p ra w ie  5 ra zy  tyle. R zeczy­
w iste  w yzyskanie  m ie jsc  w- Po lsce  je s t też o  
70 p ro c . w iększe niż w  N iem czech.

P raw 0  p rzew ozow e p o lsk ie  n ie  p rz y zn a je  
p o d ró żn em u  m ie jsca  do  sied zen ia  w sp o só b  k a ­
teg o ry czn y , o d d a ją c  k o n d u k to ro w i d iażliiw ą 
ąpraw ę w łaśc iw ej lokaty  p o d ró żn y ch  w edług 
k ie ru n k u  p rze jazd ó w , z tem  jed n a k , że m ie j­
sce do siedzen ia , z a ję te  przez podiróżnego, p rzy  
słu g u je  m u m odczas podróży i nie m oże być 
o d e b ran e  przez in n y ch  p o d ró żn y ch .

.P raw o przew ozow e po lsk ie  nie u s ta la  też 
ilości m ie jsc  w p rzed z ia łach , an i też n ie  u sta ła  
p ra w a  p rz e jśc ia  bez d o p ła ty  do k lasy  w yższe,

.P ierw sze i d ru g ie  jes t w yn ik iem  zbyt szczu 
płego zapasu  ta b o ru  i rów n o m iern eg o , a  n a w e t 
w iększego p rzep e łn ien ia  w k lasach  d ro ższy ch  
w porze  w zm ożonego n a tło k u , niż w k las ie  3. 
N a to m iast u w zg lędn ia  się p rz e jśc ie  z k lasy  wyż 
szej do  n iższej, gdy w w yższej k lasie  n iem a  
m ie jsca  do siedzen ia .

W  po rze  w y ją tkow ego  n a tło k u  k o n o  a k to r  
pom ieszcza p o  2 o so b y  w ięcej w p rz ed z ia le , n iż  
w sk az u ją  n u m ery  m ie jsc  N um ery  na m ie jscach  
m a ją  w iążące znaczen ie  ty lk o  w w ago n ach  z  
m ie jscó w k am i i w m o to ro w y ch  ek sp reso w y ch .

N ależy się spodziew ać , że w ładze k o le jo w e  
będ ą  dąży ły  do  u su n ięcia  ty ch  m an k am en tó w

Kup ectwo rhrzeScilrń- 
skie na F. 0

)*od h asłem  „K ep iec tw o  C h rz eśc ija ń sk ie  n a  
F u n d u sz  O b ro n y  N aro d o w e j"  p ro w a d zo n a  je s t  
in te n sy w n ie  n a  te re n ie  k u p iec tw a  c trrześc ijań  
sk iego  c a łe j P o lsk i, a k c ja  zb ió rk o w a.

A kcją tą, pod  p a tro n a le m  N aczelne j R ady 
Z rzeszeń  K up iectw a Polsk iego , k ie ru je  p o w o ­
łan y  sp e c ja ln ie  K om ite t G łów ny Z b ió rk i K upiec­
kiej.

Zen ranę  p rzez  k u p .ec tw o  c h rze śc ija ń sk ie  su ­
m y będ ą  m og ły  być, za zgodą M in iste rs tw a  Spr 
W >«skowych, u ży le  ma cci w sk azan y  przez ofia 
.rudaw ców  (np. .na zak u p  sam o lo tó w  b r jo w y c h ).

N a ap e l K o m ite tu  G łów nego k u p iec tw o  ch rze  
ś< H ańsk ie  ca łe j Polska pośp ieszy ło  liczn ie  z  o f ia  
ranni gotów kow em u o ra z  w p ap ie rac h  w a d o ś c io  
w ycli. o p o d a tk o w u ją c  się n a  rzecz F . O. N. w e­
d łu g  n o rm , u s ta lo n y c h  p rzez  N aczelną R adę 
Z rzeszeń  K up iectw a Polsk iego .

W  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc iach , ja k  np . w 
Ł u ck u , k u pcy , zo rg an izo w an i w m ie jsco w em  
S to w arzy szen iu  K upców  P o lsk ic h , p rz ez n ac zy li 
10°/o od o b ro tu  w o zn aczo n y ch  d n iac h  n a  FO N . 
W p ierw szy m  tak im  d n iu  uzy sk an o  z tego ty ­
tu łu  sum ę zł. 459,54 gr., k tó rą  p rz ek a za n o  Ku 
m ite to w i G łów nem u.

K om ite t Główmy w zyw a ogó ł k u p iec tw a  c h rze  
śc ijań sk ieg o  do  sk ia d an ia  o f ia r  na  F. O N. na  
k o n to  P  K. O. Nr, 70009 — K om itet Z b ió rk i 
K up iectw a P o lsk iego  na F u n d u sz  O bro n y  N aro 
dow ej.

Angielskie manewry w S u s s ir

W Sussex rozpoczęły  się  w ielkie m an ew ry  a rm j ,  
an g ie lsk ie j Na zd jęciu —  szef ang ie lsk iego  szta  
bu  g en era lnego  m arsza łek  C yrill I)evere ll roz  
m aw ia  podczas m an ew ró w  e  generałem  H ardy  

jn ąp raw o ).

Sprawa mechanizacji większych piekarń
R ozporządzen iem  z 1032 r. n ad  Obiegiem i 

w yrobem  m ąk i i p rze tw o ró w  m ączr.ycn, zo sta ła

K m m m a m tm m m m m m m m m m m m m m m m m

palone  lub  lodc.waite gv> i/.diże m in io  uszu i clio 
dzi się w szaJeństw ie  tech n ik i jak  -w fa n ta s ­
tycznymi iilm ie , z a tra c a ją c  poczucie rzeczyw is­
tości, poczucie  realności ż.ycia, poczucie m ożli 
wości. Nie m o żn a  um ysłem  zw ykłego szczura 
lądow ego o g a rn ąć  tych  cudów . P rzy g n ia ta  i 
na  rów ni p rze raża  ja k  zaehw vca po tęga um y 
stu hidizik, -go. Jeuzcze m ożem y za jrzeć  do p ły ­
w alni, gdzie w b łęk itn y ch  śc ianach  p luszczą się 
p an ie  i panow ie, dość gęsto z a lu d n ia jący  basen 
p ływ acki.

Ale w ra ra jm y  co p rę d ze j n a  poW ad. Th 
jes t p rzei ie n a jm ile j n a jp ię k n ie j. T h jesit p rze  
cie  n a tu ra . M orze. Szary, sp o k o jn y  o m a łe j 
fali, (na N aroozn byw a o wiele w iększa), B a ł­
tyk. n a sze  choć tro ch ę  nasze  lnonze, k ędy  szły 
ku n am  na sm ukłych  łodziach zdobyw cze d r u ­
żyny  W ik ingów  .z m iejsc, k tó re  n iebaw em  o- 
g ląd ać  m am y . Z d a lek ich  w v ip pó łnocnych .

Już  n ie  w idać Gdvm , już  ty lko  szaro  Sta 
low e fale I ty iko mewy gdyńsk ie  tłu m em  prz.e 
c in a ją  n iebo  czarnem i sk rz y d łam i i ro zpuszczają  
na  wiailr U a te .spódniczki ogonów , a n a d la tu ją  
tak  b lisko , że widać' ich  śm ieszne m iny. la 
g o d n e  o k o , dz iób  c iekaw ski i t łu s te  b rzu szy n y  
pełne odpadków  o k rę to w y ch , za którem u go 
n ią  m onzam i.

P o k w ik u ją , k rą ż ą  i ry su ją  się n ad  g łow am i 
czarnem i tró jk ą ta m i, cały dzień  do w ieczora

HEL, ROMER.

ureg u lo w an a  sp raw a  rzem iosła  p iekarsk iego .
Jed en  z p rzep isó w  pow yższego ro z p o rz ą d ze ­

nia, m ający w ejść w życie w dn iu  24 lis topada  
'Jar,, w ,prowadza p rzy m u so w ą m rcham izację p ie ­
k a rń  w w iększych m iastach . W prow adizenie te 
go p rzop .su  w ch w ili obecnej g roziłoby  ru in ą  
ty siącom  w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczych .

W  spraw ie  te j o rg an izac je  rzem ieśln icze  czy 
n ily  liczne g tran ia  o o d ro czen ie  w ejścia  w ży 
cie pow yższego ro zp o rząd zen ia .

Sp raw a  la z n a jd u je  się  obecnie w zała tw ia  
■mu w m in. p rzem y słu  i h an d lu  i m rn .op iek i 
spo łecznej, pnzyczein, m in. p rzem ysłu  i h an d lu  
zajęło  s tan o w isk o  pnzyehy hic, n a to m ia s t w m in. 
opieki ^|K)tccznej sp raw a z n a jd u je  się w toku* 
zała tw ian ia .

W Ś R Ó D  P I S M
—  „BLUSZCZ" Nr, 14, zaw iera  m in. X.Y.r 

A je d n a k  o d rodzen ie  m o ra ln e  ty lk o  przez k o ­
bietę; d c, pow ieści Mo-niki B ielskiej. „P o k o le ­
n ia" . Z ofja Ckstrowska-Zarnow iecka: F o rte p ia n ; 
S to rczyk i, fczarodriejffka ro d z in a  kw ialów  P o  
O lii.igijadzie: Z teatrów '. l)r . E .: Nasz lek arz . 
M arja D ąb ro w a; O g ro d n ic tw o  i hodow la . Donn 
i gON/iodarsI.. o łiad jo . P o ra d y  kosm etyczne  
Mody.

H U M O R
■ —

Z P aS T Ę P l-M  T E G H M K I.

Sędzia  cło o sk arżo n eg o ; —  Co, w ta k  po 
w ażn y m  w ieku  k ra d n ie  p a n  jeszozi sam o ch o d y ?

O sk arżo n y ; —  P an ie  sędzio, w m o je j m ło ­
dości jeszcze sam ochodów  nie było.

Wspaniały piać Rzymu

Z djęcie  nasze  przedstaw -ia o lb rzy m i p lac  z n a jd u ją c y  się w R zym ie p rzed  B azyliką  św . P io tra , 
k tó ry  p „ ra z  p ierw szy  w ciągu  w ielu wieków' z o s ta ł  g ru n to w n ie  o d n o w io n y  i w y łożony  św ieżą 
kos‘ką, k o sz tem  p rzesz ło  6 mi Moli ów  lirów . O lb rzym ie  w y d a tk i zw iązan e  z .rem o n tem " 
p lacu  p o n ió sł w połow ie sk a rb  w a ty k ań sk i, w połow ie  zaś z a rz ąd  m iasta  R zym u. Do zab ru  

k o w an ia  p lacu  uży to  o k o ło  2 m njonów ' b loków  g ra n ito w y c h .

Walka przedsiębiorców ukraińskich z kartelami
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Ląureat nagrody Nobla 
zamordowany

R(,k len iu  poela  Jćnzef Ł ohodow ski n a ro b ił 
d u ż0 h a ła su  sw ojen ii Sm ulnem i p o ra c h u n k a ­
m i'' w W iadom ościach  L ite rack ich , Ciężko i 
tru d n o  jest w yrw ać się z duszne j a tm o sfe ry  „o 
b o /u  m ark sis to w sk ieg o "  w Polsce. M iody „pi 
sarz  p ro le tarjacik i"  by I u s ta ń  łożnic k o n tro lo  yv a 
iij czy aby nie zeszedł z su b te ln ie  in le rp re lo  
w auej „g en eraln e j lin ji" , by ł ocen ian y  ty lsij 
z p u n k tu  w idzenia p rzy d atn o śc i po litycznej, by ł 
SZAN] AŹOWA.W niomłil zarzu tem  niegtrawu 
m yślności. O czyw iście, gdy tn ia ł tego w szystk ie 
go po sam e  d z iu rk i w nosie, gdy się zdobył na 
bo lesny  akt puDlicznOj rezygnacji z d łisz e j 
w sp ó łp racy  z .Jkutturą p ro le la r  jark ą - stał się 
odraizu „sp rzedaw czyk iem " i „fa>szy.stą a w 
jego yyystąpieniu poczęto  się doszukiw ać  róż 
nyeb ob rzyd liw ych  p o b u d ek  k a rje ro w icz o n  
skich.

Ludzie naogół dosyć n iew raż liw i na poebo 
dzenie p ien iądza (non olet) obliczyli z d o k ład  
n o ir ią  do trzeciego zora. ile d o sta ł a u to r  „Roz 
m ow y z o jczyzną" za sw ą atposlazjr zdejna 
sk o n a li  jego a p e ty t na  nag ro d ę  A.kadom ji Lito 
ra lu ry  M ało tego. L olbodow ski s ta ł się  nag le—

9 iesci z Nadbałtytl
WVBRZEŻE POLSKIE

—  RUCH STATKÓW I OBROTY TOW ARO 
VYE PO R Tl! GDYŃSKIEGO W  IT DEKADZ1I 
SIER PN IA . W  dru g ie j dekadzie  sie rp n ia  rb. m  
s/zło do p o rtu  gdyńsk iego  128 sta tków , w c.zem 
■ 13 parow ców , 11 m otorow ców , 8 żaglow ce i 1 
h o lo w n ik  w yszło zaś 148 stmtików. w ozom 
'1  m otorow ców , 14 żaglow ców  i 123 parow ców . 
P rze ład o w an o  w porcie  221.307 lorin tow arów , 
z czego p rzy p ad a  n a  im p o rt 37.713 tonu , lia 
ek sp o rt zaś  183.654 lonny.

—  ZAPASY C YTRYN \Y GDYM  W YRAS­
TAJĄ W edlug obliczeń w sk ład ach  gdyńsk ich  
znaj<luje się o b ecn ie  >kolo 12 tys. sk rzy ń  cy 
try n , w  te j liczbie około  8.500 skrzyń  cytryn 
sy ry jsk ic h  i około  3.500 sknzyń cy try n  w łos­
k ich , w d ro d ze  do Gdyni z n a jd u je  się ok o ło  3 
tysięcy  sk rzy ń  cy try n  w łosk ich . Rynek k ra jo w y  
w obei dużych  zapasów  c y try n  zareagow ał spad 
k iem  cen, k tó re  w okresie  san k cy j by ły  dość 
yyysokie. \ a  oslat-nicli au k . jaełi w Gdyni sprze  
dąwamo c y try n y  sy ry jsk ie  ]io 48 zł. za skrzynię.

I
G D A Ń S K

W YCIECZKA DZIENNIKARZA PO L S­
KICH. N a zap ro szen ie  R ady P o rtu  g d ańsk iego  
p rzy b y w a tu  w d n iu  5 w rześn ia  b r. w ycieczka 
d z ie n n ik a rz y  p o lsk ich .

—  \y IZYTA AN GIELSKICH OSOBISTOŚCI. 
Na (Kikładzie jach t u m iljom era ang ielsk iego  tzw 
Króla sztucznego jed w ab iu  C ountaulda p rzybył 
dziś do G dańska  b ry ty jsk i m in is te r em ery tu r 
J lam sb o llo m  o raz  znany  w ydaw ca londyńsk i 
C arnbross. Celem  wizyily ang ie lsk ich  osobistości 
jest zapoznan ie  się z sy tu ac ją  w w olnem  mii* 
ście.

L I T W A
—  O JĘZYK NIEM IECKI NA OBSZA 

RZE KLA.I I8CDZK IM Na o sta tn io  odbytem  
posiedzen iu  „sbjmfku kiajpcdizkiego w śród  in ­
nych sp ra \  p o ruszono  rów nież zag adn ien ie  u- 
żyv an ia  n a  obszarze  k la jp ed zk im  o b y d w u  jęiz.y 
ków  —- litew sk iego  i n iem ieck iego . Z w niosk iem  
tym  w ystąp ili poisłowie n ień iieok iej listy je d ­
ności D y rek to r se jm ik u  B aldszus n«loM m kow«I 
sio p rzycliy ln ie  do w niosku , o b iecu jąc  in te rn  en 
jo n a ć  u cen tra ln y ch  w tadz l i t e  skich.

PLAGA W ILKÓW  W PO N 1EW ILSK II M. 
Z K ow na donoszą,, że w pow iecie jioniew ieskim  
na L itw ie rozm n o ży ły  się w tam te jszy ch  l a ­
sach w yposób zas tra sza jący  w ilk i, w y rząd za jąc  
duże szkooy. T lrzątteonc zostan ie  w ielkie potow a 
ne. w k tó rem  w eźm ie u dzia ł około  100 m yśli 
w yrli.

—  POMNIK DLA DZIADKA I RABKI MAK 
SZ IEKA PIŁSU D SK IEG O . .S ek m ad ien is 1 z 23 
s ie rp n ia  br. podaje : Ja k  słychać, p e n  na fa 
b ry k a  w arszaw ska  p o siad a  w ielki pom nik  m a r 
m urow y , k tó ry  P o la ry  chcą  p rzew ieźć  n a  L itw ę 
i postaw ić  n a  grob ie  d z iad k a  i b ab k i P iłsu d sk a ' 
go w pon  iecie k ie jdańsk im .

Ł O T W A
— Z-M1 ‘ NA NAZW ISKA. 75 tysięcy ludzi 

zm ien iło  dobro,w idnie w tu m  m k u  sw o je  naz- 
w sika o b rzm ien iu  obcem  na estońsk ie

Sprostowanie

p lag ia to rem  (ytdc m. jn. jed en  z n ró w  „K ar 
ty '). ĘfMzjfSta, k a r je ru n  ic*. p lag ja to r  —  nieźle 
ja k  na sku lek  jednego  a r ty k u łu  n p iśm ie  lite ra  
ckiem . Bądź co liądż, naw et dla b a rdzo  igr-ulo 
skó rn eg o  ciziowieka to końska  porc ja .

Pi-sję to w szystko dlatego, żeby- stw ierdzić, 
że n ie  jest lak ła tw o  odżegnać  się od obozu, 
k lo ry  por/.ueil Loijodowtski, na wid, jeżeli się z 
nim  było dosyć luźno zw iązanym . T rzeba być 
pW ygok/w anyrn lia niezbyt bjcoy, sk ie s l r o l o w a  
m e z jed n e j a całk o w itą  ob o jętn o ść  (o co 
zrt se tą  m niejsza) z d ru g ie j slT o in  l!o że z 
óboizu „LrszyslÓM" n ie  w yjdzie na pow itan ie  
syna m arn o traw n eg o  delegacja ze .szlandaraani 
—  to rzecz p e w n a  M inio Im, m im o, że jestem  
w ilkiem  p rzygo tow anym  na zarzu t karjernyyi- 
czow.stwa i lęk u  o w łasną  skórę  —  decyduję  
się na w stąp ien ie  w ślady Lobodowslkiego.

O czyw iście „w  ślady Lobodoyy skięgo- — to 
pow ied zian e  nie.ścŁóle. Już to jed n o  nas różni, 
że Ł posiada znacznie  w iększą wagę g a ln n k o  
wą i jak o  poela  i jak o  onogo czasu  w spólpra  
cow nik  obozu lew icow ego ode m nie. Nie zale 
ży ni. żeby cała  Po lska w iedziatn, że ..B u jn i' 
cki opuszcza kóiiiim lslów ", elioeiażliy z lego 
jednego  pow odu, że P o lsk a  wie o B ujniekim  
bardizo m ało. a raczej wcale. Jestem  owszem , 
„ siaw ą lo k a ln ą"  na te ren ie  W ilna, gdzie sobie 
od uli k ilku  dy sk o n tu  ji, k upon ik i popu larn o śc i 
z okresu  sw ego ..Sinnm  mul O rangu" Nie ji 
Stern leż i nie byłum nigdy k o m unistą  aczkol 
wie'k p rzyznaję , że m oje  sy m p alje  lewioOyye się 
g a ją  ly< h czasów, gdy re d ak to rzy  .K arty" uza 
sadn iali polrza tu n u m en is  c tausus na i SB., na 
leżeli do M łodzieży W szechpolskiej, lub przew o 
dziłi w m ch u  re lig ijnym  na lęren ic  naszyć 
yy-szi ciinicy. ..jioyciedzialcui to wcale nie d la te  
go. n ln m  p rzyw iązyw ał jak ąk o lw iek  wagę: <j»y 
do „grzechów  m łodości' jfey leż do wysługi 
lat") K oncepcja o rg an izac ji. jednoczącej yy 
im ię o b ro n y  kultury  p isa rzy  n iezależnych  lacli. 
w tern yyiaśnic tkw i ź ród io  ro /czaroyyaól bardzo  
mi się podoba. „M an ife st'1 tych p isarzy  podpi 
sale,m z gotow ością  i czekałem , co Jiędzie da 
lej. N iebaw em  odczuleni kon.sekyyencjt syycgo 
lekkom yślnego  żyra: zaczęto nn siigeroyyać, en 
m am  pisać; num ayyiae do w spó łp racy  z b. p. 
„P o p ro sili G0 tu skryw ać', pism o to liyło dó 
iirze redagow ane, zyvt.T-szcz»i yv dizialacli n ie tite  
raek im  Były w ażkie  poyyody dla k tó ­
rych  nie p isa tem  yv P o p ro s tu " , a 
z nich  może n a jb a rd z ie j zasadniczy to fen. że 
m o jj  p ro d u k c ja  lite rac k a  w ogóle róyynala się 
n iem al zeru . A przecież do tak iego  pism a tirze 
ba  dać coś z „p ro b lem em ", z yy-alką k las, mc 
dolą p ro le ln rja tu , yye-z.yyworem do czynu, A m m c 
jak  na zteść inleresoyyal reak cy jn y  Puszkin , d ro  
b  110 szlachecki M ickiewicz. W rezu ltac ie  iiilam

s e m  m o j e j  y y ą p ó l p r a c ą  z  „i ł* o p r o s i  u  b y  1 j e d e n  

w i e r s z  i t o  m u p L s w n y  p o d  p s e u d o n i m o m  ( i i u i a i  

„ p r o b l e m a t y k ę - ' ,  a l e  s i ę  t r o c h ę  y y s i y . d z i i e m  -  

b y t  n i e  n a  p o z i o m i e ) .  U k a z a ł a  s . i ę  „ K a r t a " .  W y  

o b r a ż a ł e m  i o  p i s m o  i n a c z e j ,  b o  m a r z y ł e m  i m a  

r z ę  w c i ą ż  o  p r a y y d z i w i e  N I E Z . A L E Ż N Y M  p e r j o  

d y k u ,  g d z i e  m o i ż n a  p o w i e d z i e ć  w s z y s l k i ę  c o  s i ę  

m a  n a  y y ą t r o i ó e ,  ] i e r j o d y k u  n i c  d l a  m a s ,  a  d l a  

n a s ,  l a k  j a k  m i e l i ś m y  o n g i ś  s w o j e  Ż a g a r y  ( m ó  

y y i ę  o  o s t a l n u l i  n u m e r a e l i ) .  \ Y  p i ś m i e ,  yy k t ó  

r e m  j e . s i  t y l e  t a b u  ( o  t e r n  n i e  m o ż n a ,  b o  s i ę  

o b r a ż ą  Ż y d z i ,  o  S t a l i n i e  — ■ i n J i o w a j  B o ż e ,  o b  

i s t i ą  s i ę  - k o m u n i ś c i ,  a  w i e r s z y  r a c z e j  n i e w a r t e ,  

l >o  t o  j i r z c c i d ż  p k s i i i o  l i i e l y l i k o  l i t e r a o k l ę ł  yy t a  

k i e r n  p i ś m i e  p r a c o y y a e .  n i e  c b c i a i e m .  P o  p i e r y  

s z y m  n u m e r z e  u z n a ł e m ,  ż e  t r z e b a  s i ę  y y y e o f a ć ,  

j i o  p r z e j r z e n i u  l i a s t ę p n y c l i  y y i d t z ę ,  ż e  n i e t y l k o  

n a l e ż y  s i c  w y c o f a ć ,  a l e  i  o d ż e g n a ć .  M - o ż e  j e s t  

t o  k r o k  m e k o i e ż c ń . s k : ,  m o ż e  t o  c o  p i s z ę ,  s t a n i e  

s i ę  yy r ę k a c h  „ o d n o s n y c l i  c z y n n i k ó v  m a t e r j a  

i e m ,  p r z y c z y n i a j ą c y , m  s i ę  d o  l i k y y i d a c j i  p i s m a ?  

O y y s z e m  m a m  t a k i e  n i e m i ł o  y y ą t p l i y y - o ś c i ,  t e r n  

b a r d z i e j ,  ż e  d o b r z e  ż y e z i ;  y y s p ó l p T a c o y y n i k o m  

. K a M y " ,  y y i ę c  d ł u g o  s i ę  y v a l i a l e m  n a d  p o w y , .  

s z y m  u s t ę p o m .  N i e  j i o , v i e < I z i a i o m  j e d » i a k  p r a c  

e i c  ż a d n e j  r e y y e l a c j i ,  y w s z y s c y  d o s k o n a l e  y y i e d z ą  

IM  p r z e d s t a w i a  s o b ą  In p i s m o

O p u s z c z a j ą e  zdecydmy-amie szereg i  w.-tjHdprn 
coyynikóyy „ K a r t y "  liijt' c z y n ię  lego z. jKjwodu 
zmiany- s w o ic h  p r z e k o n a ń  P r z e k o n a n i a  m o je  
p o z o s ta ły  t ak ie  sa m e ,  ty lko ,  żc n ie  p a s u j ą  one  
do  i i u ji id e o lo g ic z n e j  „ K a r t y "  Nie ro b ię  zad  
n y e b  „ p a k a j a n i j - ' ,  n ie  z g ła s z a m  ż a d n e g o  a k c e  
s u  do  n o w e j  jaki-ej g rup ;  ązy  ideo log j i  .la.k i 
p r z e d le in  —  n ie  w iCr/ś  ty tko ,  żeby na  śyy iec if  
n ie  by ło  miejs-ea d la  C/toyvieka, k lńry n ie  chce  
s-lanąć an i  yy olioz.ie r e a k c j i  n a c j o n a l i s t y .-/nr-j, 
czy  kap i la l i .s tycz iH j,  an i  p o d  s i t a m i a r a  mi mii: 
d z y i ia ro d ó w  k i"  S ta l in a .  Zbyt 'e n i ę  w o ln o ś ć  i 
g o d n o ś ć  j e d n o s tk i ,  by m ó r  s ] )o k o jn ie  s t r a w ić  
cl ioeia/ .by  p o n i ż a j ą c y  i h a n i e b n y  p ro c e s  p i o s - 

kteyyski, k tó ry  d z iw n y m  t r a f e m  p rz eo czy l i  na  
si s k o r z y  d o  p r o  leni óyv „ l i t e r a c i  li \vicoyvi" j»rze 
o c z y ta  „ l . iga  O b r o n y  (?) 1’rayy Gzfoyyieka i Oby 
yvale ia“ .

P a n i e  B c d a k l o r z c .  1 l a k  j u ż  n a d u ż y ł e m  g o  

ś c i n n o ć - c i  P a ń s k i e g p  p i s m a  r o z p i s u j ą c  s i ę  o o s z e j -  

i l i c  yv i r p , r » w s c l i  y y - l a ś c i w i c  m n i e  j e d n e g o  o b c l i o  

d z ą c y c l i  | i o z y y o l i  P a n  m o ż e  j e d n a k  n a  j * * z < - z ?  

n a r c  z d a ń .  G d n - ę  yy t o m  m i e j s c u  y y - y j a ś n i ć ,  ż e  

ż a d n e g o  m t z i a i u  yy- p r a c a c h  w  i I . k o m i t e t u  o r g a  

n i z n c y j n c g o  ś w i a t o y y e g o  k o n g r e s u  p o W  z j u  n i e  

b r a ł e m  ż a d n y c l i  z a p r o s z e ń  d o  t e g o  k o m i t e t u  

n i e  o t r z y m a ł e m  i d o  y y y d a n e j  j e d n o d n i ó y y  k i  

s y y o i e l i  y y i e r s z ,  n i e  d a ł e m .  S t y y i c r d z a m  t o  n i e  

d l a t e g o ,  ż e b y m  t ę  a m b i c j ę  p o c z y t y y y - a l  s o b i e  

z a  j a k ą ś  z a s ł u g ę ,  a l e  d l a t e g o ,  ż e  t o  f a k t .

T E O - D O R  B U J N I G K I .

Lotnictwo sowieckie

p o p isy  lotnikoyy soyyieok.cli —  Sam olo ty  u form oyyaty  soyyiccką p ięc io ram ien n ą  gyyiazdę

Yyrp w czo ra jszy m  n u m erz e  .K u r  je ra  W i leń 
iie g o "  yy a r ty k u le  p t. „Życie gosp o d arcze  Lot 
y“ został m yln ie  yvydrukoyvany zyvrot, k tó ry  
im iast: „N ajyyięcej sp ó łdz ie ln i m leczar.sk cb 
y la  yy r. 1627 (465), n a s tęp n ie  ilość ich sta le  
la la ła  n a sk u tek  p rzep royyadzan ia  coraz w yy-ięk 
zym sto p n iu  ra c jo n a liz a c ji  Y idzem e i Zeujga- 
j“ —  p o w in n o  b rzm ieć : „N ajyyięcej spó łdz ie ln i 
ile c za rsk ich  by ło  yv r. 1927 (465), n a s tęp n ie  
ość ich  s ta le  m ala ła , n a sk u te k  p rzep ro w ad za  
ia cerraz w w iększym  sto p n iu  ra c jo n a lizac ji, 
iajwKlkS7 y! rozyyyój m lecza rstw a  zaznaczy ł się 

Y idzem ie i Zem «ale“.

Program rz^uu japońskiego
TOKIO fll’at). P o  5-m iesięc/nycli n a ra d a c h  

gab in e t jap o ń sk i ucbyy-alił jedinom yślnie próg 
ram  p rzew id u jący . 1) rozbudoyyę a rm ji, floty i 
lo tn ic tw a, 2) styy-orzeuie jednolitego  system u yvy 
ch o w an ia  n a  podstaw ie narodow o - jap o ń sk ie j. 
3) ppzełmdo-wc system u podalkoyy-ego, 4) zapeyy 
n ien ie  narodoyvi yyarunkóyy egzystencji d rogą  
oen ro n y  państw oyyej p rz e d  k lęskam i ży-yy-iotoyy-c 
m i, oodniesien ie  opieki spo łecznej d la  tu d n o ś

ci w ie jsk ie j o ra z  p o m o c  państw a d la  chłopóyy 
rj bakóyy- i d ro bnych  rzeinieśnikóyv, 5) pop iera  
n ie  przez pańJityvo p rzem y stu  i lian d lu  z zagra  
n icą  o ra z  yv \dan ie  zarząrze ji, m a jący ch  
n a  celu  zapeyvnienie sam  jyyystarczalnoś- 
ci yv dziedzinie o leju  żelaiza, sta li i w ełny, 6) 
p o p ie ran ie  em ig rac ji -i. yvyyvozu k a p ita łó w  do 
M andżukuo  i 7) u p ro szczen ie  a d m in is tra c ji  p ań  
slwoyyej

Jednocześn ie  z w ia ła  przedsiayyicielam i sz luk i 
zo sta ł zam o rd o w an y  p rzez kom unislóyy yy Mad 
ry c ie  iiiszp ań sk i p isa rz  d ra m a ly c z n y  Ja c in to  
B enaven le , k tó ry  .yy 1922 r. zo sta ł yyyróżniony 

n a g ro d ą  N obla.

ćiauOiuuSGi radjowe
M  l  I>J() p o :  SK1EGG RAD.IA DOSTĘPNE  

DLA WSZYSTKICH.
W niedzielę  ub. d o k o n an o  olyyarcia najyy-iek 

sze po PWiK. W y staw y  P rzem y słu  Metaloyvego 
i E lek tro tec lin iezn eg o . W  'p ieryeszym  u n iu  \y y 
stayyy zyyiedzily ją  tłu m y  pulylicznośc.i, zatrzy 
■nnjąe się szczególnie d ługo  yv p aw ilo n ie  Pocz 
ty, te le g ra fu , T ś trfo n u  i R ad ja , yv k tó ry m  zn aj 
d u je  się  całk o w icie  u rząd zo n e  „ tud jo  Polskie  
go R ad ja .

W głębi payyilonu iiayyprosl yyej.śeia yyidzi 
my ja k b y  scenę, k tó ra  zamiaist d e k o rac y j ma 
ściany yJ,udoy,ane ze sp ee ja ln y cb  m a te rja łó w  

d ż yy i ę k o - cl i ło n n y e 11, tak ich , ja k ie  uży-yvane są 
p rzy  budoyvie prayvdziyvy-e]i studjoyy yy rozg łoś 
niacli P o lsk iego  R ad ja . Dyva fo r tep ian y , kom  
p iet um yśln ie  d la  o rk ie s try  zap ro jek toyyanycli 
nudni stó ł sp e a k era  i m ik ro fo n , stanoyyią całe 
u rząd zen ie  s tu d ja  rad jow ego .

D la p u b liczności, k tó ra  zechce uczestn iczyć 
yy a u d y c jac h  radjoyy-ych przygotoyyano k ilk a  rzę 

dów- foteli.
W  niedzielę  yy czasie  n a d a w a n ia  pieryy- 

szycli kuncertóyy ra a jo w y u h  ze s lu d ja  n a  \Yy 
stayvie, k rzes ła  *e b y ły  s ta le  z a ję te . P ub liczn o ść  
g o rąco  oklask iyvała  M ałą O rk iestrę  P o lsk iego  
R adja . czyyórkę reyyelięrsóyy radjoyyyeh o raz  
solistóyy: pp. Karyyocką. J-jpłayyskiego i Cze- 
kotoy, skiego. W ie lk ie  za in te re so w an ie  zyviedza 
jąc y eh  Wry,slayvę wyyyołał fa k t n a d a n ia  ze stu  
d ja  l-adjoyy-ego całego stuclioyy-iska, yyedtug ko 
m ed ji A lek san d ra  Fredry- pi. , K o ncert" . Ci, k tó  
rzy  hyli yy- tym  czasie  yv iiayyilom e ra d ja , m og 
li zobaczyć tec h n ik ę  nadayyania  słuchoyviska, 
ta k  o d rę b n ą  od tec h n ik i scen icznej.

A udycje radjoyye z W y staw y  nadayyane b ęd ą  
yy n a jb liższy m  ty g o d n iu  co d zien n ie  od  godz. 
19.000 do 21 00; godziny  te  m o g ą  ulec m ałym  
o dch y len io m  ja k  p rzed łu żen ie  nadayyan ia  au d y  

cy j do 21,15, 21,30 etc.
O bok s tu d ja  zb u d o w ało  Po lsk ie  R ad jo  kabi 

b ę  do n a g ry w an ia  au d y cy j radjoyy-ych na pły­
tac h . D zięki tem u  u rz ąd z en iu  m o żn a  było np 
n a d a ć  u ro czy sto ść  otyyarcia W ystayyy, k tó ra  
o d b y ła  się yy p o łu d n ia , z p ły t g ram oionoyyych 
p o p o łu d n iu . Yyyiedzający W yslaw ę m ogą o liser 
yy-oyy-ać p ra c ę  tech n ik i nagryyva jącycli płyty 
przez szk lan ą  ścianę.

Po prayyej s lro n ie  s tu d ja  radjoyvego P o lsk ie  
Itad jo  yy-ystayy-ito dw a liisto ry czn e  .mikrofony-, 
z-a pośrednictyyeni k tó ry ch  M arszalek  P iłsud  
ski przum ayyiat ]>rzez rad jo . B udzą om  zrozu  
m ia le  zaintere«oyvauie to m b ard z ie j. że są to mi 
k ro fo n y  n ieużyw ane ju ż  przez Polski* R adjo.

C.aly szereg w ykresów  p lansz  i fo tom ontaży  
o b ra zu je  pracę . P o lsk iego  R ad ja  pod yy-zględem 
tech n iczn y m  j p ro g rąm o w y m .

N a NYystayy-ie ractjiyyycj czynny  jest in fo rm a  
tor, kt.dry u d z ie la  yy szelkicli po i; zchny cli wy ja  
śnień. P ięk n e  i instruk tyyvnie  zaprojektoyy-any 
paw ilon  ra d ja  będzie  z pew nością  gióyy-ną a tra  
k e ją  W ystaw y  P rzem yśl ii Metaloyyego i Dl ek 
tro fec iin icznego .

1’RANSMISJA Z W IEDNIA.
M uzyka rozryyvkoyva yv szinchetiiyn i ga tu n k u , 

lekka . poyvabna, lecz p rzy tem  m elo d y jn a , rzeyv 
na czaroyyna i ‘ pe łna  e legancji to sp ec ja ln o ść  
W iednia, m iasta p iosenk i i yvalca; d o ty chczas 
Wriedeń  po-szczycić się m oże najyy-dziecznicj- 
szy-m ro d za jem  in te rp re ta c ji  lekk ie j m uzyki. 
K o n cert rozryyvkoyvy-, k tó ry  transm itoyyany  lię 
dzie p rzez  p o lsk ie  ro zg ło śn ie  z W iedn ia  dn ia  26 
lun o godzin ie  19,25 zap o w iad a  się n iezm iei 
n ie  in te re su jąc o ; yy-y-konane b ę d ą  yv n im  me 
lod je  i f rag m e n ty  n a jc en n ie jszń e h  utyy-oroyy o 
peretkoyyycli, J a n a  S trau ssa . L ch a ra , K alm ana  i 
rnnych . G rać będzie  o rk ie s tra  rozg łośn i yyiedeń 
sk ie j pod. dy-r. syvego sta łego  k a p e lm is trz a  J. 
Il ilzera. zaś solŁslami iję d ą  śp-ieyy-acy: H ilda  Sm 
net i F ra n z  B orsos. K oncert ten n a d an y  będzie 
róyynież n a  lhegafony u in ioszczin t- na  W 'vsta 
yy ie radjoyy-ej.
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TOGAMI PRZEZ PRASĘ
S o c j a l i ś c i  o  p r o c e s i e  i i i o s k i e w s k i i n .

„ R o b o t n i k *  p i s z e :
W tym  marnym czasie , kiedy lud h iszp ań sk i 

zm aga sit; w k rw aw e j w alce ze sp ad k o b iercam i 
ro d z im ej in k w izycji, M oskwa zao iia ro w a ia  św ia 
tu  w idow isko in k w izy cy jn e, budzące grozę i ol) 
rzydzen ie . W tym  p ro cesie  o sk arżen i m ogli 
śm iało  za jąć  m ie jsce  p ro k u ra to ra  i sędziów .

Przy znać je d n a k  trzeba, że n ie  w szystk .e  po 
b u d k i i cele takiego p ro cesu  m osk iew skiego  są 
ja sn e  Być' m oże, że p rzy n o si 011 Stal now i do 
raźn e  k o rzy ści w k ra ju  i w zm acnia  jego pozy­
cję. Ale jeśli ch o d z ; o  zag ran icę , lo w m asacn  
ro b o tn iczy ch  ta k ie  p ro cesy  w y w o łu ją  ty lko  
zgorszen ie  i p ro tes t.

Spor żydowsko - arabski.
Korespondent z Hau'} „ku ije ra  Po 

rannego1' tak określa stanowisko \ ra  
bów i Żydów w Paletynie:

Ja k .e  są  żąd an ia  A rabów ?
Ż ą d a ją  oni pnzedew szystk iem  zap rzes tan ia  

im ig rac ji żydow skiej, chociaż  n ie  m ogy nic uz 
nać , że im ig ra c ja  ta  p rzy n o sząca  z sol:u żydów 
ski k ap ita ł i p racę  o d d a la  im  rów n ież  w ielkie 
usług i. Sprzedali Żydom  za o lbrzym io  sum y ob 
sz a ry , k ló re  <od d z iesią tk ó w  ja t, a często od n ie 
p a m ię tn y c h  czasów  leżały odłogiem  O raz  zaś 
zostały  zam ien io n e  w k w itn ące  o s ie d li ,  s ia ły  
ry n e k  zb y tu  i dla a rab sk ieg o  c liioaa. A rabow ie 
c h cą  z tego z rezygnow ać, chcą  z rezygnow ać ze 
w siy s tk ic li ko rzyści ja k ie j  iin  zaę< ? ■ • • u . w  z rn ,■ 
żona  im ig rac ja  ży d o w sk a , a u sp raw ied liw  a ją lo 
jed n y m  jed y n y m  zasadniczym  a rg u m en tem  
T w ierdzą, że dalsze trw an ie  dz is ie jsze j im igr.i 
cji stw orzy za k ilk a  lat w iększość żydow ską  w 
P ales ty n ie . T ego jednak  n ie  chcą, k ra j  b o w e m  
jes t k ra je m  a rab sk im , o  w iększości a rab sk ie ,.

Je s t z ro zu m ia łe  że Żvdzi energ iczn ie  n ro te  
s tu ją  p rzec iw ko  zm ian ie  an g ie lsk ie j p o lityk i 
im ig rScy jnej.

T rzeba  p rzy zn ać , że do ty ch czas odnosili nie 
zap rzeczone  sukcesy. Żydzi stw ierdza  ią słusz 
n ie, 'że im ig rac ja  żydow ska  z ja ło w y ch  pustych  
w ydm  w pofoliżu Ja ffy  w y czaro w ała  p iękne m ia 
sto  Tel Awiv, że s tw ó rz - ta  długi łań cu ch  kw it 
nących , zarów no  pod w zględem  gospodarczym , 
ja k  k u ltu ra ln y m  d o brze  ro zw in ię ty ch  osied li że 
U praw iła p u sty n ie  i zalesiła  łyise w zgórza, sło 
wcm, o d d a ła  m ieszkańcom  lego k ra ju  cen n e  u 
sługi i że b y ło b y  w ielk iem  w ykroczen iem  nie 
ty lk o  przec iw ko  żąd an io m  o p a rty m  na  p raw ie  
m iędzynarodow ym i, a le  rów nież  p rzeciw ko żąda 
niom  ludzk im  i cyw ilizow anym  gdyby  to wszy 
slko  m ia ło  się znow u zam ien ić  w p u sty n ię . N’i 
ezom innem  liow iein  h ie  b y łoby  zam k n ięc ie  g ra  
nic d la im ig rac ji. Poniewaiż crfło tu te jsze  życie 
gosp o d arcze  o p a rte  jest na  sta łym  p rzyp ływ ie 
now ych  sił, b y ło ju  sk azan e  na pow olne za 
m arcie, gdyby  łen p rzy p ły w  k o n su m en tó w  zo 
s ta ł  p rzerw any . ----

Synod w Częstochowie.
Na marginesie synodu polskiego w 

Częstochowie „Goniec Warszawski'1 pi 
sze, ,że jednem z głównych zadań Pol­
ski dzisiejszej jesł walka o spraw ledli 
wo.ść:

W  życiu wewnętrziHMn Polski podjąć ' trzeba 
w alkę o sp raw ied liw ość, bo n ik t n ic  może* 
tw ierdzić , że n,p. rozdzia ł d o ch o d u  społecznego 
jest spraw iedliw  v. że postu la t zap ew n ien ia  spra 
w iedliw ego z a ro b k u , będącego  przecież koniecz 
nym  w aru n k iem  w y ch o w an ia  n a ro d u  zdolnego 
do  w a lk i o swe id ea ły , jest u rzeczyw istn iany  
N iem a tu m ie jsca  n a  k o m p ro m isy  i w ahaniu .

„Czas** zwraca uwagę na inną bo 
ląc/kę:

Sfabą  s tro n ę  po lskiego k a to licy zm u  d o sk o n a  
te sc h a ra k te ry z o w a ł w yb itnyyuezony  i p isarz  ka  
tolierki, o Jacek  W o ro n ieck i w a r ty k u le  zam iesz 
r z o n y ir  w zbiorze p. t. ,,U podstaw  k u ltu ry  ka- 
to lic k ie j-1. „N iezn ajo m o ść  k a lo l ic tz m u  d o k to ­
rów  — pisze o. W o ro n ieck i — będącego  głę 
h ką  d o k try n ą , m o ra ln ą , o b e jm u jąc ą  całe  ży t 
cie człow ieka, oto ra c ja  d laczego ten  ku to li 
cy»ni, k tó rego  w jego nizsizej fo rm ie  lu d o w ej 
jes t u n a s  ty le , n ie o d g ry w a  jed n a k  w życiu u 
m ystow em  ośw ieconych  laików  n iem al żad n e j 
ro li... U w ielu, b a rd zo  w ielu Po laków , n aw et 
u tak ich  k tó rzy  p ra k ty k  re lig ijn y ch  n ie  odrzu  
ciii catkow -kie, jes t pew na n ieufność  do  tych

N iedaw n„ d o n io sła  p ra sa  że w pew n em  wo 
jow ództw ie  zn iesiono  ok o ło  JO o rg an izacy j z 
ra c ji  ich  bezczynności. Długi m u sia ł ich być 
re je s tr , gdy  nczba  60 b y n a jm n ie j n ie  w płynęła 
n a  w idoczne sk rócen ie  tej litan ji ró żn y ch  ty 
tu łów  p rzeró żn y ch  o rg an izacy j.

Czy to tytko d z ie je  się w woj. w arszaw skim i] V 
O nie! W całej Polsce. P o siad am y  bow iem  eatą 
fa langę  p rzeró żn y ch  o rg an izacy j, kom itetów  i 
t. d. w szędzie sk ład k i, szu m n e  sp raw o zd an ia  z.. 
p ap ie ro w e j dzia łalnośc i, p rezesi, panow ie  p re ­
zes ', prezesi. Skarbn icy  p anow ie  sk a rb n icy , se­
k re ta rze .

„Pew ien  spo łeczn ik  chce w ykazać się p racą  
spo łeczną M iejską S traż  P o ż a rn ą  w ciąga do 
Strzelców . Ze S trzelców  ro b i h a rce rzy . Z h a rce  
rzy k lu b  sp o rto w y . N adszed ł czas n a  p rzeg ląd  
o rg an izacy j. N a tu ra ln ie , o rg an izac je  m uszą wy 
siąp ić  w u n ifo rm a ch  zakup io n y ch ... n iedaw no . 
P rzyb  w ają Stnzelcy. P o w itan ie , ra p o rt  i p o ­
w rót. P rzybyw a S traż. To sam o. P rzybyw a k lu b  
sportow y . To sam o. D okony  w u jąey  p rzeg ląd u  za 
u w aża  jednak  za-winiąłka pod... pach am i, Za 
in te resow ał się. Cóż to? Oto ub ran ia ... h a rc e r ­
skie, w któire m ieli się jeszoz.e za chw ilę ub rać  
byli S trzelcy , S trażacy , spo rtow cy , by sprezen 
low ać się ja k o  d ru ży n a  h a rce rsk a

Czy nic p o d obn ie  m a się rzecz z o rg an izac ja  
mi na jiro w in c ji?  Gdzie ludzi do p racy  społecz 
liej jest o wiele m n ie j n iż w m ieście z p o d a ­
ne j an egdo ty?

W sźm y. k o n k re tn y  p rzy k ład . Mata m ieścina 
k reso w a:

L O PP.: prezes, sk a rb n ik , sek re ta rz , kom isja  
rew izy jna, członkow ie.

T P B S P l prezes, sk a rbn ik  sek re ta rz , korni 
-sja, członkow ie.

S trzelec  to sam o. T o w arzy stw o  P rzy jac ió ł 
h a rce rzy , cl 11 lo. Kółko R olnicze: d itto . Kasa 
S tcfczyka, Spółdzieln ia , K om itet d o żyw ian ia , Ko 
n itet nad  h iednein i. K om itet Św ięta P ieśni Ko 
m itel uczczenia rocznic  i św iąt n a ro d o w y ch  i 
Id. i Ul.

Z daw aćby  sic m ogło ju k  liczne ludnościow o 
m usi być ow e m iasteczko. I jak  Sipoleciznie wy 
rob ione... P rzecież  o rg an izac ja , by żyć, m usi 
po siadać  co n a jm n ie j 1 ,"> członków . A więc razem  
w o rg an izac jach  danego  m iasteczka  w inno być 
około  100 osób (Nie liczę tu K as\ Stcfczyka, 
an i S półdzie ln i, k tó ry ch  członkow ie  re k ru tu ją  
sic  z da lek iclil w.si).

Ale ko n ia  z rzędem  tem u, k to b y  tak  sądził. 
W szsslikie o rg an izac je  te j m ieściny  w y noszą  
n ie  w iele p o n ad  10 osób. P an  wójt, jes t panem  
prezesem  w szelk ich  o rg an izacy j. P an  sek re ta rz  
już  z zaw odu swego se k re ta rzu je  w szystk im . 
P au  sk a rb n ik , jak o  k a s je r  Kasy Slefczyika. jest... 
z po lo w an ia . K om isja re w izy jn a?  Ech! F ig u rn  
je, bo  .statut każe.

Rylem  św iadk iem  tak ie j o to  p a ro d ji
Z arząd y  w szysłk ich  o rg an izacy j o lizy m u ły  

zap ro szen ia  na  zeb ran ie  w lo k a lu  g m innym , z 
rac ji jak ieg o ś św ięta. Z aproszono  i gości. Osób 
z gu.s. ’m i 12. A postolsko K ażda o rg an izac ja  
m ia ła  dać p lan  o b chodu  i ja k ą ś  pracę.:, na  p o ­
kaz

I cóż o k aza ło  się?  Oto w szystk ie zarządy  by

praw  i tych p ra k ty k  k tó re  są  treścią  życia re 
lig ijncgo . J b d a n o  w fo rm ie , n ie  o d p o w ia d a jąc e j 
ich poziom ow i życia in te lek tu a ln eg o , pozostały 
o n e  w um yśle  i o b y cza jach  jak o  jak a ś  czcigod 
na  p o zo sta ło ść  la t dziecięcych , lub  tra d s c y j  ro 
dzinnycli i n a ro d o w y ch , ale  um ysł ten  n ie  nitrze 
pow strzym ał?  - ię  od zao aw an ia  sobie p y tań , czy 
też za tein  jes t coś realnego , czy n ap raw d ę  ten 
zespół sp ra w  i p ra k ty k  jes t tą  d o b rą  now iną 
k tó ra  m a św ia t odrodzić**

ły obecne. W  jed n y ch  osobach  Sześć o rg an iza  
c v j!I A więc k ażdy  „sp o łeczn ik 1 o trzy m ał G za 
proszeń  1111 zeb ran ie . Każde zap roszen ie  z inne 
go ty tu łu  o rg an izac ji. Czy tu nie w spółczuć 
„sp o łec zn e j'1 p racy  s e k re ta rz a ? O tak ! W spół 
czci je... \ \  spólezuję  i z p an am i p rezesam i w jod 
ne j osobie. Ro jak że  zrobić, by w n k  by ł syty 
i koza e a ta?  A n a jszcze rze j w spółczu ję  p u ste j 
kosie sk a rb n ik a ...

Me p anon t p rezesom  m ało . W k rac za ją  nu 
wieś. Oto znów k o n k re tn y  p rzy k ład :

W ieś p o siada  od 6 lat Och. S traż  Poż. Roz 
w ija  się d o brze  m a sz tan d a r w łasny, (jedyny z 
ca łe j gm iny  i w szystk ich  organ izacy j). Ma w las 
ny ch ó r ludowyy bierze p ierw sze n ag ro d y  na 
zaw odach .

Oto całą  sitą  p rze  paai w ójt, p rezcsow icz by 
u tw orzyć  tam  S trzelca , bo S trzelec  m iasteczko  
wy ..d jab ta  wart'*. Spow odu „nicczynuości**

W W iln ie  baw-ił p rzez  k ilk a  dn i, p o w ra ca  ja 
cy z P a les ty n y  a m e ry k ań sk i p isa rz  żydo ,vsk i, 
Ilftw id  P ińsk i. Na k o n fe re n c ji p rzed staw ic ie li 
p rasy  o ra z  na  re fe ra c ie  w sali b, K o n serw ato r 
ju m  dz ie lił się p P iń sk i sw oim  w rażen iam i 
p a le s ty ń sk iem i, sz e ro k o  o m aw ia jąc  sy tu a c je  wy 
tw o rz o n ą  p rzez  o s ta tn ie  w y p ad k i w P a les ty n ie .

Żydzi p a le sty ń scy , a  z n im i Ż ydzi d ja sp o ry . 
w-ywadził p re legen t, n ie o b a w ia ją  się żad n y ch  
w ystąp ień  ze s tro n y  o rg a n iz o w a n y ch  m as  a ra b  
sk ie li, ch o ciażb y  ro z ag ito w an ie  to w y raża ło  się 
w te ro rze  i  rz u ca n iu  b o m b  n a  o s ie d la  żydów 
skie (itów ne n ieb ezp ieczeństw o  dla Żydów  pty 
n ie  o b ecn ie  ze s tro n y  A nglji ja k o  p a ń stw a  m an  
d a tow ego  k tó re  u leg a jąc  p re s ji sze ro k ieg o  świu 
ta  a rab sk ieg o  z poza P a les ty n y , z d rad z a  ten d en  
c je  do z am k n ięc ia  im ig ra c ji  żydo w sk ie j do P a  
lestyny . W  tym  k ie ru n k u  w in n y  o b ecn ie  iść 
w ysiłki ca łego  ży dow stw a, a sk o o rd y n o w an a  
a k c ja  w in n a  się j u k  n a jk a te g o ry c z n ie j przeciw  
staw ić  jak im k o lw ie k  p ró b o m  o g ra n ic ze n ia  im i 
g ra c ji Żydów  do P a les ty n y .

S tra jk  arailiski, w edle  p re leg en ta  nosi sta  
now czo c h a ra k te r ,  p o lity czn y  i  n ie  p o sia d a  żad  
nego u m o ty w o w a n ia  ek o nom icznego . S tra jk u je  
z resz tą  zaledw ie  25 p roc . lu d n o śc i a rab sk ie j, 
po d czas gdy p rz ew a ż a jąc a  część 75 proc. A ra 
bów , ro ln ik ó w , ro b o tn ik ó w  i u rzęd n ik ó w  p a ń s t 
wow ycli zu p ełn ie  n ie  s tra jk u je . T ero ry śc i p ocho  
■dzą z w iosek , zn an y c h  ju ż  o(1 d z iesią tk ó w  la t 
w  P a le s ty n ie  ja k o  s ied lisk a  b a n d y ty z m u  ż re sz  
tą  p rzyw ódcy  a rab sc y  sam i p rz y z n a ją , że o s ta t  
n ie  w y p a d k i są  p o zb aw io n e  g łębszego n zasad  
n ien ia  ek o n om icznego . A rabow ie  bow iem  zy­
sk u ją  t j lk o  n a  im ig rac ji Żydów  do P a les ty n y . 
L iczb a  lu d n o śc i a ra b sk ie j w z ro sła  o s ta tn io  z  
p ó łto ra  m iijo n a  do o k o ło  m iljo n a . Z d ro w o tn o ść  
w śród  n ich , zam ożność  i k u ltu ra  w zrosły  n iepo  
m ie rn ie , śm ie rte ln o ść  zaś m ocno  sp ad ła . Z nikło  
też w śród A rabów  bezro b o c ie , co u m o żliw ,ło  
n o w ą  e m ig rac ję  a ra b sk ą  z  H o ra n u . D z ierżaw ią  
cy o d  effend iego  z iem ię fe llach  m u s ia ł d a w n ie j 
o d d a w ać  trzy  czw arte  p lonów  sw ych  p a n a . —  
Gdy „F u n d u sz  Narodowy** o d k u p y w a ł ziem ię 
o d  e ffen d ich  o d d a w a ł p ew n ą  su m ę p ien ię żn ą  
tak ie m u  dzierżaw cy, k tó ry  m ógł sob ie  za m ą  
k u p ić  ina w łasność  w ięcej z iem i gdzie in d zie j, 
niż je j  d z ie rżaw ił u  d an eg o  effend iego . W ieht 
Arabów zn a jd o w a ło  rów n ież  za jęc ie  w fab ry  
kaeh  żydow skich . P a le s ty n a , k tó ra  d la  Żydów 
jes t k w e stją  życia i śm ierci, jes t d la  A rabów , 
rzec  m o żn a , ty lk o  k ap ry sem .

P re leg en t z a trzy m a ł się  d łu że j n a d  kw estją  
n a ro d o w e j m yśli p a ń stw o w e j A rabów  w P a les ty  
n ie, k tó ra  w edle n iego  je s t f ik c ją . A rabow ie w 
P a le s ty n ie  nigdy n ic  n ie  s tw o rzy li an i w sensie  
g o sp o d a rczy m  an i w sensie  k u ltu ra ln y m . P rzed

puiścić, by z ak ład ać  w jed n e j wsi, z jed n y ch  
osób 2 o rg an izac je . Byłoby to ze szkodą  i Stra 
Sy i Strzelcow i. Szkodą z p u n k tu  w idzen ia  oby 
watelskicigo.

Ale pau p rezes m ato m iasteczk o w y  prze ku 
lenni! Robi z nauczycie la  o so b n ik a  p o d e jrzan e  
go, m iłystrzelca,, i w szelkiem i sp o so b am i s ta ra  
się go pozbyć. D ociera do s ta ro s tw a , do inspek 
to ra to w  Szkolny d i ;  bo przeeiez ja k  sam  się cli fł 
pi, w szędzie m a... p lecy! 1 w ie rzą  m u. Bo prze 
eioż spo łeczn ik . Prezes, lego i ow ego i I. d.

O rgan izacje  w o ta ją  o lek arstw o  u su w ające  
p rzero st p rezesow iczostw a i pap ie ro w y ch  organ  i 
zacyj, n ierzad k o  m iędzy sobą w o ju jących .

Sz.
~ <

(A rtykuł n in ie jszy  z pow odu b ra k u  m iejsca 
w k o lum nie  ośw ia tow o spo łecznej d ru k u jem y  
w tern m ie jscu . RED.).

w o jn ą  P a le s ty n a  b y ła  częścią  Syrji- M ieszkając  
w P a les ty n ie  pązeszło  ty siąc  la t n ie  stw orzy li 
A rabow ie  w łasn e j k u ltu rv  n a ro d o w e j, a  n aw et 
św iętości sw o je  ch rzc ili n azw am i b ib lijn em i 
Ż ydów , a p a le s ty ń sk ie  n azw y  g eo g raficzn e  też 
zaczerp n ęli z b ib lji. O becnie osied la  żydow sk ie  
k w itn ą , ok o lice  zaś a ra b sk ie  s ta n o w ią  jed n ą  
w ielką pu sty n ię  n a  k tó re j w ylać  gdzien iegdzie  
p a sące  się bydło , lub  k ilk a  n am io tó w  feU achów .

P re leg en t tw ierdz i, że m asy  a ra b sk ie  n ie  są 
zainb  r tso w a u c  w u tru d n ia n iu  odbudow y P„ 
lestyny . Są o n e  p o d ju d za n e  p rz ew a ż n ie ' przez 
e ffen d ich  i in te lig en c ję  a ra b sk ą , k tó ra  o b aw ,a  
się o  s \ jo je  p o sad y  i s ta n o w isk a . In te lig en c ja  
ta  n a w iąz a ła  k o n ta k t z k o lam i aralbskiem ! z po  

a P a les ty n y  i n a p ie ra  n a  p o lity k ę  a n g ie lsk ą  w 
P a le s ty n ie  w k ie ru n k u  an ty ży d o w sk im . Tern się 
tłu m ao zv  wrogość,' a d m in is tra c ji  b ry ty jsk ie j w 
P a les ty n ie  przeciw- Ż ydom .

Żydzj całego św ia ta , skończył p re legen t, win 
ni p rzec iw staw ić  się  p ró b o m  w strz y m an ia  tm i 
g ra c ji ży d o w sk ie j do P a les ty n y ż  co u d e rzy ło b y  
szczególn ie  w Żydów- p o lsk ich , ru m u ń sk ich  i 
n iem ieck ich . P rzeciw  ty 111 ten d en c jo m  p ań stw a  
m an d a to w eg o , b. łag o d n ie  o b ch o d ząceg o  się z 
te ro re in  a rab sk im , k tó ry  m ogłoby  zdusić gdy 
by p o siad a ło  d o b rą  wolę, w in n i wszyscy Żydzi 
całego św ia ta  ja k  n a je n e rg ic zn ie j pod n ieść  p ro  
test. (m).

Książki —  to  rozm ow y z genjalnym i ludźm i
N O W A

Wypożyczalnia książek
Wllnc, Juglelloftska 16 — 9

» O statn ie NOWOŚCI —  naukow e — b e le ­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna  

oraz D L A D Z I E C I I
Czynna od  g. 12 d o  18 z wyjątkiem  św iąt.
Kaucja 3  zł._____________ A b onam ent 2 zł-

lin Żydóv wyemigrowało 
do Palestyny w r. Iy35 ?

B E R LIN , (PAT). —  W edług  og ło szo n ej w 
B erlin ie  s ta ty s ty k i, o p a r te j  n a  u rzęd o w y ch  da 
n y rh  b ry ty jsk ic h  z r. 1955, w y em igrow atu  do 
P a les ty n y  ze w szy s tk ich  k ra jó w  (31,854 Żydów 
Z liczby tej 27,8o t -przypada na  Po lskę , Żydzi 
n iem ieccy  z liczbą  8.G30 s to ją  na  d ru g iem  m ie j < 
s tu .  P ra sa  n iem ieck a  p o d k re ś la , że w sto su n  
k u  do  o g ó ln e j liczby uchodźców  żydow sk ich  
stan o w i tn ż a l  dw ie  W p ro cen t, co przeczy  opili 
j i  z a g ra n ic y , że u ch o d źtw o  żydow sk ie  z  Nie 
m iec  p rz y b ra ło  w o s ta tn ic h  la ta ch  szczególnie 
w ielk ie  ro z m iary .

Jestem  strzelcem  z d u ch a! Ale nie m ogę do

Problem żydowsko - arabski 
w Palestynie

(Streszczenie odczytu pisarza żydowskiego)

Z  iw l^ ifz i/ rta ro tlo w / y c li z o u / o d ó u  ich §4cuśl etycznych  m I fa r s z a u / je

W d n iach  22 i 23 bm . na  stąd  jo n ie  W m sk a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie  odbyły  się 2-dniow c m ięd zy n aro d o w e  zaw ody  lek k o a tle ty czn e  z udzia łem  zaw o d n ik ó w  n iem ieck ich , a rg en ty ń sk ich  i K a­
n ad y jczy k a  Ediw ardsa. W  zaw odach  tych  w z ięła  u d z ia ł elita  lek k o a tle tó w  polsk ich . W  p ierw szy m  d n iu  zaw odów  w b ieg u  n a  100 m lr„  W alasiow icirów ua uzyska ła  p ierw sze m ie jsce  (11,9 
sek.) p rzed  N iem ką K raus (12 sek .j. W  fcńegu na 800 m tr pierw sze m ie jsce  zdobył K u ch arsk i (1 m. 55,4 sek.) p rzed  K an ad y jczy k iem  E d w ar dsem . W  rzucie  dysk iem  p ierw sze  m ie jsce  za­
ję ła  W aj.sów na rzu tem  4? m tr  17 cm p rz e d  N iem ką M olenhaucr. W  d ru g im  d n iu  zaw odów  P o lacy  osiągnęli rów nież  p o w ażn e  sukcesy . Z d jęc ie  na  lew o p rzed staw ia  zw ycięsk i fim sh  Ku

charasiegc Zdjęcie n* praw o przedstaw ia start W alasiew iczów ny



„KUK-JUR” z dnia ‘26 sicrpuia r. 7

NIWA SPOŁECZNO-O ŚWIATO WA
A e cfd g fii/ e  w Śmieniu Z a r z ą d u  O k r ę g u  M I I .  Z w i ą z k u  
IM a u r  z ąc  i e i -« i u  a J* o  # s it  i e ą o  FKERD T/MA/MR T R A C Z

Skończmy z dyletantyzmem w pracy społecznej
ć*pole»~zenstwo nasz o p o sian a  tu id o  p o trzeb  

com ogn  jący ch  się bezzw łocznego ich zaspoko 
jó&ia P raw ie  k ażd a  d z iedzina  życia zb io ro w e­
g o  o d czuw a liczne ijrak i i d o tk liw e  bo lączk i. 
EkorośT oby w atek1 n ie  m ają  p racy , dzieci — 
w y sta rcz a ją ce j ln zby szkól do  n au k i. W ieś cier 
p i na  t y k  n ie tto m ag ań , że p ro s te  ich wyszaze 
p ó źn ien ie  sta rczy ło b y  n a  długi a rty k u ł. Życie 
rtHłnosci m ie jsk ie j co chw ila  u jaw n ia  pow aż 
n e  n iedociągn ięc ia  w- swymi sk o m p lik o w an y m  
m ec h an iz m ie  K og rom ne po trzeby , zw iązane 
z  o b ro n n o śc ią  naszego  P ań stw a  w różnaraik ich  
je g o  d z ied z in acn ?  A tysiące  alktnalnycn, p il­
n y c h  zag ad m en , k tó re  n iesie  dzień  b ieżący  i 
k tó r e  m usną być ro zw iązan e  n a ty c h m ia st?  Ża 
d e n  raąd  n ie  zd o ła łb y  o panow ać, w n iknąć  i za­
sp o k o ić  te j  is tn e j law in y  w ciąż i w ciąż ro d zą  
cych  się  po trzeb . M usiała tu  p rzy jść  z pom ocą 
in ic ja ty w a  p ry w a tn a  i pom oc ze s tro n y  spo- 

iłscz rn stw a  K ażda p o trzeb a  zn alaz ła  w spółczu 
jąe y  oodżw lęk w  ozyjem ś sercu , w zg lędn ie  w 
p e w n e j rlości serc. I oto jesteśm y  prz_» n a ro - 
tlz in ach  tych  se tek  i ty sięcy  n a jró ż n o ro d n ie j 
szy ch  o rg an izacy j sp o łeczn y ch  o  c n arak te rze  
■gospodarczym  kuitu-ratno-ośw  iatow ym  c h a ry ­
ta ty w n y m  sp o rto w y m , zaw odow ym , ogó lno  
p ań stw o w y m , w k/tóre tak  o b fitu je  nasza  sto  
h icr i  nasza  n ro w in c ja , W arszaw a , w edług sta 
ic s ty k i,  p o siad a  ich zgorą 2500, M ałe tn iasteez  
k a  tw o rz ą  z nich  p raw d z iw ą  moZinkę, W ieś 
ró żn iczk u je  się co raz  baTdziej w sw ych zaift 
S eresow an .aoh  spo łeczny  cli. S ądząc  z ilości 
o rg a n .z a c y j, s to w arzy szeń  i zw iązków , m ogłoby 
j i e  zdaw ać, że jestosm y  n a jb a rd z ie j uspo łecz  
a io n y m  n a ro d em . A przecież  n ie  jes teśm y  n im . 
1 nieprędk-o n im  zostan iem y, m im o  im p o n u ją ce j’ 
liczby orgartizacy j. A w łaściw ie  —  spow odu 
ich  n a d m ia ru . N ie o b e jm u ją  one f  ow iem  sw ym 
zasięg iem  c a łe j lu d nośc i P ań stw a , a ty lk o  sto  
--unk rwo n iew ielk i je j odsetek . I  w łaśn ie  na 
len  n iew ie lk i odseiti k  obyw ateli poczu w ający ch  
się  do  o b o w iązk u  p racy  sp o łecznej, sp ad a  cały 

-c ięża r u trz y m a n ia , a raczej p o d trzy m an ia  eg- 
zy sten cy j t y c i  m nogich  se tek  o rg an izacy j. U 
znaczn e j części egzystencje  te  są  anem iczne, 
w egetacy jne , p ap ie io w e, lub  zgoła fikcy jne. I 
n i t  m ogq być inne, sk o ro  stło czo n e  na n iew ie l­

k i e j  p rz es trz en i m iasteczek  p ro w in c jo n a ln y c h  i 
wsi. m ó w iąc  obraizowo, dep cą  sobie, po p iętach. 
A p o n iew aż  a k ty w n ie jszy m  jed n o s tk o m  tych 
zratych środow isk  n a jc h ę tn ie j pow ierza  się fu n ­
k c je  p rezesó w  łub  izl-onków zarządów  przeto  

iz ja w isk iem  p raw ie  pow szechneni jes t sk up ian ie  
c z y n n y c n  fu n k c y j w zarząd ach  k ilk u  o rg a n iz a ­
cy j . u raz  w- ręk ach  jed n e j i te j kaniej esoby . 
By n ie  b y ć  g o łosłow ną, p rzy toczę, jak o  p rz y ­
k ł a d  m ego  znajom ego, k tó ry  jednocześnie; je s t: 
-cz ło n k iem  R ady G rom adzki ■ j, cz ło n k iem  R ady 
-tim in n e j, k o m en d an tem  o d d z ia łu  G m innnego 
Z w iązku  S trzeleck iego , K o m endan tem  Gm innym. 
Z w iązk u  R ezerw istów , sek re ta rzo m  Koła M ło­
dzieży W ie jsk ie j, Ihezescm  i naczeln ik iem  re ­
jo n u  g m .n n eg o  O chotn  ietzej S traży  P o ż a rn e j, 
sekreta rzem  K ófka R olniczego P rzew o d n irzą - 
-ym  7. a rz ą d u  Spółdz ie ln i Spożyw ców , członkiem  

•Kom isji R rw rzy jn e j K asy S tefczyka i M leczam i 
.S p ó łd z ie lcze j, jes t pn-zytem nauczycie lem  i p ro ­
w a d z ił w i k ład y  n iedz ie lne  dla ludności. Z a­

k r a w a ło b y  to  na  n iep ra w d o p o d o b n ą  an egdo tę , 
g d y b y  m e  by ło  n a ja u ien ty cz n ie jsz y m  fak tem  

=fK*d słońcem . P rzy k ład ó w  tak opaczn ie  pojętego 
'1  rea lizo w an eg o  ąpo łeczn ikow stw a m o g łab i m 
■przytoczyć znaczn ie  w ięcej, szczególnie z poś- 
T Ó d  nauczycie li szkół pow szechnych , k tó ry m  
ja k o  zw yk le  jedynym  in te ligen tom  n a  wsi, p o ­
w ie rza  się z w yb o ru  lu b  po lecen ia  pe, m enie 
k l ik u  n a ra z  fu n k c y j społecznych . A ru zu lta l?  
F ik c ja  p racy , spo łeczna  n b ra k a d a b ra , o szu k i­
w anie  sieb ie  i w szystk ich  n ao k o ło  w b lisk im  

i  da lszy m  p ro m ien iu . Dla sp raw y  ogólnej, d la 
p o d n ies ien ia  poiziomu śro o o w isk a  taka lek k o ­
m y śln o ść  w p rzy jm o w an iu  i p o w ie rzan iu  obo- 
w iązków  k tó ry m  sp ro s ta ć  jest fizycznem  n iepo  
d o b ień stw era  w y rządza  n iep o w eto w an ą  szkodę. 
•Praca je d n e , osoby  w k ilk u  o rg an izac jach  (zwy­
k le  poza z a jęc ian . zaw odow em i) p ro w ad zi n ie ­
u c h ro n n ie  do a y le tan ty zm u , do  zak łam an ia , do 
p o w ie rzch o w n eg o  -efekciarstw a, do  pap ie ro w ej 
dz a ła łn o śc i, jstÓTa sta ła  się  z jaw isk iem  ńa- 
gm innem  w n aszy ch  s to su n k ach  spo łecznych.

M u n j i  się tem u p rzec iw staw ić  c a łą  m ocą 
zd ro w eg o  in s ty n k tu  i zdrow ego rozu m u . Mu 
sim y  sk o ńczyć  z b lic h trem  i p o zoram i p racy . 
P o w a ż n e  n ied o m a g an ia  i p o trzeb y  n aszeg o  o r ­

gan izm u  spo łecznego  w ym agają  rzetelnego , sil 
m ier.nego u sto su n k o w an ia  się do  n ich , p o w aż­
n e j i .p lanow ej p racy  n a d  ich usun ięciem . Za 
m ias t ro zp ro szk o w an ia  energ ji na  k ilk a  celów — 
sk o n c e m ru  jm y  naszą  wolę i wysih-Ł w jednym  
k ie ru n k u , a  ow oce nasze j so lidnej, konsokwc-nt 
n e j  i sy s tem aty czn e j p racy  n ie  d adzą  na siebie
długo czekać. K ażda o rg an izac ja  poczn ie  się 

*
krzepka , na zdrow ych  p o d staw ach , jeśli pod trzy  
m yw ać ją  będą  p e w n e  ręce, zdecy dow ann wola 
i o a d a n e  serca . Nie trzeba ty łku  s łu ży ć  w ielu  
bóstw om , b o  k o rzy ści to  n ie  p rzy n ie s ie  ani 
n am , an i żadr.i-m u z n ich .

Z w iązek  N auczycie lstw a Polskiego, p o lężna^  
o rg a n iz ac ja  zaw odow a, sk u p ia ją ca  na jw iększą  
liczbę  pracowniKÓw um ysłow ych , b io rący ch  u- 
dz ia t w p ra cy  spo łecznej, w poczuciu  i zrozum ie 
n iu  k o n ieczności p ro w a d ze n ia  p racy  p lanow ej, 
rz e te ln e j i sy s łem aty czn e j p rzez  sw ych człon ­
ków , rea lizu je  w śród  n ich  h a s ło  piracy w jod 
nej o rg an izac ji. Jed n a  oso b a , .p racu jąca  d a w ­
n ie j w p ięciu  o rg an izac jach , m a być obecn ie  
z a s tą p io n a  o ięciom a o so b am i, p raeu jącu m i każ

da w jed n e j ty lko  Zyskuje n a  tom sp raw a , k tó  
re j pracow  nflt m oże pośw iecić  ca łą  energ ję , 
z ip a ł  i p racę  tw órczą Z ysk u je  p raco w n ik , k tó  
ry  n ic p o trze b u je  łu p ać  dziesięciu  srok  za ogon 
i w yczerpyw ać się psych iczn ie  i fizycznie w 
te j b ezn ad zie jn e j gon itw ie . W reszcie  —  co :no 
że n a jw ażn ie jsze  — liczba osób, zai-ntere.. owa- 
nych czynnie  i id to w o  p ra c ą  -jpołeczną z n a k o ­
m icie  w ten  sposób  w zrośnie.

P rz y k ład  2 N P  w in ien  znaleźć n a ś lad o w a  
n ie  i od d źw ięk  w śró d  szerszego ogółu  in te l i ­
gencji, o d d a ją ce j do dyspozycji sw ó j sw obodny  
ozas i p racę  p o trzeb o m  społecznym .

Sk ład k ą  cz łonkow ską  inożna po p ierać  m a- 
te r ja ln ie  i k ilk a  o rgan izacy  j, jeś li k to  m a na 
to . R zetelny  w ysiłek  i so lid n ą  p ra c ę  na leży  w kia 
dać  ly lko  w jed n ą  organ izac ję . O duczym y s:ę 
p rzez  to lek k om yślnego  d y le tan ty zm u , p o w ie rz ­
chow ności i s ło m ian eg o  ognia, w y staw ia jący ch  
ja k  n a jgo rsze  św iadectw o  n aszem u  c b a ra k ic ro  
w i n a ro d o w em u . -

MARJA JASTRZĘBSKA

„Leć piosenko, ler jedyna11...
_  Czyście zas tan o w iali się k iedy, Szanow ni Gzy 
telnicy że gdy  w tow arzystw ie  te m p e ra tu ra  do j 
dzie d o  pew nego  sto p n ia , czy to  na im ien in ach , 
czy na  jak iem ś innem  t-odzinnem  św ięcie, to  
zSśćSze k to ś  n ieśm ia ło  zboku p ro p o n u je , aby... 
zaśp iew ać  Zawiszę zn ajd zie  się ja k iś  ty p  ninit-j 
lu b  w ięcej U m uzykalniony, k ió ry  o b e jm u je  k o ­
m en d ę  n a d  resztą  i zacizyna się m ozo lny  w ysi­
łek n a d  u sta len iem  re p e rtu a ru . Po n ie śm ie rte l­
n ym  „ G ó ra lu 1* idzie „C hoć b u rz a  huczy  w koło  
n a s"  i ina tern  się w spó lny  re p e r tu a r  każdego- 
to w arzy stw a  kończy. Każda pozatem  z osób, 
b io rący cn  u d z ia ł w  fam ilijn e j u roczystości, zna 
jeszcze k ilk an aśc ie  p io sen ek , k tó ry ch  ziiow-u 
n ik t inny  nie zna, wobec czego p o w sta je  łagod 
Ui h a rm iJe r , zak o ń czo n y  s ta ro p o lsk icm  „ W o ł­
ga, W o ł g a a l b o  in n ą  b a rd z ie j p o p u la rn ą  pieś 
n ią z lego zak resu .

W  m łodszych zespołach jeszcze częściej m oż 
na znaleźć „w spó lny  jęz y k 1’ n a  tle n ieśm ierte l 
nyćh tang  W łasta , 'a le  i z lej dziedziny  nikt, 
poza pierwrszą zw ro tk ą , w iększym  zasobem  po ­
szczycić się n ie  m oże.

S p ró b u jc ie  P ań stw o  z rob ić  p ró b ę  na n a jo liż  
szy in  po d w ieczo rk u , sp raw d z ic ie  w tedy sam i, 
ja k  gorzko  p raw d ziw e  jest m o je  spostrzeżen ie .

• e  razy  zastaw iałem  się nad  tą kw est ją  za ­
w sze doszed łem  d o  n astęp u jąceg o  w n io sk u : —  
P ieśń  po lsk a  w szkole poLskiej jest bez w y ra ­
zu. A imoże raczej m a za dużo  „w yrazów "... 
P rz e jrz y jm y  p o d ręczn ik i śpiew u, p rzezn aczo n e  
na szkole pow szechną, k tó ra  przecież  stan o w i o 
tym  n a jp o p u la rn ie jszy m  re p e rtu a rz e  „ ro d zin  
n y m 11. Jest tego  w różn y ch  postac iach  m n ó st­
w o niezliczone. Próżmoby.śmy jednnk  w śród tego 
w y b o ru  szukali w ielu rzeczy is to ln ie  cennych , 
p rzew ażn ie  są  to k o m pilacje  licy tu jące  się iloś 
c iam i pieśni zaw arty ch  w tekście. Jeżeli jeden  
śp iew nik  z a d e s la ru je  „75 pieśni m arszow ych  , 
to  d ru g i p rz e lic y tu je  go „104 p ieśn iam i' , ro  
pozw ala  m niem ać, że n a  jb liższe czasy przy nio 
s ą  n am  licy tac je  in plus, o b ra ca ją c e  się w g ra ­
n icach  tysięcy.

M ając tak , „ szalony  w ybór n ic dziw nego, 
że każda szkolą d o k o n y w u je  go w sw oim  włas 
nyin zak resie, w obec czego dochodź  i do takie  
go s ia n u  rzeczy, że dzieci w jed n e j rodzin ie, 
uC7ęszctzające’ jed n o cześn ie  do dw u  rożnych  
s/.kół w tej sam ej m iejscow ości n ie m ają  wspol 
nego re p e r tu a ru , ab y  sob ie  „p ośp iew ać", sa j-  
częściej uczą się jed n o  o d  d rug iego  robia.c, 
pnzytoni b łędy, furczące n ie raz  isens isto tn y  
pieśni.

P ró ż n e  są  w ysiłki .poszczególnych osób , m ija  
ją  się z celem  n a jsz lac h e tn ie j po jęte  ..dni pięć 
n i", bo zasób  picsniairski m łodzieży  nie wtera- 
s la , ale  o dziw o, jak  to zauw aży łem  na równych 
obozach , m aleje .

I tu ła j  dochodzim y do se d n a  zagaolnienia.
L ite ra lu ry , fizyki, c lie in ji, ln a tem a ty k i uczy 

się  m łodzież z całe j P o lsk i na  p odstaw ie  jedna 
kow ych p o dręczn ików . Gzy to  uszczupla zakres 
za in tereso w ań  is to tn y ch , czy uboży um yslow ość 
m łodzieży uczące j się —  chyba nic..., w ięc dla 
czego nie sp ró b o w ać  w jak im ś o k reślo n y m  cza 
s ie  uczyć m łodzież  po lsk ich  szkół p ow szech­

n y c h  i n n y c h  n n  p o d s t a w i e  j e d n o l i t e g o  p o a r ę c z  

n i k a  p i e ś n i a r s k i ę g o .

—  A n i t  mażma, —  odpow iedzą  an tag o n iśc i, 
—  bo to się uboży re g jo n a ln e  m ożliw ości pieś 
n iarsk ie . ,

„K onia  z rzędem " tem u , k to  p o tra f i odtw o 
rz y ć  reg io n a ln y  c h a ra k te r  p ieśn i, o ile n ie  po 
s iada  k u  tem u  szczególnie d e lika tnego  in s tru m en  
tu, m ian o w ic ie : duszy  p ieśn ia rsk ie j, a lbo  p o p ro  
s tu  n ieraz  i odpow iedn iego  fachow ego p rzygo­
tow ania .

W sku tek  [ego z zam ierzonych  przez  p ro g iam  
105 pieśni, k tó ry ch  m a nauczyć szkoła w yżej 
zorgan izow ana , robi się  ty siąc  razy  po sio pięć 
różnych  k o m b u iacy j i k w itn ie  da le j „W ołga, 
W ołga...", a lb o  .D uhinuszkn-

M ożna n ie bvć zw olenn ik iem  „zg leich-za ltow a 
n ia"  i jes t to  w tej d z iedzin ie  słuszne, jed n ak  
należy i trzeba ten  s ta n  ch aosu  d o p ro w ad zić  do  
p o rząd k u .

Zdaw acDy się m ogło, że m ając  w ysoce u taleu  
tow an y ch  m u z .k ó w  i kom p o zy to ró w  ła tw o  było 
by to  p rzep ro w ad z ić , jed n ak  osiem naśc ie  ła t 
Istn ien ia  szko ły  w Polsce  nu-podległej przeczy 
tem u. Należy i to  ja k  n a jp rę d ze j on raco w ać  
o b o w iązu jący  p o d ręczn ik  p ieśn ia rsk i z u s ta lo ­
nym  tal w yra  uk ład em  na 1, 2 i 3 głosy P rzy  
tak im  n ak ła d z ie  jak i m ają  książk i szkolne, po- 
d rę cz n ic rek  ten  n ie  k o sz to w ałb y  w ięcej n iż  30 
do 50 groszy.

Ile  razy  o b serw ow ałem  dziatw ę szk ó l me 
m ieck ich . Na p ro śb ę  o śpiew n iem a chw ili wu 
b an ia . Piośni syp ią  się jak  z rogu  o b fito ści na 
jeden lub  dw a ła tw e w uk ład z ie  glosy. To s a ­
m o jest na  całym  p o h idn iow ym  zachoilzie  L u 
ropy , w Gzeoliach i A ustrji. Is tn ie je  pew ne m i­
n im um  znane  k ażdem u. Gdy śp iew a ją  dzieci, 
w ió ru ją  im sta rzy , p rz y p o m in a ją c  sobie ow e 
la ta  „górne, a ch m u rn e" , w k tó r i  ch śp iew a.i 
owe m iłe  uchu , a w dzięczne, p io senk i szk o ln i. 
T y lko  u n as zaw sze in acze j. K ażdy śp iew ak  to 
indyw id u alis ta . M am y wielu d o m o ro sły ch  i do 
m o k rążn y ch  ś|>ic\\ aków , ale  p o słu ch a jc ie  P a i-  
.sWo, co p ie w a ją  i ja k  śp iew a ją  żo łn ierze  a lbo  
junacy, a czasam i h a rc e rz a  —  serce się ściska

D olyciiczasow y chaos w le i dziedzin ie  d łu ­
żej -trwać n ie  m oże. P rzeczy z d ró w  m i ro r  ąd 
kow i i m usi pod  grozą zachw aszczen ia  t j n i ­
wy, ulec zsinianie. D latego toż n a leża ło b y  pow o 
iać o g ó ln o p o lsk ą  kom isję , k to rab y  o p raco w ała  
spis jiieśni św ieck ich  i re lig ijn y ch  o raz  n a lr .o  
lycznych  i mar\szov \ ch. n a d a jący ch  .się do szk i 
ły  pow szechnej, ro zd ała  m iędzy uczestn ików  dn 
z h arm o n izo w an ia , z eb ra łab y  i w y d a ła  do .lży! 
ku pulilicznego.

Musinny nareszcie  w iedzieć, co pos ad»m v i
do  dzego jesteśm y  obow iązan i. N aw et i k o n tro
la w tej dziedzin ie, aczko lw iek  jest to  rzecz
dru g o rzęd n a , m ia łaby  u ła tw io n e  zadanie.

Zgóry Się jed n ak  trzeba zastrzec, że ciału
tem u trzeb a  ząpew.nić czynnik  a rb itraż o w y  o 
w ysokim  au to ry tec ie , gdyż  tak iego  ró zgard ja  
szu. ja k  w dziedzin ie  śp iew actw a —  niem a w ża 
d n e j z dyscyp lin  n au kow ych .

Proszę zważyć, że każdy  m istrz  sw oja  rocep

Czy dzieci nauczyciela  
maja prawo no nauki?

Je s t jak a ś  dz iw na iro r .ja  losu  w tem , że 
człow iek , k tó ry  z ra c ji zajm ow anego  s ta n  zwis 
ka  s ta je  się  daw cą  w ieazy , p a trz e ć  m us' j a s  je  
go w łasn e  dzieci odcięte są  od te j o św ia ty , k tó  
T ą  on sa m  .zdobył. C złow iekiem  tak im  j e . t  n a ­
uczycie l w iejsk i Jeśli nauczycie l n a  w h  m a te  
am b ic ję , by  sw em u zdo lnem u dz ieck u  d ać  w ię 
cej w .edzy, n iż  m oże m u zapew nić  n isko  z o r­
g an izo w an a  szko ła , w  k tó re j uczy, n a u k a  ta k ie  
go dziecka  odby-wa się  kosz tem  sam o zap are ra  
rodiz ców . k o sz tem  togo, że o d m aw ia ją  on i »■» 
b ie  w y jazd u  do  m iasta , ra d ja , czy gazety a 
n aw et lepszego pożyw ien ia . Bo to  n ie ty lk o  
s tan c ję  tnzeba o-placić, k siążk i zakup ić , czy m u .i 
du rek  sp raw ić, leoz „w y ciąg n ąć"  od razu^ cz; 
w dw u ra ta c h  bairdzo znaczną  ja k  n a  n auczy­
c ie lską  k ieszeń , go tów kę n a  czesne. A sk ą d  ją  
w ziąć? Czy z tych  m in im aln y ch  p en sy j, któr-e 
po w ielu la tach  ciężkiej, o d p o w ied zia ln e j służ  
b y  n ie  p rzen o szą  d w u s tu  z łotych —  G o rzej 
jeszcze m a się sp raw a  z dziewczę-iam i, gdyż 
żeńsk ie  g im n az ja  p ań stw o w e  są  n iezw yk le  rz ad  
k le  a  czesne w zak ład ach  p ry w a tn y ch  z n a  
tu ry  rzeczy  m usi być w yższe. _ —

\V juk ich W arunkach ź_,ją dzieci n a u c z y ­
c ie lsk ie, w ysłane  na n aukę  do- m ia s ta ?  W  p o a  
n a ję te j  slan cy jce  (bo 65 zł. na  b u rsę  n iem a l 
m ieszka  p a ru  ch łopców , g rzejący ch  się  w zi­
m ie  na jczęśc ie j w iasnem i odd ech am i. W  ta r ­
gow y dzień  o jc iec  p rzy sy ła  przez znajom eigu 
ch łopa  p a k u n ek , gdzie jest tro ch ę  m asła , se ra , 
ja j, tudzież duży  b o ch en  chle-ba T o m a za iw y  
Czaj sta rczyć  n a  cały  tydzień , ( h lopcy  rzaidku 
k iedy  w idzą ciepłą straw ę, chyba, że  u d a  s i ę  

w ym k n ąć  na n iedzielę  d o  dom u, lu b  p rzy jc- 
d zie  po p ierw szy m  o jc iec  i w eźm ie z sobą  sy n a  
do re s ta u ra c j i  D ziecko jest licho u b ra n e , n ie  m ą  
op iek i, co b y n a jm n ie j n ie  o d b ija  się k o rz y s tn ie  
na  zach o w an iu  jegc i n au ce  Z alega często  z t  
sk ład k am i, za co „po tyka  je p rzy k ro ść  w szk o ­
le. O jciec, gdy z rzad k a  przybędzie  na  „w yw la  
dów kę", spostrzega, że tru d  jeg o  idzie  na m ar 
ne, że sk u tk iem  ciężk ich  w aru n k ó w  m afa rja l 
n sc h  syn  mu niszczeje . B o jeśli n aw et ch ło p ak  
rozum niejszy  -widząc rozpaczliw e w ysiłk i ro  
dziców , p ra cu je  n a d m ie rn ie  i osiąga n a le ży ty  
poziom , odbyw a się  to kosziem  jego  zd row ia.

T em u należy  p rzec iw dzia łać . M uszą p«w  
s ta ć  jak  n a jh u zn ie jsze  b u rsy  i in te rn a ty , w k tó  
ry ch b y  synow ie i cónki nauczycie li zn a leź li za 
d o sto so w an ą  do o jcow sk ich  b u dżetów  o p łatę  
zaró w n o  d o b re  u trzy m an ie  w  h ig jen iczn em  
p o m  eszczeniu, jak  i należyną fachow ą op iekę  
A kcję tę zap o czą tk o w ał ju ż  Zw iązek N auczy­
c ie lstw a  Polskiego, lecz- to, czego d o k o n a ło  się, 
jest k rop lą ... w m o rzu  nędzy  n au czy cie lsk ie j 
W  k ażden i w iększom  m ieście pow in ien  być in ­
te rn a t  d la dzieci nauczycie lsk ich .

M usim y bezw zględnie  dom agać  się, by  d z ie  
ci nauczycie li sźk ó ł w szelkich typów  i s to p n i 
b \  ły zw oln ione  od  czesnego. Jeżeli ro d z in ie  
p raco w n ik a  ko lejow ego  —  od m in is tra  począ 
w szy, na p o rtje rze  s ta cy jn y m  sk ończyw szy  
p rzy słu g u je  bezpijaitne pTaw\> k o rz y s ta n ia  z  

p rze jazd ó w  k o le ją , jeżeli p raco w n ik  e lek tro w n i 
n ie  p łaci za św ia tło , jeżeli w k ażdym  n iem a l 
zaw odzie p an u je  sw o is ta  so lid a rn o ść  p rz e jaw ia  
jąca  się w u d o stęp n ien iu  w szelk ich  św iadczeń  
członkom  swego zaw odu, d laczego  n auczycie l 
ina być w gorszem  po ło żen iu ?  W ięk szo ść  na tr 
czycielsł-wa, riie m ogąc  przy  sw ych n isk ich  pe* 
s ja c h  o p ła c ić  w ygórow anego czesnego  p ra c  
słlajo jiosyłać dzieci n ic ty lk o  na u n iw ersy te t, 
lecz naw et do  szkoły  śred n ie j N auczyciel w id z i 
zam k n ię te  iprzed sw em i dziećm i w szystk ie  d r a  
gi aw an su  spo łecznego  B t t

tę będzie  u w ażał za n a js łu szn ie jszą . N ie m n ie j 
jed n a k  przy d o b re j woli obu  stro n , sądzę, d o j  
dzietny do jHiroizumienia. Z najdzie  na  Laką licz 
bę pieś-ni m iejsce k ażd y  regjoin i w ięk szo ść  po  
p u la rn v c h  otw orów  zyska  na tran, u trw a liw szy  
się przez częste p o w ta rza n ie  N ie bąd źm y  zbył 
osi rożn i sądząc, że to  się  [iręd-ko znudzi. P o l 
sikii l la d jo  od dziesięciu  lal n a d a je  w alce S tra u s  
sa i m azu ry  N am ysłow skiego  p o  k ilk an aśc ie  
razy w tein sam em  w y k o n an iu  i o o d o b a ją  n a m  
się óądizić na leży , że i lu  w ybór będzie  tra l 
ny i o p raco w an ie  m iłe, a k u ltu ra  śp iew acza tra­
łem  zvska. BRON CHUDZIK
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i obrazki z kr Hi u
Znikomy procent koni 
chorych na nosaciznę

Prztpruwadzom c na łtrczik' p o v la tu  posła  nr-
iki %-> szczep ien ie  j^tiii, m ające na celu wy kry 
ii" nosacizny , ezyli t xw. m allcinizarja została  

ju i  ukończona. Ogółem  poddano szczep ien iu  
ukl J 22,000 koni. w w yniku czego uiznano za 
w ątp liw e 170 sztuk, 3 zaś sztuk i zabito.

W  okresie od 1 do 19 w rześnia r. b. bęaą  
przeprow adzone pow tórne szczep ien ia  koni M- 
kw esijou ow anych , co m a ostateczn ie ustalić , J,tó 
re koa le  k w aliiik u ją  się  na zabicie, jako  nie­
u leczaln ie  chore.

Zdaniem  w eterynarzy, ilość  koni zakw estio ­
now anych należy uznać za bardzo m ałą, st 
n ow i bow iem  on a  zaledw ie 1 proinilie ogóiu  
koni poadanycb badaniu. N adm ienić należy, 
iż  do przeprow adzanej akcji luaność ouniosta  
się z w ybitnem  zrozum ieniem , stosując s ię  ca ł­
k o w ic ie  do wy sianych zarządzeń, czego dow o­
dem  byt brak kon ieczności „losow ania przez 
w tadze adm inistracyjne jak ichkolw iek  sankcyj 
karnych.

huwy Wilejka
—  TYDZIEŃ SroAŻACKI. W  u b ieg łym  tygo 

d n ’u  zo rg an izo w an y  został w N ow ej W iie jce  
„ T y d z itn  S trażaok . \  na  k tó reg o  p ro g ram  złoży 
ły  się  c ap s trzy k , z b ió rk a  i w ym arsz  o d d z ia ­
łó w  stiaiży o raz  Żeńisikjego Oodiziału S am ary tan  
ak iegó  do- K ościo ła n a  nab o żeń stw o , po  k tó iy m  
n a s tą p iło  u ro czy ste  w ręczen ie  o d zn ak  zw iązk o ­
w ych cz ło n k o m  S traży . Dla celów  p ro p a g an d o ­
w ych  o d b y ła  się a k c ja  ra tu n k o w a  i p okazy  r a ­
tow nicze  oddzia łu  żeńsitiego.

W  c iągu  trw a n ia  T ygodn ia  S trażack ipgo  od 
b y ły  s ię  w y jazd y  p ro p ag an d o w e  straży , a m ia  
JK łwicie do  K o jran , M ickan  i w reszcie  do Ko 
szar. \ a  zakończen ie  c a łe j inyprezy o d by ła  się 
w  sa li Z ak ład ó w  M ozera sk ro n ..ta  h e rb a tk a  s tra  
żacka.

P rz y  te j  sposobnośc i n a leży  stwierdzić*, że 
Och. S traż  P o ża rn a  w N ow ej W ile jce  w sku tek  
o ży w io n e j dz ia ła ln o śc i Z arząd u  poczyniła  duże  
p o stępy . N a jw ażn ie jsze  re zu lta ty  -w to nabycie  
„ fiu to p o g o to w ia“, u p o rz ąd k o w a n ie  rem izy  stra  
Żackiej, u fo rm o w an ie  d rug iego  oddzia łu  s traży  
d la  Ż w irb li i okolicy . W  p ro jek c ie  są  jeszcze : 
zb u d o w an ie  zb io rn ik ó w  n a  w odę i w sp inaln i, 
k tó ry c h  b ra k  o dczuw a się d o tk liw ie . n .  j.

PoHIwdzle
t -  TRZY KRADZIEŻE. W  P o d b ro d z iu  zo­

sta ły  d o k o n an e  3 k rad z ieże  sk lepow e: u Ju d e ia  
S z Ę la ro w icz ą  i innych . S k rad z io n o  a r ty k u ły  spo 
żyw cze w arto śc i z ło ty ch  100. Z łodzieja, Jó ze fa  
S k o m lsk ieg o , za trzy m an o . S k ra d z io n e  a r ty k u ły  
zn a lez io n o  j  zw rócono  p o szkodow anym . Sąd 
lir  >dzki w  Ś w ięc ianach  o sad z ił S k o ru lsk ieg o  w 
areszc ie .

Postawy
—  W Y S T Ę P  „CHÓRU DANA“ . W y d arzen iem  

w życiu K u itu ralnem  P o siaw  b y ł w ystęp  , C hó­
ru D a n p ‘* w  dn iu  23 hm  M im o sto su n k o w o  
■wysokich c e n 'b i le ty  w szystk ie  zosi iły  sp rzed a  
ne a sa la  D om u L udow ego  z tru d em  p o m o ś d  
ta publiczność, p ra g n ą c ą  w ysłuchać  tego n ie ­

przeciętnego koncertu
P rz ) zakończen iu  kon certu  w ręczone  w yko 

n sw co m  b u k ie t kw iatów .
—  7 TYSIĘCY ZL. Z I)\M E M  POŻARU. 

W e w si /szarki Stare, gm . mtadzioLskiej, wsku- 
to s  n ieustalonej przyezyny wybuchł pożar. Spa­
liły  się: dom m ieszkalny, chlew , sp lehrz, 2 10 - 
w y, cielę, 7 św iń, m w entarz dom owy i go spod at 
czy  B azylego K upzewieza; dom  m ieszk a ln y ,. 
ch lew , 7 prosiąt, inw entarz dom ow y oraz gospo  
darczi P. Maiki oraz dom  m ieszkalny i chlew  
Marji Malko. P oszkodow ani o b lK si ją sw e straty  
na zł-7.100

—  SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO-CIIOREJ. 
Zenalda C ilów ua, lat 34 (Zawalna 45) t i ora 
■m yślowo, w uoey z  22 na 23 b. m. pow iesiła  
się  w sw ujem  m ieszkaniu.

u inisa, m -ea wsi ttow szyszki, gm. daugieliskiej, 
nu gorącym  mtzynku kradzieży pieniędzy z  pu­
szek . G um binis jest poszukiw any za dezercję  
z w ojska. P rzekazano go do Sądu G rodzkiego  
w  S w ięcl-n ach .

Mnłodeczno

Świetlany
—  ZŁODZIEJ W  KOŚCIELE. W  dniu 21 bm. 
k ościele  w  Św ięć .acn zatrzym ano J. Oum-

—  CHLEB Z PIASKIEM. W  d n iu  23 b. m. 
w sk lep ie  S taszk iew icza  p rzy  ul. D ębrowskic.go 
w M ołodec.znie zak w e stjo n o w a n o  1 bo ch en ek  
c h le b a  razow ego, w k tó ry m  stw ie rd zo n o  dom ie 
szkę p ia sk u  i b ra k  n a le p k i firm ow ej.

C hleb p o ch o d zi it p ie k a rn i K ad y szy n a  w Mo 
łodeczn ie .

—  PODRZUTEK W KOLON.fl. A nna Sićko, 
zam . w  M ołodeczm e, zn a laz ła  w kol. Z aw ań  
(M oiodeczno) d z ie ck o  płci m ęsk ie j, p rzy  k tó rem  
b y ła  k a r tk a :  „U ro d zo n e  2.VI 1936 r., w y zn an ia  
rz.-kaL, n a zy w a  s ię  .Stanisław  B o h d an o w icz1*.

Wybitni przedstawiciele społeczeństwa amerykańskiego 
w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu

W ybitny  p rzem y sło w iec  a m ery k ań sk i p. S p ea re , o ficer m a ry n a rk i S tanów  Z jednoczonych , te- 
goroc m y  d e leg a i A m erican  Legion na K ongres F id acu  w Polsce, o d zn aczo n y  o rd e re m  P o lo ­
n ia  R estitu ta , o ra z  Jego  M ałżonka, P o tk a  ze Liwowa, u fu n d o w ali sp ec ja ln ą  sk rzy n k ę  m ah o n io w ą  
k tó ra  w ra z  z z .em ią z po la  b itw y  p o d  Yorktow-n, o ra z  odpow iedn im  d o k u m en te m  (zostanie 
z łożona  n a  K opcu M arszałka  Józefa  P iłsu d sk ie g o  n a  Sow ińcu w im ien iu  L ad ies A uxili:try  of 
th e  A m erican  L egion. W te n  w zru sza jący  sp o só b  p. S p eare  i Jego  Zona, zn an i n a  teren ie  
a m e ry k ań sk im  p ro p a g a to rzy  zb liżen ia  pol-sk i- am ery k ań sk ieg o , p ra g n a  złożyć ho łd  p o śm iertn y  
W odzow i N arodu . Z d jęcie  nasze  p rzedstaw ia  sk rzy n k ę  m ah o n io w ą  i fo to g ra fię  d o k u m en tu .

Światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A
— ZAPAS ZŁOTA W  BANKU POLSKIM  

POW IĘKSZYŁ SIĘ. W  d ru g ie j d ek ad z ie  s ie rp n ia  
r .  b. z a p a s  z ło ta  w B an k u  P o lsk im  pow iększy! 
s ię  o 0,1 m iljom ów  zł. do  360,2 m iljo n ó w  zł., 
a  s ta n  p ien ięd zy  zag ran iczn y ch  i dew iz z m n ie j 
szy ł się o  1,2 m ilj. d o  9,2 miiij. zł.

O bieg b ile tó w  b a n k o w y ch  zm nie jszy ł się o  
22 1 m ilj. do  976,5 m ilj. zł. P o k ry c ie  z ło te m  
w ynosi 22,91°/o.

—  ULGI CELNE NA CZĘŚCI ZA MIENNE  
SAM OCH ODO W- W  z w iąz k u  z p rzedh iż-a jąrym  
się cza so k re sem  z a ła tw ia n ia  p o d a ń  o  u lg i celne 
n a  części z am ien n e  sam o ch o o o w  i m o to c y k li, 
d e leg ac ja  Z w iązku  K upców  B ran ży  S a n u c h o d o  
w ej u d a ła  się  do  M in iste rs tw a  S/karbu celem, 
p o d jęc ia  in te rw e n c ji w te j sp raw ie.

D elegację  p rz y ją ł  p. n acze ln ik  W . G erm asz  
i p rz y rz e k ł z a ła tw ie n ie  p o d a ń  p rzyśp ieszy ć

—  MIĘDZYNARODOWE OBRADY SPÓO  
DZIELCZE W WARSZAW IE. W  d n iac h  od 22 
do  26 w rześn ia  r  b o d b ę d ą  się w W arsz a w ie  
o b ra d y  w ładz n acze ln y ch  M ięd zynarodow ego  
Z w iązku  Spółdzie lczego, z rze sza jąceg o  o rg a n iz a ­
c je  sp ó łd z ie lcze  całego  św ia ta , w k tó ry c h  s k u p ia  
n e  je s t o k o ło  100 m iljo n ó w  członków . W  o b ra ­
d a ch  w arszaw sk ich  w eźm ie  udział p o n a d to  40 
p rzy w ó d có w  ru c h u  spó łdz ie lczego  ro żn y ch  k r a  
jów , a  w śró d  n ich  w iele osob isto śc i, o d g ry w a ją ­
cych p o w ażn ą  ro lę  w życiu  spo łecznem . a n a ­
w et po lity czn em  sw ych  p ań stw .

JUG05ŁAWJA
-  REKORDOWE ZBrORY PSZENICY W JUGO  

-SŁAWJI. Ju g o s ło w ia ń sk ie  m in is te rs tw o  ro ln ic ­
tw a ogłosiło  w  ty ch  d n iach  d o k ład n e  cy fry  do- 
tyczącyce teg o ro czn y ch  zb io ró w  pszen icy . Z b io ry  
te w y n o szą  o k rąg ło  28,3 m ilj. k w in ta li, czyK 
o 8,8 m ilj. q. w ięcej nhz w ro k u  1935, D o ty ch ­
czas w o s ta tn ic h  10 la iach  za p rz ek ro c zo n y  rok  
ucnoozał ro k  1928 (28 m ilj.) . P o n iew aż  na  p o ­
k ry c ie  z ap o trze b o w a n ia  w ew nętrznego  p o trze o a  
o k o ło  20 m ilj. k w in ta li, czy li 200 tys. w ag o n ó w  
p o z o s tan ie  n a  cele ek sp o rtu  p rzesz ło  80 tys. w a 
g o n ó w  pszen icy . Ze w zględu n a  słab sze  zb io ry  
p szen icy  w S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  i A rgentyn ie ,, 
ek sp o rte rz y  ju g o sło w iań scy  liczą  się  z m o ż li­
w ością  dobrego  zby tu  p szen icy  z ag ra n ic ą  po 
w yższych cenach . Z auw ażyć  na leży , że rów no  
w a rto ść  80 tys. w agonów  pszenicy , licząc  po  ilz i 
sie jszy ch  cen ach  w y n o si o k rąg ło  900 m ilj. d o la ­
rów . W pływ  tak ie j sum y  z e k sp o rtu  w p ły n ie  
b a rd z o  k o rz y stn ie  n a  akt> w izację  b ila n su  h a n ­
dlow ego  Ju g o s ław ji.

W I O C H Y
A JEDNAK WŁfkSI ZAROBILI NA SANKI JA C H
W czasie  od  lis to p a d a  1935 r. d o  k w ie tn ia  1936 

ro k u  w yw óz z W ło ch  w y n o sił 47 459 tysięcy  
d o la ró w  zaś p rzyw óz do W ło ch  58,971 tys. zł. 
Ząś w ty m  sam y m  czasie  w la ta ch  1934 -35- 
.vywóz z I ta lji  w ynosił 68 128 tys. .do,., a p rz y ­

w óz 86,143 tys. doi. J a k  w idz im y  z togo z es ta ­
w ien ia , w czasie  t rw a n ia  sa n k c y j n ad w y żk a / 
p rzyw ozu  n a d  w yw ozem  zm n ie jszy ła  się  w Ita  
lji o  6  m iljo n ó w  503 tys. d o larów . Czyli... W ło ­
ch y  za ro b iły  na  sa n k c ja ch .

Ludwik Welnert Wilton

PANTERA
Powieść  sen socr;/r> o

ROZDZIAŁ IV.
Jegomość z Brook Street przedstawiał się bar 3 z o 

przyzwoicn i równie przyzwoicie przedstawiało się 
w-szystko, co go otaczało, ale Murptiy miał już 
swoje dusw iudczeme |  niewiele uwagi zwracał na 
pozory tego rodzaju. Bardzo istotnymi był dlań fakt, 
że człowiek ten miał gładką twarz o męskich rysach, 
cokolwiek wydatny, prosty nos i szare oczy o prze- 
mkiiwem spojrzeniu, .spoglądające zpod nawpółpizy. 
mkniętych powiek.

Pan Aubrey Rayne nosił rta twarzy kamienną 
maskę i nadinspektor zaczął się tem denerwować. 
Przypuszczał, że samo wymienienie jego nazwiska 
wystarczy, by jegomościa wprowadzić w niepokój, 
iub co najmniej wzbudzić w nim zaciekawienie, ale 
pan o niegannej fryzurze, gdzieniegdzie już prze­
świecającej srebrem, wcale się tą wizytą nie wzru­
szyli Palił spokojnie papierosa i z uprzejmym chło­
dem czekał na wyjaśnienia, czego sobie taż Scotland 
Yard od niego życzy. Munphy znał tę taktykę i bar­
dzo ją sobie cenił, ale teraz nie był nią wcale za - 
chwycony. Pan Rayne musiał mieć duzo wolnego 
czasu, daleko więcej, niż on sam i .nógł najwidocz 
niej całemi godzinami skdzieć lak z pełnym uprz.ej 
mości wyrazem twarzy.

Nadinspektor czekał cierpliwie, robiąc młynka 
grirbemi kciukami ale wreszcie postanowił o kruk 
się posunąć.

— Chodzi mj tylko o małe wyjaśnienie, panie 
Rayne — powiedział skromnie — pan jest cudzo­
ziemcem, prawda?

— Nie, jestem Anglikiem — wyjaśnił pan o mar 
murowej twarzy i z uwagą spojrzał na swoje obuwie.

— Tem lepiej, tom lepiej — zapewnił z goto­
wością Murphy, obawiając. si|j, że rozmowa znów za­
cznie kuleć — ale pan powraca z zagranicy?

— Tak jest. Ostatnie trzy lata spędziłem na 
Jawie.

—  .lawa! Otóż właśnie! Wspaniały, niesłycba
. nie interesujący kraj. To nie to, co nasza nudna 

wyspa. I ludzie tamtejsi są zgoła inni, n ewątpliwir 
odważniejsi, aniżeli w Anglji — łysnął oczkiem w 
kierunku pana domu, a kiedy ten nie. zdradził naj­
mniejszego zainteresowania jego słowami, zrozpa­
czony, potarł dłonią podbródek.

-— Mogę sob e bez trudu  wyobrazić, że będąc 
na Jawie, hodowałbym sobie pantery, tak jak w An­
glji hoduje się psy. Nie zwracałoby to tam niewąt­
pliwie niczyjej uwagi, ale u nas...

Po raz pierwszy w ciągu rozmowy postrach 
Scotland Yardu dostrzegł, że oczy gospodarza zwra­
cają się w jego kierunku i zamilkł

— Ihitgnie .pan ze nm ą pomówić o zwierzętach 
w Spittering Farm? Czy się co stało?

Murpłiy zadowolony, że wreszcie znalazł się 
tam dokąd zmierzał od samego początku, podniósł 
obydwie ręce, jakgdyby broniąc się przed tem py­
taniem.

— Czy się co stało? Ależ skąd — odpowiedział 
żywo — pa derki są podobno znakomicie zabezpie­
czone, i pozwolę sobie powiedzieć, zachowują się 
wzoTowo. Ale nasza ludność nie zna niestety tych 
egzotycznych zwierząt i nie ma do nich ani krzty 
zaufania. Co innego Jamajczyk, który niewątpliwie 
wcale się nie (przejmuje, spacerują'’ pod bokiem tych 
miłych zwierzątek, ale taki Anglik z Chesterhills lub 
Maldon umiera ze strachu, sikoro tytko posłyszy, i e  
coś gdzieś hałasuje za kratami

— Czy wpłynęło jakieś zażalenie ? — badał da­
lej Rayne spokojnym głosem i inspektor stwierdził 
że głos ten doskonale harmonizuje ze spojrzeniem 
tego osobnika.

—  Zażalenia właściwie nie było — odpowie 
dział — ale pytano nas, czy prawo nip zabrania

trzymać dzikich zwierząt na własnein terytorjum 
Naturalnie, odpowiedziałem, że nie, bo przecież nie 
można się liczyć z przesadnemu' obawami niektórych 
obywateli. W b*n sposób mogłoby dojść do tego, że 
ktoś oświadczyłby, że się boi mojego ilanibaia i 
zaządać, żebym uśmiercił to piękne zwierzę. Oczy 
wiście jest to niedopuszczalne, bez względu na to. 
czy chodzi o psa, czy też o parę panter Dopóki pań ­
skie jawajskie zwierzęta domowe siedzą przykładnie 
w klatce, wszystko jest w najlepszym porządku. I z 
tego właśnie względu pozwoliłem sobie przyjśi do 
pana... Nip pozwnla im pan chyba od czas*u do czasu> 
na spacerki?

Murphy zrobił małą pauzę. W dobroduszną ga­
wędę znów wplótł pytanie o dużej wadze i był cie­
kaw, co też mu ma nie odpowie opanowany pau 
Rayne Alp odpowiedź nie uczyniła go ani trochę 
mądrzejszym.

— No chyba, że nie.
Nadinspektor zdecydował się kiwnąć głową w 

sposób znamionujący zadowolenie z tej odpowiedz- 
ale nie mvślał wcale na niej poprzestać.

— Widzj pan, odrazu tak sobie pomyślałem Nie 
byłoby to zresztą zbyt łatwą rzeczą. Jeśli naprzykład 
puszczam czasami mojego Ilanibaia na swobodę, wy­
starczy gwizdnąć i pies jest spowrotem. Zresztą nie­
koniecznie. bo to stworzenie kieruje się własnym ro­
zumem, ale ostatecznie zawsze wraca. Nieba rdzo 
m am  się na zwyczajach panter, ak* pewno nie w ra ­
cają, kiedy się na nie gwizdnie i wogóle nie w ra ­
cają, kiedy się już raz wydostaną na swobodę. Trzc- 
baby je wobec lego prowadzić na smyczy — doda? 
z namysłem i wysunął wprzód dolną wargę. —W praw­
dzie to nie żartv, ale jeśli ktoś umie obchodzić się 
ze zwierzętami, nie jest to niemożJiwością

'Murphy splótł dłonie na brzuchu i spojrzał na 
Rayne a z dziecięcą naiwnością — czy nie jest pan 
mego zdania?

W  odpowiedzi otrzymał obojętne wzruszenie ra ­
mion. Bardzo był tem rozczarowany. (D.c.n.)
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Suszarnia grzybów 
na Wileńszczyźnie

Na te re n ie  p uszczy  R u d n ick ie j, b ęd ące j jed 
"■aym z n a jw ięk szy ch  re ze rw u a ró w  grzybów  na 
z io m iach  n a sz y ch , o s ta tn io  z o s t t ła  w y b u d o w an a  
su s z a rn ia  g rzybów  3  now oczesnych  u rz ąd z e ­
n ia c h  tech n iczn y ch .

P o w stan ie  su sza rn i, k tó re j b r a k  n a  W ileń ­
sz c zy ź n ie  n iez m ie rn ie  d aw n t się o dczuw ać, 
p iz y c z y n i się  n iew ątp liw ie  do  w zro stu  p o p y tu  
n a  su ro w ce  o ra z  do p o d n ies ien ia  jak o śc i grzv 

%ów su szo n y ch  co znow uż n ie  p o zo stan ie  bez 
sp ły w u  n a  poziom  cen tego  a r ty k u łu , z n a jd u  
ą ce g o  d o ść  ocznych o d b io rcó w  zag ran iczn y ch .

Doroczne Jarmarki 
w Nowogitidku

'O s ta tn io  w N ow ogrodku  odbyła  się ko n fe  
T en c ja  po św ięco n a  sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  na  
t e r e n ie  N ow ogródczyzn j d o ro czn y ch  ja rm a rk ó w  
—  k ie tn aszy  o  c h a ia k te rz e  h an d lo w y m . K onfe 
tren c ja  ta  zo s ta ła  zw o łan a  z In ic ja ty w y  Izib\ Rze 
m le ś lu ic z c j p rz y  u d z ia le  w ładz a d m in is tra c y j 
.nych  i  p rzed staw ic ie li o rg a n iz a c y j gospoanr- 
-czych

1’rzoum io iem  tra n z a k c y j w ym iennych  na 
w spom nianych k ie rm aszach  m ia ły b y  być w ytw o 

r y  p ro d u k c ji  ro ln e j, rz em io s ła  o ra z  a r ty k u ły  
n a n d lu  loka ln eg o . P o n a d to , w celu z a in łsreso w a  
j iia  jc rm a rk a m i o k o lic z n e j ludnośc i, p ro jek tu  
t r in c  je s t  zo rg an izo w an ie  na  n ich  pokazów  
p rz y sp o so b ie n ia  ro ln iczego , ja k  rów nież  po k a  
zów  w zo ro w y ch  m eto d  p ra cy  rzem ieśln icze j, j. 
np rz- Ł ucie  k o n i.

O rg a n iza c ję  ja rm a rk ó w  k o n fe re n c ja  poleci 
•3a w y ło n io n em u  w ty m  celu  k o m ite to w i w yko 

a wczeffiB. t w i r a  i , ,

Pociąg popularny do 
W am aw y  w dn. 28 Dm

L iga Pojp icran ia  T nryistyki p rz y  Dy rek  p  ? .  
IS. P  o rg a n iz u je  w ycieczkę pociąg iem  p o p iP a r 
, iym d o  W arszaw y  na  zaw ody b a io n o w e  o pu 

t ia r  G ordon  B eneta Pociąg  odchodzi z W -m a 
d o  W arsz a w y  28 bm . o godzin ie  21,45, z p o w ro  
tem z W arszaw y  d o  W iln a  odchodzi 30 bm . 
o  godz . 6.20

C ena  p rz e jaz d u  z p raw em  w stępu  n a  zaw> 
■dy zł. 12 gr. 30.

J a k  n ^ s  in fo rm u ją , będzie  to, p raw d o p o d o b  
rate, o s ta tn i p o c ią g  p o p u la rn y  w tym  sezonie

Giełda zoolowo -towarowa 
i tatarska w Wilnie

a  dnia 24 sierp n ia  1936 r.
f w u j  t u  i» w i r  ś r e d n ie j  h a n d lo w e j  je k e ic i ,  pm 
D f ł t l  T t l a e ,  z le n d u p ło J c  —  w ła d u n k a c h  a a  
ą ta e a a r r c h .  o ą k a  i o tr ę b y  — w m a  i j n .  il >ł«. 
iw rśw ty ca  u  1 S (100 kg ); le a  —  z a  1000 ćlg
2 y t .  .1 a ta u d a r t  700 l / l  14 50 1 5 . -

l« .  670 .  13 75 14.25
"W m aułe. t 745 .  2O.S0 21.—

W 720 .  20  —  20.25
C ę ezm te fi i .  650  m (k a * s .)  17 0 3  17.75

0  .  620 ,  16.50 17 —
O -  a .  1 .  490 13.75 14.25

Ii „  470 .  13 25 13 75
Gryk* 1 # to20 H —

U .„ 585 > —
ŚMąka p t i t  _ a a  g a tu n e k  I * y c i ą r  40 . 0 4 ' . —

,  ,  >— fl 36 25 36.75
I— B 35 —  36 .—
I— C 3 4 —  34.50
II— f  2 9 —  2V.—
II— F  2 5  —  2 5 . 7 5
U — C  2 2 .—  2 3  —

„  z a c n ie  d o  50%  24 50 25.—
„  d o -65%  11 —  2 9 5 0

.  „ r a z o w a  d o  95 %  17.50 '8 . —
O t r ę b a  p a z a n n e  m ia łk ie  p r z e m ia łu

eianni. 1 0 .—  1 0 .2 5
" O t r ę b y  ć z tn re p r z e m i a ł u  atand. 9 .—  5 .2 5

S i e m i ę  ln ia ne b. 9 0 %  i-co w a g .  a. zał. 2 9 . 2 5  3 0 . 2 5  

L u  i t u d i r y M w u y i  
■ n a p n n y  W o ł o ż y a  ha ai a 1 1 4  0 .—  1 4 4 0 .—

—  H o r o d r i e j  —
M io ty  «k , 2 1 6 3 0  1500.—  1340.—

■ T ra b y  —
* C re a * a y  H o ro d z . b . 1 >k. 303.10 1920 —  1960.—
K ą d z in l  H n ro d z .  ,  .  .  216 .50  —
T a r ę a e ie c  m o c z . a io r t .  70 /3 0  9 0 0 .—  940.- —

Otwarcie nowej linjl kolejowe] Zegrze— Tłusicr R a D j o
r r

O negdaj o d b y ło  się u ro c zy ste  o tw arc ie  now oztbudow ancj k o sz tem  p rz e sz ła  5 m ltjo i.ów  zł. 
now ej lin ji k o le jo w e j Z egrze —  Ttu.>/cz. Nn zd jęc iu  G enera lny  In sp e k to r Sił Z h ra jn y ch  gen. 
R ydz - Śm igły po p rzec ięc iu  sy m b o liczn ej w stęgi n a  m a k  o tw a rc ia  n ow ej lin ji k o le jow ej.

K R O N I K  A
$ r n a

26
Sierpień

DzlSi Zefiryna M. 
Jutro: Józefa W.

W sc h ó d  sto i c a  — g u u z  4  rti. 14 

Z a c n ó d  słoń ca  —  godz 6  m .2 7

bpoałrzafania Zakładu Matauralogll U S. B 
w Wdnit i  ani< 25 4 III. 1935 r
C iśn ien ie  754 
T em p. ś re d n ia  + 1 5  
T em p. n a jw . + 1 9  
T em p. n a jn . + 1 2
O pad : 2,5 ;
W ia tr :  p łn .-zach o d n i 
T end . b a r .:  zn iżk o w a  
U w agi, dość pogodn ie

—  Przepow iednia pogody do wieuzorp dnia  
26. 8. 19.36 r. w-g PIMta: W  d alszy m  oiągu po 
g o aa  o  z ac h m u rz e n i^  zm iennem  z p rze lo tn em i 
deszczam i g łów nie  w e w sch o d n ie j po łow ie  k ra  
ju . T e m p e ra tu ra  w  c iągu  d n ia  od  16 do 20 C. 
U m iark o w an e , ch w ilam i p o ry w iste , w ia try  z pół 
no co -zach o d u  i pó łnocy.

DYŻURY APTEK;
—  Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  a p te ­

k i: 1) M iejska (W ileńska  23); 2) C hom iczew - 
skiego (W . P o h u la n k a  19); 3) C liróścickiijgo 
(O stro b ram sk a  25); F ilim onow icza  i M acieje- 
w icza (W ielka 49);

Pozatem  d y ż u ru ją  w szystk ie  ap tek i na 
p rzedm ieśc iach  za w y ją tk iem  Snipiszek.

RUCH POPULACYJNY:
—  Z a re je s tro w a n e  u io d z in y : 1) -T ank ielun  Bo 

les taw ; 2) NN. K azim ierz; 3) G iedrew icz H en 
ry k ; 4) NN. M arja ; 5) NN. A nna; 6) NN. I tip o  
lit; 7) Szacbno  Jan - 8) NN. Z y g m u n t; 9) NN. 
R o m an ; 10) NN. Czesław 11) Ż yliński Ro­
m u a ld ; 12) K agan Ja k ó b ; 13) Sobiesk i E d w a rd ; 
14) O szyw ianka  K ry s ty n a -T e re sa ; 15) Kiszew 
sk i; 16) P o z lew iczów na T ere sa ; 17) B erlin  
Szm uel. 18) R óżycka K ry sty n a-M atg o rza ta .

—  Z aś lu b in y : 1) T yszko  W ład y sław  —  L i­
so w sk a  M a rjan n a ; 2) B yczkow ski Jó ze f —  T ro  
c k a  B ro n isław a; ,3) Sobiesk i S tan is ław  —  Nowo 
szy ń sk a  S tan is ław a ; 4) Szczuczynów  Ja k o b  —  
R ancew a O lga; 5) U ścinow icz S tan is ław  - -  Du 
b o w sk a  H elena .

—  Z gony: 1) D ow nar H en ry k , b ez ro b o tn y , 
lat 50.

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W IL N IE

Apartam enty łazienki, te le fo n y  w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI DO WILNA:
—  Do H o te lu  St. G eorges: C h rzan o w sk a  Sta 

tli sław a, a r ty s tk a  z W arszaw y ; Z aw adzk i Lud 
w ik z W arszaw y : S udlitz  Czesław z W arszaw y ; 
I .a n d a u  I.eon, inż . z A niołow a; N artow sk i O lnn 
p ju sz  z W arsz a w y : Sarnecki Józef, inż. z. W a r 
szaw y L isiecka  A leksyja. z W arsz a w y , Gury ja 
S e rg jusz  z W arszaw y , D an cin g er Jó ze f z W ar

Aresztowanie inz. Nowickiego
W  Ewią-zkn e doclv?>dz<»niem w spraw ie nfldu uileśln iczoj w  W iln ie  p. inż. No wieki.

J:ye na terenie knratorjum  sakolnego na poleee  Z atrzym anego przekazano do dyspozycji sę  
■ni<* w iceprokuratora P onow a został aresztow a dziego śledczego |). Łobanosa* który prowadzi 
« j  w czoraj b. dyrektor P aństw ow ej Szkoły Rze dochodzenie,

Ha marginesie ostatniej katastrofy kolejowej

szaw y; p ro f. Z ie rh o ffer A ugust ze L w ow a; E js 
nion t K a ra lin a  z W a r s z a w y  p ro f . R ad ziw o n o  
w icz W ac ła t z W arszaw y  M ałecki Je rzy  z 
W arszaw y ; G użkow ski S tefan  z W arszaw y ; W ę 
g rzeck a  M arja  z W arszaw y ; K u rja ń sk i F iszel z 
B ia łegostoku .

HOTEL EUROPEJSKI
Ceny przystępne. 

W inda osob ow a
P ierw szorzędny. —  
T elefony w pokojach

MIEJSKA.
- -  W N IO SK I W  SPR A W IE  ZABUDOW ANIA 

WjLLNA W zarząd z ie  m ie jsk im  rozpoczęto  p~a 
ce w stępne do o p raco w an ia  p lan u  reg u lacy jn e  
go m. W iln a . W zw iązku  z  tem  do  d n ia  1 
styczn ia  r. p rz . w szyscy za in tere so w an i m ogą 
sk ła d ać  w bu irze  u rrtan isiycznem  (D om inikan  
sk a  2) w niosk i w sp ra w ie  zab u d o w ań

—  R O Z P O C Z Ę L I SIĘ  OCHRONNE SZCZE­
P IE N IA  OSPY. O środek  Z drow ia  (W ielka  4 6 ) 

ro zp o czą ł b ezp ła tn e  szczepienia ospy w szystk im  
dzieciom , k tó ry m  szczep ien ia  o c h ro n n e  dok o n a  
ne n ie  zostały Szczepienia p o trw a ją  do końca 
b ieżąceg o  m iesiąca.

Jed n o cześn ie  na życzen ia  rod z icó w  doKona 
n e  m ogą  być  szczep ien ia  p rzeciw  dyfte ry to w e .

—  CHOROBY ZaK A ŻN E W  ub .eg lym  tygod 
n iu  z a re je s tro w a n o  n a s tęp u jąc e  w ypadk i zasłab  
n ięć  na cho ro b y  zak aźn e ; ty fu s p lam is ty  —  1; 
p ło n ica  —  5; b ło n ica  —  3; róża  —  8; k rz tu ­
siec —  1 ; g ry p a  —  lig ra ż lic a  —  1 5 (w tem  4 
zgony). O gółem  c h o ro w a ło  34 osoby, w te j licz 
b ie  4 zm arły .

CiOSPODAREZA
CENY RYŻU ZACZYNAJĄ ZW YŻKOWAĆ. 

T u  i ów dzie d a ło  się  zauw ażyć  n ieznaczna  zwyż 
k a  cen  ryżu . P rzy czy n  tego na leży  szukać  w 
zm ian ie  s taw ek  ce ln y ch  na ryż  n iełuszczony

WOJskOWA.
—  DO DATKO W E PO SIE D Z E N IE  K O M ISJI 

PO B O R O W E J. Dziś o d b ęd zie  się  Jo d a lk o w e  po 
sied zen ie  K om isji P o b o ro w ej. K om isja u rzędo  
w ać b ęd zie  w lo k alu  p rzy  ul B azy ljań sk ie j 2 
od godz. 8 ran o . S taw ić się w inn i w szyscy m ęż 
czyźaii, k tó rzy  we w łaściw ym  czasie n ie u regulo  
w ali sw ego s to su n k u  do w ojska.

N astępne  d o d a tk o w e  posiedzen ie  K om isji Po 
b o ro w e j w yznaczone  zostało  na dzień  1 6  wirześ 
n ia .

Z KOLEI
POSAD NIEMA. D y rek cja  O kręgow a Kolei 

P a ń s tw o w y ch  w W jln ie  k o m u n ik u je , że w olnych  
p o sa d  w żad n y m  reso rcie  k o lejow ym  nie m a  i 
sk ład an ie  p odań  o posady  jest bezcelow e. Od 
oow iedzi n a  z łożone d o ty chczas i sk ła d an e  w 
p rzy sz ło śc i p o d an ia  o p o sad y  D y rek cja  udzie 
lać  nie będzie.

W ILN O .
ŚRODA, d n ia  26 s ie rp n ia  1936 ro k u .

6,30: P ieśń ; 6,33: C hnnastyK a; 6,50: M uzyk* 
(p ły ty ); 7,30: P ro g ra m ; 7,35: In fo rm a c je ; 7 40" 
Na d z ień d o b ry  (p ły ty ); 11,57o C zas; 12,00: H e j­
n a ł; 12,03: S k rz y n k a  ro ln icza ; 12,13: Dziem m k, 
12,23: M uzyka lek k a  (płyty) 13,15: P o p u la ra *  
u tw o ry  o rk ie s tro w e  (p ły ty); 15,30: O dcinek  p o ­
w ieściow y; 15,38: Życie k u ltu ra ln e ;  15,43: Z ry n  
k n  p ra cy , 15,45: W  k ró les tw ie  g izybów  słu ch o ­
w isko  d la  d z iec i; 16,15: M uzyka lekka; 17 00 
K oncert" 17,50. A negdoty  z życia  J a n a  R eszkega; 
18,00: M uzyka (p ły ty ); 18,40: K o ncert; 18,50 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 19 00: P ieśn i c h ó ra 'n e ;  
19,25: K oncert ro z ry w k o w y ; 21,00: D z ien n ik ; 
21,10: P o g a d a n k a ; 21,15: VI a u d y c ja  z c y k h i 
„U tw o ry  F ry d e ry k a  C h o p in a" ; 21,45: S p o rt;
22,00: K oncert życzeń (p ły ty ); 22,55: D z ien n ik  
iad jo v iy .

CZYVARTEK, d n ia  27 s ie rp n ia  i93o roku .
6,30; P ieśń ; 6,33: G im n asty k a ; 6,50: M uzyka 

(p ły ty ); 7,20: D zien n ik ; 7,30: P ro g ra m  d z ien n y ; 
7,35: Gięła ro ln icza ; 7,40: .Muzyka jp ły ty ) ; 11,57: 
C zas; 12 00 H e jn a ł; 12 03: K ącik  d la  m ło d z ie ­
ży  w ie jsk ie j; 12,13. D zien n ik ; 12.23: K oncert p o ­
łu d n io w y ; 13,15: D zieła A rtu ra  S u lliv an a  (p ły­
ty ); 15,30: O dcinek  pow ieśc iow y; 15,38: Zycie
k u llu ra b ie ;  15,43: Z Tynku p ra c y  j ru ch  s ta tk ó w ; 
15,45: C iekaw e p rzy g o d y  p a n a  od p rz y ro d y , 
o p a w  16,00: K o n cert; 16,15- R ola sp o łeczn a  
K O J'u , o d czy t; 17,00: R ec ita l fo r tep ian o w y ;
17,30 \ \ 'a lc e  k o n c e r to w e  (p ły ty ); Szczur lądow y  
n a d  m orzen i, fe lj. 18,00: R z iem iennym  d y sz lem  
„T am  gdzie się k sz ta łc ił C ho d źk ą  i O dyn iec", 
p og . d r. H e n ry k a  P erlsa  18.15: A lfred  C o rto t 
(p ły ty ); 18,30: Na w łóczęgę ra d y  d la  tu ry s tó w , 
18,40 K o n cert, 18,50: p o g a d a n k a ; 19,00: P lo tk a , 
w eso ła  s ie la n k a  ra d jo w a ; 19,30: P e rp e tu u m  m o  
b ile  p rzez  60 m in u t: 20,30: S k r z j r k a  tec h n icz n a ; 
20,45: D z ien n ik ; 20,55: P o g a d a n ia ;  21,00: N asze 
p ieśn i 21,30: R ecita l o rg an o w y  F e lik sa  N ow o­
w ie jsk ieg o ; 22,00: S p o rt w P o z n a n iu ; 22,10: 
W it. w iao. sp o rto w e , 22,15: M ozaika m u ijc z n *  
(p ty ty); 22,55: D zienn ik  rad jo w y .

sk ie j. Na posied zen iach  tych  ro zp o zn an o  sze reg  
s p ra w  i ud w o la ó od orzeczeń  inszej in s ta n c ji  
p rzew ażn ie  w sp raw ach  sca len iow ych

—  CZW ARTKOW Y DZIEŃ PRO TESTACY J 
NY ŻYDÓW PO LSK IC H  Na czw artek  27 bm  
zo s ta ł p ro k lam o w a n y  p rzez  k o m ite t koordyr.-a 
c y jn y  p a r ty j s jo n is ty czn y ch  dzień p ro te s ta cy jn y  
Żydów p o lsk ich  przeerwiko te ro ro w i a rab sk ie m u  
g roźb ie  w s trzy m an ia  im ig rac ji do P a les ty n y  o  
r a z  przeciw  ch w ie jn e j po lityce  rząd u  p a le s ty ń  
sk iego  w obec o s ta tn ich  w ypadków  w P a le s ty ­
n ie .

S tro n n ic tw a  sjon istyczne  w  W iln ie  czy n ią  
p rzy g o to w an ia  do  d n ia  p ro tes tacy jn eg o  P rzew i 
d zan e  są  w iece o raz  w y dan ie  odezw y do lu d n o ś 
ci żydow skie j. (mj

TEATR I MUZYKA
TEATR LETNI W  OGRODZIE 

PO BERNARDYŃSKIM.
—  Dwa ostatn ie  przedstaw ienia kom eaji „N *  

uczyeieiki'* — dziś i ju tro  w ieczorem  o g o d r 
20,15 jk> cen ach  zn iż an y c h , w p re m je ro w e j oto 
sad z ie  zespołu , z pp .: W ieczo rk o w sk ą , M iożew  
sk h n ( o d tw ó rc y  g łów nych  ró l), B orow sk im , C ha 
n ieck ą , U tn ik iem , P u c h n iew sk ą  S iezien iew skim  
i  W o tłe jk ą  w  reży se rji d y r. S zpak iew icza .

—  1’KEMJEltA! YYr p ią te k  u k aże  się n o w i  
p re m je ra  sezonu  k o m ed ja  S te fan a  K iedrzyń- 
sk iego  „Ten stary w arjat“ —  n a d  p rzy g o tu w a  
n iem  p rem jery  p ra cu jp  o d  d a w n a  liczny zespó ł 
te a tru  pod  re ży se rją  W ład y sław a  N eubelta .

TEATR Ml ZYCZNY „EL TNIA*4.
—  Jarosław  N iecieck i o  O lim pjadzie W  pią

tek  28 bm . red . Ja ro s ła w  N ieciecki op o w ie  p u b  
iicznaśo i w ileń sk ie j sw o je  w rażen ia  z O lim p ja  
dy. A k tu a ln y  i żyw y ten  tem a t w yw ota ł o g ó lne  
z a in te re so w an ie . O dczyt J N iecieckiego sk ład a  
s ię  z 4 części. 1) B erlin  w p ro m ie n iac h  kół 
O lim p ijsk ich , 2) D e filad a  sz tan d a ró w , 3) W a lk a  
n a ro d ó w , 4) B ram a m a ra to ń sk a . Celem  udostęrp 
n ien ia  o d czy tu  m łodzieży  nasze j cen y  w yznaczo  
no p ro p a g an d o w e . W ycieczk i i g ru p y  m iodzie  
ży k o rz y s ta ją  z u lg  b ile tow ych . P o c z ą tek  o  g 
7 v>. K asa czy n n a  c o d z ien n ie  1 1 — 7 w.

SPRAWY SZKOLNE. WIECZÓR BEZPRETENSJONALNY W  LUTNI.

D w h o d r m le  w spraw ie ka .astroty  kolejow ej 
aut prwjpjzistit Bobrujskim  prow adzone jest ua  
•dal z  n iesłabn ącą  encrgją.

Z atrzym ał 1 kolejarze P t-lite- M arkowicz i  
jT z jje m sk i naaal przebyw ają w areszcie prt 
<wmcyjnym. Aresztowany za.; w  zw iązku z  tą

spraw ą urzędnik ko lejow y, pełniący w ów czas 
fun kcje  dyspozytora depo, zosta ł po przesłucha  
niu zw olniony.

Szczegóły b liższe dochodzenia n ie  ntogą 
być n a razie podane do publicznej w iadom ości.

<c).

—  D y rek cja  G im n az ju m  Z g ro m ad zen ia  Sióstr 
NYijśw. R odziny z N n za ie tu  zaw iad am ia  że na 
bożeństw u  ua rozpoczęc ie  ro k u  szkolnego  o dbę  
dzie się w dn iu  3 w rześn ia  'br. o  godz. 9 ra n o  
w kap licy  szko lnej.

Jed n o cześn ie  jto w iad am ia  się, że  w  ra z .e  li 
cznych  zgłoszeń do  k lasy  I is tn ie je  m ożliw ość 
o lw a rc ia  rów noleg łego  o d d z ia łu . W  k lasach  
szko ty  p o w szechnej są jeszcze w olne m ie jsca . 
O p la ta  ty szko le  pow szech n e j od  10 zt. m iesię 
cznie. Z ap isy  d o  szk ó ł p rz y jm u je  k a n c e la r ja  
■szkolna co d zien n ie  o d  9— 11 ran o .

ZEBRANIA I ODCZYTY’.
—  W ALNE ZSRRANSE CECHÓW  R Z E ­

MIEŚLNICZYCH. \ \  p ierw szych d n iach  w rześ 
n ia  odbędą  się w alne zab ran ia  w szystk ich  ce 
chów  rzcmie-ślnicizych.

Nn zeb ran iach  tych  w y b ran e  będą now e 
Z arząd y  na p o d staw ie  n o w ych  s ta łu ió w  oipra 
co w an y eh  przez Ministerstwo^ P rzem yślu  i H and 
ki.

ROŻNE.
—  PO SIED ZEN IA  W O JE W Ó D Z K IE J KOMI 

SJ1 Z IEM SK IE J. W  d n iach  20 i 21 s ie rpn ia  rb. 
pod przew odn ic tw em  n acze ln ik a  W yd zia łu  Rot 
n ic tw a  i R efo rm  R olnych U rzędu W o jew ódzk ie  
go W ileń sk ieg o  T ad eu sza  Ż em oytela  —  o dby ły  
się posiedzen ia  W o jew ó d zk ie j K om isji Ziem -

W  n a jb liż sza  so b o tę  d a je  zespól T e a tru  L u tn ia  
w ieczór, na  k tó ry  złożą się: szereg  n a jn o w
szych jtiosenek tań có w  i skeczy. YV w y k o n an iu  
b io rą  u d z ia ł: O la O b a rsk a , M arja  M artó w n a, 
Jozef C iesielski, M ichał T a trz a ń sk i, Z y g m u n t 
R ew kow ski, Je rzy  Ś w iętochow ski i K aro l W y r  
w icz W jch ro w sk i, k tó ry  m o n tu je  całość  tego wi 
dow iska .

B ilety w k a s ie  te a tru  „ L u tn ia "  1 1 —7 w.

Ha wileńskim bruku
ZAGINĘŁA DZIEWCZYNA.

Zofja W ilk iew iczow a (Suboez 38), zam eldo­
w ała. że w dniu 22 b. ni. córka jej Zofja. lat 12. 
w yszta z  dom u i dotychczas nie pow róciła . I*o 
szuk iw auia  zarządzono.I
MOTOCYKLISTA ZDERZYŁ SIĘ Z TAKSÓWKĄ 

Mnożą się  w W iln ie nieszczę.din c wj punki, 
spow oduw ane nieostrożną jatzdą.

Oncgdaj don ieśliśm y o  dw óch w ypadkach . 
W czoraj zanotow ano trzeci Prey zbiegu u lic  
L udw isarsk iej 1 T atarskiej taksów ka zderzyła  
się  z m otocyklem  wojskowym ,

Jadący m otocyklem  Jan M aciukow uległ po 
ważnym  obrażeniom . Pog: to wic ratunkow e prze  
w iozła go do szpitala (c).
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Pierwsza rewelacyna 
komedja P O L S K A MAŁY MARYNARZ B ro d n ie w ic z ,  

H o s ^ a ,  Orwid, 
Fertner, Conti.

S u k c e s  s a m o c h o d u  n i c m i e ć K i e g o

W B B l

c a s i .y o
Dziś w e- 

der sra  
operetka

C a ły

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i a  h a n d l u i
Z A O G Ł O SZ E N IA  PŁACI SIĘ Ra Z TYLKO  

K LIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA Z A W SZ E

OGŁASZAJCIE S'Ę w „K llR JER ZE WILEŃSKIM"

Paryż śpiewa
p
A
N
Tylko

dziś
SENN O C Y

LETNIEJ
w-g SZEKSPIR A. Realizacja: Maxa Reinhardta. Muzvka. Mendelsohna 

Dziś początek seansów punktualnie: 4.30 —  7.10 — 10.00

D Z I Ś  Najpiękniejszy dram at osnuty na tle  znakom itej pow ieści
WarwiKa D upinga, która o s ią g n ę ła  rekord poczytności na całym  św ięcieHELIOS I

Kapiteli SO RRELLE i SYN
W roi. gt. H. B. WARNER. Nad program : Tygodnik P.fl.T. Początek sea n só w  od  g ł-ej 

I l A B d l f  O  I  Dziś. Tsagedja ch łop ca , p o zb aw ion ego  czu łeg o  serca m atki o to  treść

1 B E Z  r  A Z  t f I S K A
W roli g łów nej najw iększy m łodocian y  ta len t ekranu JACKIE COOPER 

Nad program - U rozm aicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek o  g. 6-ej w nit dz i św. o  4-ej pp

Ogłoszenie.
Do b u d o w y  szkół n a  te re n ie  W o jew ó d z tw a  

W ileńsk iego  p o trzeb n i są p o sia d a jąc y  il inlatecz 
ne  k w a lif ik ac je  n au k o w e  1  p ra k ty k ą  in ży n ic ro  
w ie a rch ite k c i j lec lin icy  b u d o w lan i

Z głaszać śię  na leży  z d o k u m en tam i i z a ś­
w iadczen iam i do U rzędu W o jew ódzk iego , pok .
Nr. 80 od  godz. 10— 12
w/z N aczelnika W ydziału K om unikaey jnn-llud.

(— ) Już. W. MAjtłsIEWICZ.

M U Z Y K IRutynowany 
Na*Jf ZYTIEL 

u d iie ia  lekcyj GRY NA FORTEPJANIE
— Ceny przystępne. —  

ul. J a g ie llo ń sk a  8 m. 22. godz. 4 —6 pp.

drzewka owocoweJuż czas 
z a m a w i a ć

po leca  w w re lk iem  w yborze  
ogr W . W  E l. M t —  W ilno- Sadowa 8, lei. 10 57.
Sz, K. L. z ap ra sz am y  odw iedzić  n a sze  szkó łk i. 

C ennik i w y sy łam y  b ezp ła tn ie .

Poszukuję

pracownika
ao wyrobu

pasty do zębów
Oferty do admin. Kurjera Wd. 

pod „8 /67”

4 f |  d n i  p o se z o n o w y ch  
III nisk ich  c e n  n a  ga- 

lan te r ję ,  t ryko taże ,  
s =  b ieliznę,  o buw ie

W. N OWI CKI  
W ilno,  w ie lk a  JO

Przyjmą
uczn iów  n a  m ie sz k a n ie  
i ca łkow ite  u t rz y m a c ie  

O p ie k a  so l id n a .  
Z a m k o "  a 14 m .  1

Przyjmę
kilku uczn i  z p e łn e m ,  
u t r z y m a n ie m  50 zł. m .  
P rak tyka  języków. Stalai 
o p iek a .  B e rn a rd y ń sk i  

zau łek  8. m. 4.

M I E S 7 K A Ń I E
3 p o k o jo w e  r s ło n e c z n e  

d o  w ynajęc '8  
ul.  Ż aw a ln a  6 m .  7

M I E S Z K A M  l.
3 -p o k o jo w e  ze  wszys k 
w y g o d a m i— d o  w y n a ję ­

cia — Krakowska  51 
te le ro n  1510

Da MEU
ZYGMUNT

K U D R E W I C Z
C h o r  wenerycz.,  syfilis, 
sk ó r n e  i m o c z n p ld o w e  
Zamkowa 15, tel .  19-6Ct
Pr/.yjm. od  8— 1 i 3— 8

DO WYNAJĘCIA
2 m ie sz k an ia  

5 p o k o i  i 3 p o k o je  
ze wszelk. wygi darni  

u l .  Św. F il ipa  4 AJlU&ŁEIUU 
M a r j a

Laknerowa
Przy jm uje  o d  9  r. d o  7 w, 
ul. J. Ja s t fak ltgo  5 — 1Ł 
róg Ofiarnej ob, Sądu;

l a d ą c  z G łę b o k ie g o  zo- 
J  s ta ły  z g u b io n e  dwa 
weksle :  1) ida tny  15.IX. 
na  100 zł i 2) p ła tny  
15 X. na  164 zt. w y d a n e  
na z lecen ie  fl S rago-  
w cza, w ys taw ione  przez 
Ch G o rd o n a  z G łębo  
kiego .  W eksle  są  bez­
wartościowe.  P io s im y  
o  zw o t  p u d  a d r e s e m :  
W ilno ,  N ie m ie ck a  31 

( fab ryka  nici)

A K C S Z a l u i

M. Brzezina
m a s a ż  leczniczy 

I elek tryzacje  
Zwierzyniec,  T. Zana, 

na lewo G e a y m in o w s k a  
ul. Grodzka 27Potrzebni

nauczycie le  d o  ś re d n .  
z a k ła d u  n a u k o w eg o .  

Ofer ty  z k ró tk u n  życio­
ry sem  i w łasn o ręc z n y m  
o d p is ,  św iadectw  skta 
d a ć  d o  red .  Kurje ra  d o  
d n .  30 b. m d la  B. Ż.

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

d o  s p r z e d a n ia  
ul. J a g i e l l o ń s k a  8 22

—  s —  w " t ftf jgawpy m m m m m m m m m m m m m m m m m a m m m  " m m m m ■— » » " * » »-
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V. > a w od ach  sam o ch o d o w y ch  o W ie lk ą  -Nagrodę w Szw ajcarj.i o d n ió s ł,  su k ces n iem ieck i p rze- 
m ys. sa m o ch o d o w y . Z w yciężył m ian  iw icie N iem iec H osom eyer n a  sam o ch o d z ie  m a rk i Aulo 

U nion. Na i lu s tra c ji— sam o en ó d  p rzed  s ta rtem .

ŻYCIE I SĄDY
Czy komorne płacona w 1914 r. 
przez letników może być pod­
stawą ab ustalenia wysoKoSci 

komornego?
S ą d  G rodzki w  O Ł w o c k u  ro z p a try w a ł po- 

w odzrw o w łaścic ie lk i dom u p rzec iw ko  lo k a to r 
re  o  eksm isję . W poZwic- goypod-yrłi dom u l\v 'e r 
dzita że lo k a to rk a  u ch y la  się od p łacen ia  k o  
ino rnego  w żąd an ej wysąSrriAci 75 zt. m icsięcz 
nie, a p rzek azu je  za leciwie zt. (50.

Ja k  u sta lił sąd podczas pMOwodu sądow e- 
go, lo k a to rk a  J a d z ia  ohuiiżenia k o m ornego  o  la  
z lo lech  ro b e r  łtwo, że dow iedzia ła  się, iż pod 
s ta w ą  ob liczen iow ą p rz y  75 zi. b y ło  k o m o rn e  z 
cze rw ca  1914 rek u . p łaco n e  przez letn ików .

S * J , zw ażyw szy tę o s ta tn ią  ok o liczn o ść  O- 
rzek f iiż k o m o rn e  p łacone  w czerw cu 1914 roku  
przez ii tn ików  n ie  m oże być qwd#t*wn o z n a ­
czenia wysokości k o m ornego  d la  lo k a to ró w  zaj 
m ującY ch m ieszk an ie  na  s ta łe  i p o w ó d z tw o  
w łaśc ic ie lk i dom u oddalił.

Czy sąd polubowny może zasą­
dzić koszty postępowania?

W  sp o rz e  m iędzy  A lb inem  W . a  W ero n ik ą , 
M arją  i J a n in ą  M. sąd p o lubow ny  w ydał wze 
czenińy na m o cy  k tó reg o  tlb in  W w szedł w 
p o siad an ie  cbćbr sp o rn y ch  o raz  zasądził na je ­
go rzoetz 1000 z ło lych  ty tu łom  kos-ztów procesu .

W  zw rócił się  do sądu  państw ow ego  o na 
d a n ie  klaur/uli w y k o n a ln o śc i teiniu w yrokow i, a  
p rzeciw nicy  dom agali -się u ch y leń .a  w yro k u  spo 
w edu  jego n>ęzro‘zunii»łoŚc* o raz  woliec b e z ­
p raw n eg o  z asąd zen ia  kosz tów  postęp o w an ia .

Sąd Najwyżiszy, w k tó ry m  upraw a się zna- 
lazała , slw i e rdz ił,- że zasadzen ie  pnznz sąd  po lu  
Ł ow ny kosztów  p o stęp o w an ia  , ąozknlw idk o 
n ich  n ie  w sp o m n ian o  w zap isie  na sąd, n ie  po 
w odu je  /niew ażności vi>rek,u, jeś li n as tąp iło  1o 
na żąd an ie  nbu stron . w y rażo n e  w p ism ach  zło 
źonvcIi sąd o w i po lubow nem u, jak  to m ia ło  
m iejsce w n in ie jsze j .spraw ie. co zaś do  w yso 
kości tych kosztów , to ich oznaczen ie  przeil są  
dem  p o lu b o w n y m  naileży do tego sądu  i n ie  
m o że  być hadaTłe przez Sąd N ajw yższy. Z tych 
pow odów  Sąd najwyżiszy w yrok  sądu  p o lu lw w  
u e g o  u trzy m ał w m ocy.

¥ U P IĘ  PLAC
na fln tck o lu  . a brzegu W lii 

O ferty  d o  a d m in . K urje ra  W i l e ń - k i e g o  
pod „Plac na K otokolu”

■ M B  lll H IK H n B B a B H H B H M M M B a M n ia i

Rozkład jazdy statków
KURGUJACYCH MIĘDZY W ILNEM  A WER- 
KAM t  PRZYSTANKAMI W  POSPIESZCE, 

WOŁOKUMPJI, KALW AhJJ I PLAŻY 
W ERK O W sK lEJ.

W dni po w szeu n ic  przy słoneczno ciepłej 
pogodz.e

O d jazd  z W iln a  do W erek  9, 10, U , 12, 14, 
1(5 17, 18, 19 i (prócz sobót) 19,30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10.15, 11.15, 
12,15, 13.15, 15,15, .17.15, 18.15, 19,15, 20.15.

W niedziele  i św iętu p rzy  s ło n eczno-c :ep le j 
pogodzie.

O d jazd  z W ilna  do W erek . 7.15, 8, 8.45, 9..s0, 
10 15. U . 11.45. 12.30, 13.15, 14, 15, 16, 16.45, 
17.30, 18.15. 'l9 .

O d jazd  z W erek  do W ilna : 8.30, 9.15, 10, 
li) 45 11.30, 12.15, 13. 13.45. 14.30, 15,15, 16 15, 
17 15, 18, 18.45/ 19,30, 20,30.

W dni pow szed n ie  i św ią teczn e  bez w zględu 
na pogodę:

O djazd  7_ W ilna  do W erek . 9. 16 i (prócz 
so b ó t) i san.

O d jazd  z W erek  do W iln a . 7.50, 10,15, 18.15. 
W  ra z ie  p o trzeb y  m ogą być d o d an e  s ta lk i 

d o d a tk o w e , k tó ry ch  n ieo b o w ią zu ją  godziny  rnz 
k ład u . W szelk ie  in fo rm a c je  u d z ie lan e  są na 
p rz y s tan i s ta tk ó w  w W iln ie , ul. T ad . K oścuszki.

| Muzyczny LUTNIA
-  W piątek 28 sierpn a b. r. f

WRAŻENIA Z CLIMPJADY
i  w ygłosi red. Jarosław  N ieciecki 
4 Ceny propagan dow e Początek o  7 -e |

WSZELKIE OGŁOSZENIA
PO CENflCH BflRDŻO TflM CH  

z a ł a t w i a

BIURO  O GŁO SZEŃ
Stefana Grabowskiego
w w iln ie  —  Garbarska 1 — T elefon 82 

Żądać kosztorysów .

POKOJE
TPN1E, CZYSTE i CICHE 
W HOTŁLU ROYAL

Warszawa Chmielna 31

Dla pp. czytelników „Kuriera W ilensk."  
15% rabatu

W ydawnictwo „Kurier W .le£*ki“  So. s «. m. D ra k  „Znicz", W iln o . nl. Biak B s.ndursk.irgc 4 teł. 3-40 Kodak tor odp. Z y g m n m  B aniez.


